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W A L K A  O  W ZR O ST PRODUKCJI ROLNEJ 
-  C Z O Ł O W E  Z A D A N IE  RAD N A R O D O W Y C H

I X  P le n u m  K.C P ZP R  podda ło  g ru n to w n e j, g łę ­
b o k ie j a n a liz ie  zagadn ien ia  ro ln ic tw a  i  w ysunę ło  
na na jb liższe  2 la ta  k o n k re tn e  zadania  w  w alce
0 w z ro s t  ̂p ro d u k c ji ro ln e j. O grom na w iększość 
ty ch  zadań do tyczy  bezpośrednio ra d  n a rodow ych
1 p rzez n ie  będzie rea lizow ana . N a k łada  to ju ż  
obecnie na ra d y , p rezyd ia , ko m is je  ra d  o raz apara t 
w yko n a w czy  obow iązek podc iągn ięc ia  sw e j p ra cy  
do poz iom u n o w ych  zadań, u z b ro je n ia  się w  u m ie ­
ję tność po litycznego  sp o jrzen ia  na gospodarcze za­
gadn ien ia  w si, u jrz e n ia  w  n o w y m  ostrze jszym  
św ie tle  b ra k ó w  w łasne j p ra c y  i  n iedom agań ro l ­
n ic tw a  na sw o im  te ren ie .

Znaczne zan iedban ia  w  ro ln ic tw ie , k tó re  ta k  sze­
ro k o  ana lizow a ło  I X  P lenum , są g łó w n ą  przeszko­
dą na drodze do szybszego podnoszenia s topy ży ­
c iow e j mas p racu jących . W ytężyć  w szys tk ie  s iły , 
w szys tk ie  um ie ję tnośc i o rgan izacy jne  rad  na rodo ­
w ych , by  dokonać w  te j dz iedz in ie  zasadniczego 
p rze łom u , to bo jow e, p rze rw szop lanow e  zadanie 
i  na dzień dzis ie jszy i  na  n a jb liższe  2 la ta .

P rzed  ka żd ym  dzia łaczem  ra d y  n a rodow e j, przed 
ka żd ym  p ra c o w n ik ie m  je j apa ra tu  s to i w  ca łe j 
ostrości zadanie dokładnego przyswojenia sobie 
nauk IX  Plenum  po to, b y  w  codzienne j p ra cy  
um ieć w c ie lać  je  w  życie.

IX  P le n u m  w ska zu je  na konieczność n ieus tan ­
nego w zm acn ian ia  prężności so juszu ro b o tn iczo - 
ch łopskiego i  gospodarczej s p ó jn i m iasta  ze wsią.

Ś m ie le j i  m ocn ie j n iż  do tąd  ra d y  na rodow e m u ­
szą oprzeć się na masach ch łopsk ich , szerzej ro z w i­
ja ć  a k tyw n o ść  ch ło p ó w  p racu jących .

L iczn e  i  różno rodne  są w n io s k i p łynące  ze 
w skazań IX  P lenum . S ze rok i w a ch la rz  sp raw , k tó -  • 
r y m i k ie ru ją  ra d y  narodow e, w ym aga szczegółowe­
go, i  co w ażnie jsze, dostosowanego do te renu , do 
lo k a ln y c h  w a ru n k ó w , op racow an ia  i  w y tycze n ia  
d róg  zm ie rza jących  do szybkiego podn ies ien ia  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.

Z  nauk I X  P lenum  trzeba już teraz wyciągnąć 
wnioski i  kierować się n im i w  codziennej pracy.
D otychczasow e w y n ik i p ro d u k c y jn e  ro ln ic tw a  
w  każde j gm in ie , po w ie c ie  i  w o je w ó d z tw ie , to  pod ­
s taw a a n a liz y  i  oceny, na co trzeba  zw ró c ić  szcze­
gó lną  uwagę, ja k ie  d z ia ły  b y ły  dotąd n a jb a rd z ie j 
zaniedbane. D la  w o je w ó d z tw  kosza lińsk iego , szcze­
c ińsk iego  i lu b e lsk iego  będą to od łog i, d la  k ra ­
kow sk iego  i  rzeszow skiego hodow la  ow iec, d la  po­
znańskiego i bydgoskiego zagospodarow an ie  ziem i 
tzw . „ t ru p ó w  gospodarczych“  itd .

Is tn ie ją  szerokie  m oż liw ośc i zw iększan ia  p lonów . 
B y  je  w yko rzys ta ć  trzeba, ja k  w iadom o, stosować 
odpow iedn ią  u p ra w ę  z iem i. Zabezpieczenie do­
brych plonów w  roku przyszłym  zależy w  znacz­
nym  stopniu od tegorocznych orek przedzimowych. 
O bok w o je w ó d z tw  p rzo d u ją cych  w  ty c h  o rkach, 
k ie leck iego , w a rszaw sk iego  i  k ra ko w sk ie g o , k tó re

zb liża ją  się do 100% w yko n a n ia , w  in n y c h  is tn ie ­
ją  pow ażne zan iedban ia . N a jw ię ksze  ma w o j. w ro ­
c ław sk ie , gdz ie  do 23. X I .  zaorano> w  sp ó łd z ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h  63%  z iem i p la n ow a n e j pod 
o rk i p rzedz im ow e, a w  gospodars tw ach  in d y w id u ­
a ln ych  49% i  w o j. z ie lonogó rsk ie  62%  w  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h  i  58%  w  gospodarstw ach  in ­
d yw id u a ln ych . N a d a l w ys tę p u je  n iena leży te  w y k o ­
rzys ta n ie  m o cy  tra k to ró w  P O M  w  o rkach  p rze d z i­
m ow ych, w  szczególności w  w o je w ó d z tw ie  k ra k o w ­
sk im  i rzeszow skim .

W y n ik a  stąd, że n ie  wszędzie tezy „O  zadaniach 
ro z w o ju  ro ln ic tw a  w  la ta ch  1954— 1955 i  o zapew ­
n ie n iu  n iezbędnych  ś ro d kó w  d la  w z ro s tu  p ro d u k c ji 
ro ln ic ze j p rz y o b le k a ją  się w  k o n k re tn e  o rgan iza - 
cy jn e i  gospodarcze posun ięcia  rad  na rodow ych .

W prow adz ić  w  czyn w skazan ia  IX  P le n u m  to 
znaczy ju ż  dz is ia j ta k  k ie ro w a ć  p ro d u k c ją  ro ln ą , 
by  z dn ia  na dz ień  polepszać w a ru n k i je j  w zrostu . 
N ie  czyn ią  tego p re zyd ia  ra d  i  s łużba ro ln a  na tych  
terenach, gdzie n iedosta teczn ie  p rzeb iega ją  o rk i 
z im ow e, ten  p o d s ta w o w y  zabieg agro techn iczny.

G ru n ty  zagospodarow yw ane przez spó łdz ie ln ie  
p ro d u k c y jn e  i  pańs tw ow e  gospodarstw a ro ln e  
osiągnę ły  w  b r . 18,4% ogó lne j p o w ie rzch n i u ż y t­
k ó w  ro ln ych . N a le ży te  u p ra w ie n ie  tycK  uży tkó w , 
ro z w ija n ie , w  opa rc iu  o s e k to r soc ja lis tyczny , p ro ­
d u k c ji nas ion  k w a lif ik o w a n y c h , rozszerzenie hodo­
w li  i  p rzo d u ją cych  m etod p ra c y  w  ro ln ic tw ie , to 
ważne c z y n n ik i w a lk i o w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j.

Szczególnej opieki i  rzetelnej pomocy rad naro­
dowych wym aga 3.000 spółdzielni produkcyjnych  
powstałych w  tym  roku. P rze c iw ko  spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  k ie ru je  sw ą n ienaw iść  k u ła k , 
w  słabszych s ta ra  się w zniecać n ie w ia rę  w e  własi- 
ne s iły , w  pom oc ludow ego państw a , w  słuszność 
d ro g i uspó łdz ie lczen ia  w s i. W odą na m ły n  k u ła c - 
k ie j p ropagandy  są w sze lk ie  zan iedban ia  p rezy ­
d ió w  i  PO M , a w  szczególności' n ie te rm in o w e  lu b  
n ie rze te ln e  w yko n a n ie  ro b ó t p o ln ych  p rzez POM .

L e p ie j i  k o n k re tn ie j n iż  do tąd  pom agać spó ł­
d z ie ln io m  p ro d u k c y jn y m , to w ażny  obow iązek rad. 
S p ó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  z n a jd u ją  się obecnie 
w  to ku  p rzyg o to w a ń  do po d z ia łu  dochodów. 
W k ró tce  rozpoczną op ra co w yw a n ie  p la n ó w  gospo­
darczych. Są to  sp ra w y  og rom nej w ag i i  d la tego 
niezbędna je s t szeroka, fachow a  pom oc. P rezyd ia  
P R N  w sp ó łd z ia ła ją c  z P O M  m a ją  możność taką  
pom oc im  zapew nić.

S p raw ą  w ie lk ie j w a g i d la  ro z w o ju  spó łdzie lczoś­
ci p ro d u k c y jn e j je s t w zm ocn ien ie  sam orządu sp ó ł­
dzielczego. N ie  mogą p o w ta rzać  się b łę d y  ub ieg ­
ły c h  la t, gdy na  n ie k tó ry c h  te renach  p la n y  gospo­
darcze sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  uk ła d an e  b y ły  
z p o m in ię c ie m  spó łdz ie lców  przez p ra co w n ikó w  
p re z y d ió w  PRN.
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B o jow e  zadanie fa c h o w c ó w -ro ln ik ó w  to w spól­
n ie  ze spó łdz ie lcam i dok ładn ie  i  trzeźw o ocemć 
m oż liw ośc i zw iększenia p ro d u k c ji i w  oparc iu  
o analizę os iągn ię tych  w y n ik ó w  zm ob ilizow ać 
spó łdz ie lców  do p rzy ję c ia  i w yko n yw a n ia  realnego 
p lanu .

P ia n  us ta lony  przez spó łdz ie lców  jest podstawą 
z a w ie ra n ia  um ów  z PO M . Część p rezyd iów  PRN 
m e  docenia zarów no tego p lanu, n ie ana lizu jąc go 
na leżyc ie  p rzy  za tw ie rdzan iu , ja k  też nie docenia 
r o l i  um ów  m iędzy P O M  a spó łdz ie ln ią  p ro d u k c y j­
ną, co w yraża się w  b ra k u  akcep tac ji um ów  i co 
w ażnie jsze, w  b ra k u  oce­
n y  ich  gospodarczej s łu ­
szności.

IX  P lenum  ostro  s k ry ­
ty k o w a ło  fu n kc jo n a lizm  
po lega jący  na tym , że 
sp ra w a m i p ro d u k c ji r o l­
n e j za jm u ją  się. w y łącz­
n ie  w yd z ia ły  ro ln ic tw a  
jrad  narodow ych. P lenum  
w skaza ło , że kierow nic­
tw o  całokształtem spraw  
ro ln ictw a powinny spra­
wować prezydia rad na­
rodowych, k tó re  ponoszą 
pe łną  odpow iedzia lność 
za rozw ó j p ro d u k c ji r o l­
n e j na pod leg łym  im  te ­
re n ie . Trzeba z te j oceny 
i  z tych  d y re k ty w  szyb­
c ie j w yciągać ko n kre tn e  
w n io s k i i usp raw n iać  
k ie ro w n ic tw o  p ro d u kc ją  
rom ą .

D o ta rc ie  do grom ad, 
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  i  PGR pomoże ra ­
dom  narodow ym  ocenić 
is to tn e  p rzyczyny  do tych ­
czasow ych b ra kó w  —  
s łabych  p lonów , n iedosta­
teczn ie  ro zw in ię te j ho­
d o w li i  w yciągnąć w n io ­
s k i d la  w zrostu  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j.

IX  P lenum  wskazało 
błędność i  szkodliwość 
odciągania fachowców- 
ro ln ików  od produkcji 
ro lnej i  za trudn ien ia  ich  za ła tw ian iem  pap ierków . 
Jednak  nie wszędzie d y re k ty w y  P lenum  zna jdu ją  
p ra k tyczn ą  rea lizac ję  N ie k tó re  ogn iw a apara tu  po­
lityczn e g o  i adm in is tracy jnego  zam iast p racy up ra ­
w ia ją  w iecow anie. N ie  z czego innego, ja k  ze zbęd­
n ych  odpraw  i na rad  rodz i się taka karygodna sy­
tu a c ja , że d y re k to r P O M  Łobez w  okresie jes ien­
n y c h  prac w  po lu  od 10 do 19 lis topada b y ł n i 
m n ie j n i w ięcej ty lk o  9 razy o d ryw a n y  od swej 
p ra cy  w łaśn ie  na przeróżne narady i odpraw y.

T y lk o  n iedopuszczalnym  b rak iem  ko o rd yn a c ji 
p ra cy  można w y tłu m a czyć  ta k i fa k t, że w  d n iu

odbyw an ia  sta łych , dekadow ych narad p ro d u k c y j­
nych  w PO M  B iedaszki, tak  n iezbędnych do u le p ­
szania codziennej p racy w  p ro d u kc ji, W ydz ia ł R o l­
n ic tw a  i Leśn ictw a P rezyd ium  PRN w  K ę trzyn ie  
w ezw a ł do siebie starszego agronom a, a K o m ite t 
P o w ia to w y  in s tru k to ra  po litycznego. W codziennej 
p racy służby ro ln e j tegoż p o w ia tu  d o tk liw ie  odczu­
w a się b rak  koo rdynac ji rów n ież  m iędzy d z ia ła l­
nością s łużby ro ln e j ra d  na rodow ych  i  agronom ów  
POM .

Is to tn ym  elem entem  lepszego k ie ro w a n ia  p ro ­
d u kc ją  ro ln ą  je s t zdecydowane zw alczanie tego ro ­

dza ju  »naradom anii« i  
b ra ku  ko o rd yn a c ji. Od­
ciążeni od pa p ie rkó w  i na­
rad  fachow cy muszą być 
przez prezyd ia  rad użyci 
ao polepszenia p racy na 
w si, w  p ro d u k c ji ro ln e j.

W łaśn ie  obecnie, w  
okresie  jesienno -  z im o­
w ym  nadszedł czas, aby 
szeroko rozwinąć upo­
wszechnianie wiedzy ro l­
niczej. O bow iązk iem  rad 
na rodow ych  je s t opraco­
w an ie  bardzo k o n k re t­
nych  i  in te resu jących  
ch łopów  określone j g m i­
ny  i  g rom ady p ro g ra ­
m ów  szkolenia. Szczegól­
nej p racy  w ym aga dobra­
n ie  przodu jących  m ało i  
ś redn io ro lnych  ch łopów  
do k ie ro w a n ia  samo­
kszta łceniem , ja ko  fo rm ą  
upow szechniania w iedzy 
ro ln icze j w śród ch łopów  
gospodaru jących in d y w i­
dualnie.

N iezbędnym  w a ru n ­
k iem  zaszczepienia p rzo­
du jących m etod agro i 
zoo techn ik i jes t s ta ła  
opieka nad samokształce­
n iem  ze s tro n y  fachow ­
ców -  ro ln ik ó w  oraz o r­
gan izacyjna  pomoc p re ­
zyd iów  GRN i PRN. T rze­
ba c ie rp liw ie  uczyć chło­
pów  agro i zootechn ik i i 

to  n a jle p ie j na ko n k re tn ych  p rzyk ładach , na do­
św iadczeniach.

U powszechnianie Wiedzy ro ln icze j, to odpow ie­
dzia lne  zadanie służby ro lne j. S topień jego w yko ­
n yw a n ia  i jakość p o w in n y  być przedm io tem  syste­
m atycznego nadzoru p rezyd iów  i  k o n tro li ze s tro ­
ny  ko m is ji ro lne j.

Z nową siłą staje obecnie zadanie zwiększenia 
hodowli i  podnoszenia jakośc i zw ie rzą t hodow la ­
nych. Rozszerzona będzie w  tym  celu pomoc k re ­
d y to w a  państwa dla ch łopów  m ało i  ś redn io ro l­
nych  na zakup k ró w  i  ja łó w e k  oraz na budowę po­

Przodujący chłop Paweł Kołtun z pow. 
Chełm Lubelski z dumą pokazuje swoje 

plony Prezesowi Rady M inistrów  
Bolesławowi B ierutowi
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mieszczeń d la  inw entarza . K re d y ty  te muszą do­
trzeć do chłopów , k tó rzy  rzeczyw iście będą ro z w i­
ja l i  hodowlę. Zw iększonej p u li m a te ria ło w e j na 
b u d o w n ic tw o  gospodarcze odpowiadać m usi w ię k ­
sza troska rad narodow ych o ca łko w ite  w yko n a ­
n ie  rozpoczętych ju ż  in w e s ty c ji budow lanych  
w  ro ln ic tw ie , o należyte p rzygo tow an ie  dokum en­
ta c ji technicznych i reze rw  m a te ria łow ych  do in ­
w e s tyc ji p lanow anych. A na liza  op iek i w e te ryna ­
ry jn e j nad inw entarzem  żyw ym , stanu sztuk zaro­
dow ych, s tac ji ko p u lacy jnych  itp . —  to w stępne 
k ro k i do usta lenia ko n k re tn ych  p lanów  rozw o ju  
h o d o w li w  gm in ie , pow iecie  i w o jew ództw ie .

O statn io  zw iększona została ilość m a te ria łó w  
budow lanych  dostarczanych wsi. Zarządzenie M i­
n is tra  H and lu  W ew nętrznego z 10 lis topada br. 
us ta la  nowe zasady ich rozprow adzania  i p rzydz ie ­
lan ia . W  gm inach 'pow ołu je  się w  tym  celu spe­
c ja ln e  kom isje. Poważne obow iązk i m a ją  prezyd ia  
W o j. RN, k tó re  zgodnie z tym  zarządzeniem doko­
n u ją  podzia łu  m a te ria łów  budow lanych  na pow ia ­
ty  i  m iasta oraz p rezyd ia  PRN zatw ierdza jące roz­
d z ie ln ik i na g m in y  i podejm ujące decyzje o w p ro ­
w adzeniu  sprzedaży na podstaw ie in d y w id u ą ln y c h  
podań bądź w  w o lne j sprzedaży n ie k tó rych  m ate­
r ia łó w  budow lanych. A b y  m a te ria ły  rzeczyw iś­
cie w y w a r ły  w p ły w  na rozw ó j h o d o w li i  ogólne 
podniesien ie  gospodarki ch łopskie j, cała ich  pu la  
m usi być rozdzie lona słusznie k lasow o i  -gospodar­

czo. T u  w łaśn ie  konieczna je s t szeroka ko n tro la  
ze s tro n y  k o m is ji hand lu  rad  na rodow ych  i ogółu 
p racu jących  ch łopów .

Do w ykonan ia  p rog ram u w ysun ię tego przez IX  
P lenum  konieczne je s t szersze niż dotąd wciągnię­
cie mas chłopskich. C hłop i.m uszą brać sw oje spra­
w y  w  sw oje ręce. Czas ożyw ić kom is je  ro lne  i w łą ­
czyć je  do w a lk i o w zrost p ro d u k c ji ro lne j- Także 
in n e  kom is je  rad  narodow ych m ają, każda w  swo­
im  zakresie, duże i  bardzo ko n kre tn e  zadania, ja k  
np. spraw a budow n ic tw a  i  hand lu  na wsi, punk­
tó w  usługow ych i p ro d u kc ji a rty k u łó w  d la  gospo­
d a rs tw  ro ln ych  p rze z . p rzem ysł terenow y.

D o w a lk i o podniesienie p ro d u k c ji ro ln e j n ie  
w ysta rcza  lepsze k ie row an ie  pracą w ydz ia łu  ro l­
n ic tw a  i leśn ictw a. Lep ie j n iż  dotąd trzeba k ie ro ­
w ać rów n ież pracą innych  w ydz ia łów , k tó re  ró w ­
nież, Każdy w sw oim  zakresie, obow iązane są 
w spó łdzia łać w  osiąganiu  wyższej w yda jnośc i ro l­
n ic tw a .

IX  P lenum  dało całem u na rodow i po lsk iem u  
bardzo k o n k re tn y  p rog ram  w a łk i o w zrost s topy  
życ iow e j mas pracu jących. Naczelne m ie jsce  
w  ty m  p rog ram ie  za jm u ją  sp raw y  ro zw o ju  'pro­
d u k c ji ro ln e j na na jb liższe 2 la ta . Zadan iem  ra d  
na rodow ych  je s t w yc iągn ięc ie  z tez p rzedz jazdo- 
w ych  ko n k re tn ych  w n iosków  d la  sw o je j p rą c y  
i  ich  ja k  najszybsza rea lizac ja .

J STAROSCIAK  
IM NOWAKOWSKI

Rady narodow e woj. białostockiego realizu ją  
w skazan ia  IX  Plenum

i .

N akreślone przez IX  P lenum  K C  PZPR  zadania 
um ocn ien ia  sojuszu robotn iczo  -  chłopskiego 
i  wszechstronnego ro zw o ju  ro ln ic tw a  nak łada ją  na 
ra d y  narodow e poważne obow iązk i, a w  szczegól­
ności w ym aga ją  podniesienia pracy po lityczne j 
i  o rgan izacy jne j rad narodow ych w śród mas p ra ­
cu jących, przezw yciężenia is tn ie jącego jeszcze 
w  n ie k tó rych  ogniwach rad narodow ych  niedoce­
n ia n ia  sp raw y w zrostu p ro d u kc ji ch łopskich go­
spodars tw  in d yw id u a ln ych , w yko rzys tan ia  is tn ie ­
ją cych  rezerw  m a te ria ło w ych  i s iły  roboczej.

P rezyd ium  W oj. RN w B ia łym stoku  p rzystępu­
ją c  do opracow ania program u p racy rad narodo­
w ych  dla z rea lizow an ia  wskazań IX  P lenum  sięg­
nę ło  do in ic ja ty w y  samych mas. do w n iosków  w y ­
suw anych bezpośrednio przez p racu jących ch łopów  
o raż  szeroki a k ty w  społeczny, do któ rego  w łącza­
m y  'ró w n ie ż  p racow n ików  in s ty tu c ji naukow ych  
i  społecznych.

P opu la ryzac ji, om ów ien iu  w skazań IX  P lenum  
i  w ys łuchan iu  p ro je k tó w  zw iązanych z rea lizac ją  
ty ch  wskazań bezpośrednio ze s trony  pracującego 
ch łops tw a  poświęcone zosta ły w  w oj b ia łos tock im  
specja lne sesje gm innych  ra d  na rodow ych  i  zebra­
n ia  grom adzkie .

Na tych  sesjach i  zebraniach g rom adzk ich  C hłopi 
u ja w n ia li b ra k i w  dotychczasowej p racy  apa ijfitu  
s łużby  ro ln e j i zaopatrzenia. A le  ten  k ry ty c z n y  
stosunek do dotychczasowej p racy tego apa ra tu  
n ie  p rzys ło n ił im  za in teresow ań i  tro sk i o podn ie ­
s ien ie  p ro d u k c ji ro ln e j.

Na sesjach GRN w ysu n ię ty  został m. in . ca ły  
szereg ko n k re tn ych  w n iosków  zw iązanych z re a li­
zacją wskazań IX  P lenum  z podaniem  jednocześ- 
n.e sposobów w łączenia a k ty w u  rad na rodow ych  
do ich  rea lizac ji. Tak np na sesji GRN C zarna 
W ieś, pow . b ia łostock i, radny  M a rko w sk i m ó w ił, 
że na te ren ie  gm iny  dla podniesienia hodow li n ie ­
zbędna je s t zm iana dotychczasowego w yko rzys ta ­
n ia  łą k i i  zadek la row a ł udz ia ł ch łopów  sw o je j g ro ­
m ady w  p row adzen iu  prac nad zm e lio row an iem  
ty c h  łąk. In n y  ra d n y  zaproponow ał, aby w  każdej 
g rom adzie  ch łop i zaopa trzy li ch lew n ie  i obory, 
w  w ie trz n ik i, co p rzyczyn i się do zw iększenia m le­
czności k ró w  i  zdrow otności trzody  ch lew ne j Ten 
sam radny  p rzeds taw ił p ro je k t prac nad oczysz­
czeniem  g ru n tó w  z kam ien ia  i  w yko rzys ta n ie  tego 
kam ien ia  do na p ra w y  dróg.

Na sesji GRN w  Kadaryszkach, pow . su w a lsk i, 
ra d n y  G ibow icz w ezw a ł w szystk ich  radnych do 
om ów ien ia  z  ludnością  na zebran iach g rom adź-
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k ic h  sposobów podniesienia h o d o w li byd ła , ow iec 
i  trzody  ch lew ne j w  jego grom adzie.

Na sesji GRN Sokoły, pow. W ysok ie  Maz., 
ra d n y  Cecerski rów n ież poda ł ko n kre tn e  w n io sk i 
w  sp raw ie  przeprow adzen ia  m e lio ra c ji w  jego 
grom adzie . W nosił on też o u ruchom ien ie  zna jdu ­
ją cych  się na te ren ie  g m in y  n ieczynnych be ton ia ­
re k  i  w yko rzys tan ie  ż w iru  do zorgan izow an ia  
m ie jscow e j p ro d u k c ji k ręgów  studziennych nie­
zbędnych dla doprow adzen ia  s tudzien  do na leżyte­
go stanu.

Wypowiedzi i realne projekty stawiane na se­
sjach GRN przez chłopów potw ierdziły możliwości 
szerokiego włączenia aktyw u rad narodowych do 
realizacji tez IX  Plenum.

N ie  w szystk ie  jednak sesje G R N  sp e łn iły  swe 
zadania. N ie  w szystk ie  bow iem  należycie b y ły  
p rzygo tow ane. M m ły  m iejsce w ypadk i, że ra d n i 
n ie  w iedz ie li, po co zaproszono ich na sesję. W  za­
w iadom ien iach  podano im , że na sesji w yg łoszony 
będzie re fe ra t przez przewodniczącego p re zyd iu m  
G R N , ale n ie  w y jaśn iono  ja k ie j sp raw y  będzie re ­
fe ra t do tyczył. R adni p rzysz li na sesję nie om ó­
w iw s z y  uprzedn io  z ch łopam i na zebraniach p rze d - 
sesy jnych  sp raw  ro zw o ju  gospodark i ro ln e j. N ie ­
k tó re  sesje nie b y ły  spopu laryzow ane w śród m ie j­
scow ej ludności, a naw e t n ie  zatroszczono się, aby  
.w sesji w z ię li udz ia ł p rzodu jący  ch łop i, zwłaszcza 
ci, k tó ry m  na sesjach w ręczano d yp lo m y  uznania. 
T a k  np. na sesję GRN SokołóW  zam iast 17 p rzo - 
d u ją cych  chłopów, k tó rz y  m ie li być w y ró żn ie n i na 
ses ji dyp lo m a m i uznania, p rzyb y ło  ty lk o  p ię ­
c iu . Te b ra k i w  o rgan izac ji sesji n ie  są p rz y ­
padkow e. Świadczą one, że n ie  można system atyez- 
mej p racy  in s tru k ta rz u  w o jew ódzk iego  i  p o w ia to ­
w ego w  pe łn i zastąpić przez doraźną akcję pom ocy 
p re zyd io m  GRN w  o rgan izow an iu  poszczególnych 
sesji. B ra k i te syg n a lizu ją  potrzebę w zm ocn ien ia  
p ra cy  o rgan izacy jne j' zw iązanej z p rzygo tow an iem  
g ru d n io w y c h  sesji rad  narodow ych, na k tó ry c h  ma 
być  uchw a lony  k o n k re tn y  p rog ram  p racy rad  na­
ro d o w ych  zw iązanej z rea lizac ją  wskazań I X  P le ­
num .

W y n ik i sesji GRN przeniesione zosta ły następnie 
na zebran ia  grom adzkie . Zeb ran ia  te w  w iększości 
w y p a d k ó w  organizow ane b y ły  przez so łtysów  
z  udzia łem  członków  GRN. N a zebran iach g ro ­
m adzk ich  om aw iane b y ły  wskazania IX  P lenum  
i  sp raw y  zn iżk i cen. P re legenci w skazyw a li na po­
trzebę  w yp racow an ia  sobie przez grom adę sposo­
bu  w łączenia się do w yko n a n ia  uchw a l IX  P lenum , 
a w  szczególności w yp racow an ia  p rog ram u pod­
n ies ien ia  hodow li i  w yda jnośc i z iem i o rne j. Na ze­
b ra n ia  grom adzkie  przeniesione zosta ły sp ra w y  
om aw iane  na pow ia tow ych  zjazdach p rzodu jących  
ch łopów . N a jż y w ie j w d ysku s ji om aw iane b y ły  
przez ch łopów  sp raw y  w prow adzen ia  w  życie do­
św iadczeń, o k tó rych  dow iedz ie li się na trw a ją cych  
W łaśnie pogadankach upowszechnienia w iedzy ro l­
n icze j. A k c ja  zebrań g rom adzk ich  n ie  je s t jeszcze 
zakończona. Zeb ran ia  te i z jazdy p rzodu jących  
ch łopów  obsługują  też w  m ia rę  sw ych m ożliw ośc i 
członkowie prezydiów PRN  i  Woj. RN.

I I .

A b y  opracować zadania sto jące przed rada ­
m i na rodow ym i w  zw iązku  ze w skazan iam i IX  
P lenum  przez a k ty w  rad  na rodow ych  P rezyd ium  
W o j. RN 16 lis topada br. zw o ła ło  naradę 
k ie row n iczego  a k tyw u  W oj. RN. W' naradzie te j 
w z ię li udz ia ł wszyscy cz łonkow ie  Prez. W oj. RN, 
k ie ro w m c y  w yd z ia łó w  i zarządów  w o jew ódzk ich . 
N arada zarysow ała k ie ru n e k  prac rad na rodow ych  
w  re a liza c ji zadań IX  P lenum , w ysunęła k o n k re t­
ne zadania i pokazała, że usta lone dotychczas p la ­
n y  p racy na 1954 r. w  św ie tle  doświadczeń p racy 
m asow ej rad  narodow ych są na w ie lu  odcinkach 
z b y t n isk ie  i  p o w in n y  być podwyższone n ie k ie d y  
o 100%. Podwyższenie tych  p lanów  będzie m o ż li­
w e  przy lepszej p racy  o rgan izacy jno  -  m asowej 
ra d  narodow ych, zm ierza jące j do szerszego w łą ­
czenia mas robo tn iczych  i ch łopskich do w ykona ­
n ia  zadań usta lonych przez ra d y  narodow e.

D la  nadania w n ioskom  ja k  n a jb a rd z ie j k o n k re t­
nego cha rak te ru  na naradzie  w ysun ię ty  został 
p ro je k t, aby n iek tó re  zadania p rog ram u u ję te  b y ­
ły  w  ła tw e  do propagow ania  i powszechnie zrozu­
m ia łe  hasła. Podane zosta ły p rz y k ła d y  tak ich  haseł, 
ja k  np.: „p rz y  każdej zagrodzie 20 drzew  owoco­
w y c h “ , „n ie  będzie ch lew n i bez okna “ , „ w  każdej 
g rom adzie  apteczka w e te ry n a ry jn a “  itp .

W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. 
R N  u ją ł sw o je  zadania w  ko n k re tn e  hasła, nad 
k tó ry c h  rea lizac ją  p racu ją  spec ja ln ie  pow ołane 
w  ty m  celu zespoły. G to p rz y k ła d y  zadań, k tó re  
p o s ta w ił sobie W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a : 

D okonać ca łkow itego  zagospodarowania od łogów  
m . in . przez przeprow adzen ie  zalesień, z lik w id o ­
w a ć . corocznie pow tarza jące się ugorow an ie  z iem i 
p rzez p ropagow anie  w ys iew ek kon iczyn  w  zboża 
ja re  i  wsiewU m ieszanek m o ty lko w ych  na glebach 
c iężkich  lu b  w siew u łu b in u  pastewnego na g le ­
bach le kk ich . Zw iększy to p ro d u kc ję  zbóż o 13.600 
ton  i  pasz o 108.000 ton,

w  la tach  1954— 55 zw iększyć ilość u l i  z 40.000 do 
80.000. Zadanie to w ysun ię te  zostało przez ch łopów  
przodu jących  na zjazdach pow ia tow ych ,

w  la tach  1954 —  55 nauczyć ch łopów  ra c jo n a l­
nego w yko rzys tan ia  oborn ika , to r fu , w apnow an ia  
g leb  itp ., co zw iększy p lo n y  z ha czterech podsta­
w o w ych  zbóż o 16% w  stosunku do 1952 r.,

d la  polepszenia w a lk i z chw astam i i  szkodn ikam i 
ro ś lin :
a) zorganizować na te ren ie  w o jew ódz tw a  rocznie 

oko ło  190 gm innych  ku rsów  ochrony roś lin ,
b) zorganizow ać rocznie 75 odp raw  szko len iow ych  

d la  s łużby ro ln e j w  pow ia tach  (2.250 osób),
c) zorganizow ać w  ciągu ro ku  758 odp raw  szkole­

n io w ych  dla p rzo d o w n ikó w  ro ln ic tw a  w  gm i­
nach (22.740 osób),

d) zorganizow ać w  ciągu ro k u  w  grom adach oko ło  
12.600 pogadanek szko len ia  ro ln iczego  d la  
504.000 słuchaczy,

e) zorganizow ać 620 pokazów  z dz iedz iny ochrony 
ro ś lin  dla 15.500 osób.
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Zw iększyć ilość p u n k tó w  zapraw y z ia rna  z 395 
do 500 w  1954 i do 700 w  1955 r.

W  1954 —  55 r. zasadzić ty le  d rzew  ow ocowych, 
aby w  19-60 r. w ypad ło  do spożycia na jednego 
m ieszkańca w o jew ództw a 140 kg owoców rocznie. 
Dokonać tego będzie można, gdy w szystk ie  gospo­
dars tw a , a zwłaszcza gospodarstwa szkolne, szpi­
ta lne  i  stałe ogródk i pracow nicze zasadzą ty le  
d rzew  owocowych, aby w  1955 r. na dwóch m iesz­
kańców  w ojew ództw a w ypad ło  jedno drzewo, gdy 
w szystk ie  spó łdzie ln ie  p ro dukcy jne  załolią 4 do 5 
ha sadu, a gospodarstwa in d yw id u a ln e  posadzą 
po ok. 20 drzew  w ogrodach przydom ow ych.

Przytoczone w yże j zadania n ie  w yczerpu ją  te­
m a ty k i p rac W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i są 
one podane ty lk o  p rzykładow o. D la szczegółowe­
go opracow ania tych  zadań W ydz ia ł pow o ła ł trz y  
kom is je : 1) K om is ję  do S praw  P ro d u k c ji R oślinne j, 
2) K om is ję  do S praw  P ro d u k c ji Zw ierzęce j, 3) K o ­
m is ję  Szkolenia i K adr.

K om is je  podz ie liły  się na sekcje d la  dokładnego 
opracow ania metod, zadań i ś rodków  ich rea liza ­
c ji. W K o m is ji do Spraw  P ro d u k c ji R oślinne j po­
w o łano szereg sekc ji, w  sk ład  k tó rych  weszli 
p rzedstaw ic ie le  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
W oj. RN, na jleps i fachow cy i naukow cy z te renu 
w o jew ództw a  (z Prez. W oj. RN, W ojew ódzkiego 
Zarządu M e lio ra c ji i  U rządzeń R olnych, z Ekspo­
z y tu ry  PO M  oraz z zak ładów  naukow ych).

M . rn. pow ołano:
sekcję do sp raw  urządzeń ro lnych , do k tó re j 

m . in . na leży opracow anie m etod l ik w id a c ji t r ó j -  
p o ló w k i, od łogów  itp .,

sekcję do sp raw  m e lio ra c ji i  zagospodarowania 
łą k , pastw isk  i  zabezpieczenia bazy' paszowej,

sekcję do sp raw  nasienn ictw a, do k tó re j na leży 
opracow anie zadań rad  narodow ych  na odc inku  
zw iększenia p ro d u k c ji m a te ria łó w  s iew nych kw a ­
lif ik o w a n y c h  (organizacja s tac ji dośw iadczalnych, 
re jo n iza c ja  itp .).

O pracowano też harm onogram  prac dla poszcze­
gó lnych sekcji. Sekcje p o w in n y  zakończyć sw oją 
dzia ła lność do 1 g rudn ia  br. Ustalono te rm in y  po-'' 
siedzeń ko m is ji, na k tó ry c h  będą analizow ane 
m a te r ia ły  opracowane przez sekcje. O pracowane 
przez poszczególne kom is je  w n io sk i będą przed ło­
żone pod obrady P rezyd ium  W oj RN, k tó re  w łą ­
czy . te zadania . do ogólnego p rog ram u d z ia ła n ia  
ra d  narodow ych na la ta  1954 —  55.

Podobne prace dla ustalenia- zadań rad narodo­
w ych  w  św ie tle  w ytycznych  IX  P lenum  p o d ję ły  
in n e  w y d z ia ły  Prez. W oj. RN.

Poza zadaniam i, k tó rych  rea lizac ja  będzie w y ­
m agała  udz ia łu  środków  finansow ych  z budżetów  
ra d  narodow ych, opracow yw ane są zadania, k tó ­
ry c h  rea lizac ja  będzie oparta  na p racy społecznej 
m ieszkańców  m ias t i  wsi, na tzw . czynach społecz­
nych. W  ram ach tak ich  zadań np. W ydz ia ł Go­
sp o d a rk i K om una lne j Prez. W oj. RN zap lanow ał 
założenie na te ręn ie  m. B ia łys to k  10.000 m wodo­
ciągów. Robocizna dla tych  prac bedzie dostarczo­
na w  w iększości bezpłatn ie, zaś W ydz ia ł zapew ni

pomoc techniczną. R em onty dom ów  będą rów n ież  
w  w iększe j niż dotychczas m ierze prow adzone p rzy  
pom ocy czynów społecznych.

W m iastach i m iasteczkach w o j. b ia łostockiego 
w ie le  jest jeszcze u lic  g run tow ych . W ydz ia ł Go­
spodark i K om una lne j, Zarząd P rzedsięb iorstw  Ko­
m una lnych  w raz z kom is jam i gospodarki kom u­
na lne j i kom is jam i urządzeń osiedli pode jm u ją  
akc ję  żw irow an ia  tych u lic  lub  też polepszenia ich  
naw ie rzchn i przy w yko rzys tan iu  żużlu. A kc ja  ta 
oparta  będzie g łów n ie  o w yko rzys tan ie  dob row o l­
ne j pracy m ieszkańców.

P rzew idziane jest zorgan izow an ie  społecznej 
o p iek i nad te renam i z ie lonym i i  prace społeczne 
p rzy  zakładan iu  te renów  zielonych. Tereny zielone 
będą oddawane w  opiekę u licom  i kom ite tom  b lo­
kow ym . P ieniądze zaoszczędzone dzięk i tym  p ra ­
com społecznym  zużyte będą na us taw ian ie  ław ek , 
lam p  u licznych  itp .

I I I .

D la  przygo tow an ia  rad narodow ych  do re a liz a c ji 
sto jących przed n im i zadań P rezyd ium  W oj RN 
na posiedzeniu 18 lis topada br. pod ję io  
uchw a łę  w  sp raw ie  środków  o rgan izacy jnych  
zm ierza jących do uspraw n ien ia  dzia ła lności ra d  
na rodow ych  i ich prganów. Szczególną uw agę 
zw ró c iło  P rezyd ium  W oj. RN na podniesienie zna­
czenia sesji. C a ły  szereg ko n k re tn ych  zaleceń 
zm ierza do pogłęb ien ia  k r y ty k i  p racy p re zyd ió w  
i  apara tu  R ady na sesjach, do zapew nien ia  lepsze­
go p rzygo tow yw an ia  się radnych  przed sesjam i* 
lepszego w yko rzys tyw a n ia  w ypow iedz i ra d n ych  
w  czasie dyskus ji, zapew nien ia  uw zg lędn ian ia  
w n io skó w  zgłaszanych na sesjach w . uchw a łach  
R ady itd .

P rezyd ia  w szys tk ich  rad  narodow ych  organ izo­
w ać będą p rzyn a jm n ie j raz na m iesiąc n a ra d y  
z cz łonkam i w szystk ich  k o m is ji w  celu om ów ien ia  
a k tu a ln ych  zadań rad  zw iązanych z rea lizac ją  
p rog ram u IX  P lenum  oraz u dz ia łu  k o m is ji w  ic h  
re a liza c ji.

P rezyd ium  W oj. R N  zorgan izu je  w  IV  k w a rta le  
b r. oraz w  I  k w a rta le  1954 r. na rady z p rzew odn i­
czącym i tych  k o m is ji W oj. RN i  PRN, k tó ry c h  
dzia ła lność ma na jba rdz ie j bezpośredni w p ły w  na 
przeb ieg w a lk i o w zrost p ro d u kc ji ro ln e j, d robne j 
w ytw órczośc i, usp raw n ien ie  apara tu  hand lu  oraz 
popraw ę w a ru n kó w  b y to w ych  i k u ltu ra ln y c h  lu d ­
ności. P rezyd ium  us ta liło  te rm in a rz  tych  narad.

P rezyd ium  W oj. RN wskazało, że w ykonan ie  za­
dań IX  P lenum  w poważnej m ierze  zależeć będzie 
od pracy gm innych  rad narodow ych. W ym aga to  
zm iany dotychczasowego s ty lu  p racy in s tru k to ró w  
ra d  i  ożyw ien ia  p racy a k tyw u  rad w  grom adach.

D la  ulepszenia te j pracy P rezyd ium  W oj R N  
w yko rzys tu ją c  doświadczenia in n ych  w o je w ó d z tw  
zobow iązało prezyd ia  GRN do:

a) pow ołan ia  orzy  pom ocy p re zyd ió w  P R N  
w  porozum ien iu  z o rgan izac jam i m asow ym i 
w  te rm in ie  do dnia 1 lu tego 1954 r k o m is ji 
g rom adzk ich  złożonych z sołtysa ja k o  prze­
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wodniczącego, jego zastępcy, radnego zam ie­
szkałego na te ren ie  g rom ady oraz od 4 do 7 
p rzeds taw ic ie li m ało  i  ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów  w yróżn ia jących  się sw o ją  postawą 
i  p rzodu jących  w  w y k o n y w a n iu  obow iązków  
w zględem  państwa,

b) przeprow adzenia  zebrań k o m is ji g rom adzk ich  
w  celu zapoznania ich  z zadan iam i, ja k ie  
p rzed n im i stoją.

P rzedstaw iona dzia ła lność P rezyd ium  W oj. R N  
s ta n o w i p rzygo tow an ie  rad  do re a liza c ji w skazań 
I X  P lenum . R ealizacja ty c h  w skazań w ym agać bę­

dzie od rad  w o jew ództw a  b ia łostockiego dużego 
w y s iłk u .

T ym , co ju ż  dziś można uznać za osiągnięcie 
P re zyd iu m  W oj. R N  w  B ia ły m s to k u  je s t w a lka  
z ogó ln ikow ością  i  dek la ra tyw nośc ią  w  p racy  rad  
narodow ych , o stw orzen ie  p ro g ra m u  p racy  rad  
na rodow ych  związanego z rea lizac ją  wskazań IX  
P lenum , o prze tw orzenie  tych  wskazań na kon­
kretne zadania, k tó re  uchw alone przez ra d y  i p rze­
niesione do mas p racu jących  s tanow ić  będą p ro ­
gram  oracv rad na ostatn ie dw a la ta  w yko n yw a ­
n ia  p lanu  6-le tn iego.

J. CZECH

W oj. łódzkie zw iększa bazę paszow a
W  poziom ie naszego ro ln ic tw a , a w  szczególnoś­

c i w poziom ie hodow li, w yda jnośc i m leka  k ró w , 
szybkości tuczenia trzody  ch lew ne j, nieśności k u r, 
w yda jnośc i w e łny  od 1 ow cy oraz w  ilośc i byd ła , 
trz o d y  ch lew ne j, ow iec i  d rob iu  na 100 ha u ży t­
kó w  ro ln ych  w  poszczególnych częściach k ra ju  
w ys tę p u ją  poważne różnice. Różnice te często w y ­
s tę p u ją  n ie  ty lk o  pom iędzy poszczególnym i w o je ­
w ó d z tw a m i lu b  pow ia tam i, lecz naw e t pom iędzy 
poszczególnym i gm inam i lu b  grpm adam i. N ie  zaw ­
sze są one spowodowane różn icą gleb lu b  w a ru n ­
k ó w  ekonom icznych. Najczęściej w y tw a rz a ją  je  
sam i ludzie  —  je d n i obdarzeni zm ysłem  p ra k tycz ­
nym , zdo ln i do śm ia łe j in ic ja ty w y  i  o rgan izow a­
n ia  zbiorow ego w y s iłk u , in n i oczekujący b ie rn ie  
aż samo się zrobi.

Jeś li chodzi o dorobek rad  na rodow ych  na p o lu  
podnoszenia p ro d u kc ji ro ln e j, w o j. łódzk ie  osiąg­
nę ło  zw iększenie w yda jnośc i pól (z n a tu ry  prze­
w ażn ie  n ienadzw ycza jne j), ja k  też zw iększenie 
ilo ś c i byd ła , trzody  ch lew ne j i  ow iec na 100 ha 
"Użytków ro lnych  oraz zw iększenie m leczności 
k ró w , p ro d u kc ji tłuszczu, mięsa, ja j i  w e łny .

Szczególnie jednak  poważne zm iany w  w o j. łódz­
k im  w idoczne są w  ro zw o ju  hodow li, co zaw dzię­
czać należy przede w szys tk im  p lanow o prow adzo­
n y m  pracom  zm ie rza jącym  do zw iększenia bazy 
paszowej, g łów n ie  w  drodze m e lio ra c ji i  zagospo­
da ro w a n ia  łą k  i pastw isk.

Podobnie  ja k  w  całej Polsce pog łow ie  in w e n ta ­
rza by ło  przez w o jnę  zdziesiątkowane. A le  w  po­
ró w n a n iu  ze stanem w  1945 r. w ska źn ik i pog ło­
w ia  w  1953 r. podn ios ły  się: byd ła  ze 100 na 169, 
trzo d y  ch lew ne j ze 100 na 455, ow iec ze 100 na 
366.

Szczególnie za in teresow anie hodow lą  uw idocz­
n iło  się w ostatn ich la tach tam , gdzie p rzeprow a­
dzano m e lio rac ję  łąk  i  pastw isk. M iędzy in n y m i 
pow ażne prace w ykonano  w  d o lin ie  N eru , rz e k i 
zw ane j często „N ile m  Ł o d z i“ . Rzeka ta  niesie z so­
bą o lb rzym ie  ilości s k ła d n ikó w  użyźn ia jących sze­
ro k ie , za iewne łą k i. Znaczenie N e ru  d la  Łodzi je s t

zrozum ia łe , je ś li się zważy, że p ra w ie  2/3 m leka  
pełnego dowożonego codziennie do m iasta po­
chodzi z gospodarstw  położonych w łaśn ie  nad Ne- 
rem . Do n iedaw na łą k i te, nie zawsze ła tw e  do 
sprzą tan ia , m im o bogatego użyźn ian ia  n ie daw a ły  
je dnak  takiego zb io ru  siana, ja k i by dać m ogły, 
z pow odu zakwaszenia. Obecnie już  około 150 ha 
łą k  nad N erem  uporządkow ano w  ten  sposób, że 
w e  w ła śc iw ym  czasie mpgą one być odw adniane 
i  zalewane, da jąc 3 pokosy n ie zw yk le  b u jn ych  
i  bogatych w  b ia łko  tra w . D a ją  one 100 i  w ięce j 
k w in ta li  dobrego siana z 1 ha, co w  p rze liczen iu  
na m leko, licząc w  p ro d u kc ji 1 kg  siana =  l i t r  m le ­
ka  daje około 10.000 l i t r ó w  i  w ięce j m leka  z 1 ha.

A le  nad N erem  przed u jściem  do W a rty  je s t jesz­
cze b lisko  3.000 ha łą k  czekających na m elio racje . 
Ja k  obliczono w ykonan ie  te j p racy (nie są naw et 
po trzebne  kosztow ne zasiewy i  podsiewy) pozw o­
liło b y  na u trzym a n ie  około 15 tysięcy k ró w .

N a stosunkow o dużym  kom pleksie  łąk  w ykona­
ne  zosta ły prace m e lio racy jne  nad rzeką S traw ą 
i  Luciążą w pow. p io trko w sk im . Duże prace w  za­
kres ie  podniesienia w yda jnośc i łą k  w ykonano poza 
ty m  w  pow  Radomsko. Łęczyca i Sieradz. W 1953 
ro k u  zagospodarowano w  w o jew ódz tw ie  łódzk im  
ogółem  ponad 16.000 ha łą k  i pastw isk wzbogaca­
ją c  w  sposób n a jba rdz ie j ko n k re tn y  bazę paszową. 
A le  do zm e lio row an ia  w  w o jew ódz tw ie  jest jesz­
cze ponad 100 tysięcy ha łąk. K to  m ia ł sposobność 
s tw ie rdz ić , ja k i o lb rzym i w p ły w  na zm ianę s tru k ­
tu ry  zamożności gospodarstw  w yw ie ra  rac jona lne  
zagospodarowanie łąk , ten ty lk o  jest w  stanie w y ­
obrazić sobie, ja k i m a ją tek  może być u ruchom io ­
ny, ja ką  dodatkow ą ilość byd ła , trzody i  ow iec 
m ożna będzie chować, ja ką  dodatkow ą ilość m leka, 
w e łn y , tłuszczów, mięsa i ja j można będzie w yp ro ­
dukow ać na tych  100 tysiącach ha łąk.

N ic  dziwnego, że zapow iedziane w  tezach przed- 
z jazdow ych P o lsk i_ j Z jednoczonej P a rtu  R obo tn i­
czej wzm ożenie tem pa p rac m e lio racy jnych  w yw o ­
ła ło  ogrom ne za interesow anie i  zadow olenie w w o j. 
łódzk im , gdzie rozległe p la n y  w te j dziedzin ie  cze­
k a ją  na rea lizac ję .
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W  zakresie prac m e lio ra cy jn ych , a zwłaszcza 
■w dziedzin ie  zagospodarowania łą k  i  pastw isk 
ra d y  narodow e m ają  zadania bodajże n a j­
w ażnie jsze i na jp iln ie jsze . W yda je  się ró w ­
nież, że bardzo ak tua lna  jes t spraw a należytego 
u a k ty w n ie n ia  i p rzygotow ania, do praktycznego 
rozw iązan ia  zagadnień zw iązanych z zagospodaro­
w an iem  łąk  i pastw isk ko m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic­
tw a  W oj. RN i PRN, a przede w szys tk im  k o m is ji 
ro ln y c h  GRN.

W spom niane p rzyk ła d y  —  stanow iące zresztą 
ty lk o  cząstkę tego, co zdziałano w zakresie m e lio ­
ra c ji —  są w yn ik ie m  przede w szys tk im  zorganizo­
wanego, zbiorowego w y s iłk u  samych chłopów , 
k tó rz y  bądź to w „czyn ie  m e lio ra c y jn y m “ , bądź też 
w  drodze sza rw arków  w y k o n a li ogrom ną ilość 
p racy.

Jak już  na w stępie zaznaczyłem, w o j. łódzk ie  
z ro b iło  poważne postępy w rozw o ju  hodow li. I to 
n ie  ty lk o  w zw iększeniu pogłow ia. W 1953. r. na 
spędach uznano ogółem 2557 sztuk buha jów , 944 
k n u ry  w ysok ie j k lasy u ży tko w e j, ro z w ija ją c  
równocześnie sztuczne zap ładn ian ie  (insem inację) 
k ró w  i  owiec. W 1952 r. by ło  6 p u n k tó w  insem ina­
cy jn ych , w  tym  roku  jes t ich 11. G dy w  ciągu 
1952 roku  unasienniono 834 k ro w y  i  owce, w  1953 
ro k u  w  ciągu 8 m iesięcy unasienniono p ra w ie  dw a 
ra zy  ty le . Św iadczy to o w zroście uśw iadom ien ia  
w śród hodowców, iż  w  ten sposób można p o kryć  
k ro w ę  buha jem  najw yższe j k lasy  u ży tko w e j, 
a w ięc uzyskać cielę w ysokow artościow e, z ró w ­
noczesną gw arancją , że k ro w a  nie będzie zarażo­
na. P rzy zw alczaniu  zarów no chorób stadnych ja k  
i  g ru ź licy  w śród byd ła  m a to n ie w ą tp liw ie  donio­
słe znaczenie.

W iąże się z tym  prow adzen ie  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych  k o n tro li użytkow ości k ró w  i m a­
c io r przez zootechników  p rezyd iów  PRN. Ogółem 
pod ko n tro lą  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  je s t 
ponad 2.000 k ró w  i  oko ło  250 m acior.

W szelkiego rodza ju  k o n tra k ta c je  —  a w  szcze­
gólności ko n tra k ta c ja  cie liczek i trzo d y  ch lew ne j 
—  wśród hodowców w oj. łódzkiego m ają  bardzo 
licznych  zw o lenn ików  W  roku  1952 p lan k o n tra k ­
ta c ji w ykonany został pow yżej 100%, a w  ciągu 
trzech  k w a rta łó w  1953 r .  —  ponad 75%.

N ie  można jednak pow iedzieć, aby w e w szyst­
k ich  pow ia tach rozw ó j ho d o w li i  praca nad roz­
szerzeniem bazy paszowej b y ły  zadowalające. 
W  tych  pow ia tach i w tych  gm inach, w  k tó ry c h  
p rezyd ia  rad  narodow ych, i a zwłaszcza kom is je  
ro lne , u ja w n ia ją  w iększą aktyw ność i in ic ja ty w ę , 
ro z w ija  się hodow la, zw iększa ją  się p lony, podnosi 
się poziom ro ln ic tw a . Tam  natom iast, gdzie p rezy­
dia rad narodow ych za ła tw ia ją  jedyn ie  p a p ie rk i, 
sp raw am i hodow li i ro ln ic tw a  m ało się in te resu ją , 
a kom is je  ro ln e  is tn ie ją  ty lk o  na papierze, n ie  w i­
dać w  ro ln ic tw ie  w iększego postępu.

W ysoką aktyw ność w yka zu je  w  w o j. łó d zk im  
p rezyd ium  PRN w  P io trko w ie , a w  pow. p io tr ­
ko w sk im  —  P rezyd ium  GRN w  W olborzu , gdzie 
ongiś w ó jto w a ! sam F rycz M odrzew ski. K o m is ja  
R olna GRN zbiera się system atyczn ie  co m iesiąc, 
w ys łuchu je  spraw ozdania gm innego in s tru k to ra  
ro lnego, poddaje  dyskus ji jego pracę i  usta la plan. 
dz ia łan ia  w zakresie rozw iązyw an ia  n a jw a żn ie j­
szych zagadnień ro ln iczych  wsi. P og łow ie  in w e n ta ­
rza żywego w  te j g m in ie  jes t bardzo w ysokie , gdyż 
w ynosi 72 sz tu k i byd ła , 87 sztuk trzody  ch lew ne j 
i  77 ow iec na 100 ha u ży tkó w  ro ln ych ! D z ięk i ta ­
k ie m u  ustosunkow aniu  się do sp raw  ro ln ic tw a  
i  osiągnięciu tak ich  w y n ik ó w  podnosi się także 
poziom  k u ltu ra ln y  w si. W  szkołach zaprowadza się 
cen tra lne  ogrzewanie, b udu je  się ła z ie n k i (grom a­
da Ż arno  w ica), ja k  rów n ież  dom y k u ltu ry ,  św ie­
tlic e  itp .

Zagęszczenie in w e n ta rza  żywego w  w o j. łódz­
k im  je s t stosunkow o duże i  to nakazu je  czyn ić 
roz liczne  zabiegi, aby zapew nić d la  te j lic zb y  in ­
w en ta rza  w ystarcza jącą ilość paszy. Jak  w iadom o 
w  1953 r. ilość s łom y służącej częściowo na paszę, 
częściowo zaś na ściółkę, w  w ie lu  gospodarstwach, 
je s t n iew ystarcza jąca. Toteż słuszne je s t s ta n o w i­
sko P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  o rgan izu je  służbę 
zootechniczną do a kc ji k iszen ia  pasz, s ta ra n ia  
o" uzyskanie n ie k tó rych  pasz przem ysłow ych  oraz 
śc ió łk i leśnej, dz ięk i k tó re j zaoszczędzi się znacz- 

•ną ilość słom y.

P rezyd ium  W oj. RN w  Łodz i pod ję ło  9 paździer­
n ik a  uchw ałę w  sp raw ie  w yko rzys tan ia  re ze rw  
paszowych. U chw ała k ładz ie  nacisk na p ie lęgnację  
i  podnoszenie w yda jnośc i łąk , na zasiew pop lonów , 
k iszonk i, na rac jona lne  gospodarow anie paszam i.

Z. GRUSZCZYŃSKI

A  chłopów b ra k .,.
(Jak P rezyd iu m  G R N  w  R o k ic in a ch  o rg an izu je  u p o w s ze c h n ia n ie  w ie d z y  ro ln icze j)

K ie ro w n ik a  sam okszta łcenia w y b ra liś m y  —- za­
w iad o m ie n ia  zosta ły rozesłane —  to ju ż  chyba 
w szystko. Można zaczynać.

T a k  rozpoczęło się 12 lis topada  szkolenie g ro ­

m adzk ich  k ie ro w n ik ó w  sam okszta łcen ia  w  g m in ie  
R o k ic in y , pow . B rzeziny.

P row adzący szkolenie agronom  PO M  z Bogdan­
k i,  M ade j, p rzeg ląda jąc lis tę  obecności d z iw ił się
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trochę, dlaczego aż ty lu  nieobecnych. Przecież 
z każdej grom ady m ia ło  być po dwóch chłopów , 
a tu z całej g m in y  R o k ic in y  ty lk o  trzech. L is ta  
obecności znalazła się w  W ydzia le  R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  PRN w  Brzezinach. W W ydz ia ­
le  n ie zadano sobie naw et tru d u  p rze jrzen ia  te j l i ­
sty. Odłożono ją  do akt. A  szkoda, w n iosk i w y n i­
ka jące  z ta k ie j fre k w e n c ji p rzyd a łyb y  się do oce­
n y  p racy P rezyd ium  GR N  i  w łasne j pracy W y ­
d z ia łu  nad upow szechnianiem  w iedzy ro ln icze j.

P rezyd ium  GRN w  R okic inach  zorgan izow ało  
szko len ie  bardzo szybko, bo m ia ło  ju ż  w  tym  k ie ­
ru n k u  rzekom o doświadczenie. W  u b ieg łym  ro ku  
p row adzono przecież ku rs  upow szechnienia w iedzy  
ro ln ic z e j w  grom adzie  Łaznów .

W praw dz ie  w ed ług  oceny sołtysa A n ton iego  
W aszczykow skiego w yg ląda ło  ono tak. „N a  k u rs  
U powszechnienia W iedzy R o ln icze j p rzychodz ili od 
czasu do czasu a k tyw iśc i grom adzcy i  to n ie raz 
trzeba  ich  by ło  p ra w ie  że ciągnąć za kapotę. Resz­
ta  ch łopów  odnosiła się do szko len ia  n iechętn ie , 
u w a ża li, że to je s t m arnow an ie  czasu. Jak  b y ł 
w y ś w ie tla n y  f i lm , to p rzychodz iło  jeszcze parę cie­
kaw szych kob ie t i  dz iec ia rn ia , ale i  to  razem  b y ło  
do  30 osób“ .

A le  taka  sy tuac ja  n ie n iepoko iła  P rezyd ium  
G R N , Z w iązku  Samopomocy C h łopskie j i K o m is ji 
R o lne j GRN. Szko len iem  się nie in te resow a li. Za­
stępca przewodniczącego P rezyd ium  GRN Ignacy  
S tas io  n ie  ty lk o  sam an i razu na szko len iu  n ie  
b y ł, ale naw et n ie  może pow iedzieć, k to  to szkole­
n ie  p row adz ił.

M a jąc  tak  sm utne „dośw iadczen ia“  i  w iedząc, 
żę ko ła  Z M P  i gospodyń w ie js k ic h  w  grom adzie  
n ie  is tn ie ją , P rezyd ium  do szkolenia podeszło n ie ­
fra s o b liw ie  i  w  ty m  ro ku  k ło p o tó w  p rzy  organizo­
w a n iu  szkolenia nie m ia ło . W ytypow ano  po dw óch 
ch łopów  z każdej g rom ady (dobrze, że p rzo d u ją ­
cych) na k ie ro w n ik ó w  sam okształcenia, przesłano 
im  zaw iadom ien ia  o rozpoczyna jącym  się 12 l i ­
s topada szko len iu  i czekano na w y n ik . W  gro ­
m adzie  Łaznów  w y typ o w a no  Jana M a linow sk iego  
i  Józefa Pakułę . Tymczasem  P aku ła  na szko len iu  
n ie  b y ł i  wcale n ie  zgadza się być k ie ro w n ik ie m  
sam okszta łcenia. T w ie rd z i, że n ie  p o tra fi przem a­
w ia ć  i w  ogóle się dz iw i, ja k  P rezyd ium  m ogło go 
w yb ra ć . „M n ie  by ch łop i, co m ają dom y m u ro w a ­
ne, w yśm ia li, że jr. ch łop z cha łupy k ry te j słom ą 
chcę ich gospodarki uczyć“ . Podobnie tłum aczy  Jan 
M a linow sK i. Te w ypow iedz i chyba n a jle p ie j św iad­
czą o p racy  P rezyd ium  i a k tyw u  gm innego. T y m  
lu d z io m  n ik t  nie pow iedz ia ł, co będzie należało do 
ich  obow iązków , że tu  n ie  trzeba przem aw iać, 
a w estarczy podzie lić się w  rozm ow ie  z sąsiadam i 
sw m m  dośw iadczeniem  ta k  z dziedziny u p ra w y  
g leby  ja k  hodow li byd ła , trzo d y  ch lew ne j, 0'x.*ec 
czy pszczelarstwa. P re zyd iu m  GR N  do tycn  lu d z i 
w  grom adach n ie do tarło .

W praw dzie  je s t w  g m in ie  in s tru k to r  ro ln y  Zo­
f ia  Mos.eńska, k tó ra  dopiero w  u b ie g łym  ro k u

skończyła  szko łę , ro ln iczą  i  jes t pełna zapału do 
p racy. P rezyd ium  posadziło jednak  in s tru k to ra  ro l­
nego za b iu rk ie m  i zarzuciło  go robotą pap ie rko ­
wą, k tó rą  pow in ien  się za jm ow ać re fe re n t ro ln y , 
a k o n k re tn ie  zastępca przewodniczącego P rezy­
d ium  GRN To jes t w ięc g łó w n ym  pow odem  bez­
dusznego typow an ia  k ie ro w n ik ó w  sam okształcenia 
i  słabej fre k w e n c ji na p ie rw szym  sem inarium . D u -*  
żą w inę  obok P rezyd ium  ponosi także K om is ja  R o l­
na GRN, k tó ra  p racu je  tu  od w ypadku  do w y ­
padku. D la tego z trudem  znaleźć można w  nieupo­
rządkow ane j od la t sprawozdawczości m aleńką 
ty lk o  w zm ianką o szkoleniu zeszłorocznym. P rzy 
ta k ie j p racy zeszłoroczne upow szechnianie w iedzy 
ro ln icze j w  grom adzie Łaznów  n ie  p rzyn ios ło  chło­
pom  w idocznych korzyści.

Ten instruktor rolny dociera do chłopa 
rozumiejąc, że tam jest jego warsztat 

pracy

K ie ro w n iczka  ,szko ły  w  Łaznow ie  B ron is ław a  
W awszczak tw ie rd z i, że ch łop i bardzo chętn ie b io ­
rą  udzia ł w  kó łkach  a rtys tycznych , zespołach do­
brego czytan ia  itp . K ie ro w n iczka  W awszczak m ia ­
ła  naw et zam ia r zorganizować w  grom adzie  k u rs  
upow szechnienia w iedzy ro ln icze j. P rezyd ium  
GRN w  R okic inach nie zauw ażyło  i n ie w y k o rz y ­
s ta ło  W awszczakowej ja k o  op iekuna p u n k tu  sa­
m okszta łcen ia  w  grom adzie  Łaznów .

Szkolenie dopiero się rozpoczęło, b łędy  i n iedo­
c iągn ięc ia  m cżna jeszcze usunąć, ale pod w a ru n ­
k iem , że S" .o len iem  będą ż y ły  p rezyd ia , kom is je  
ro lne , służba ro lna , działacze i  p racow n icy  rad, że 
szkolenie obe jm ie  chłopów .
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B. STEPOWICZ

O czym m ów ią na  zebraniach grom adzkich
N a b ram ie  przed domem sołtysa g rom ady B a - 

ku ła , gm. Baranow o, pow. Przasnysz —  zaw iado­
m ien ie  o zebran iu  grom adzk im , pośw ięconym  omó­
w ie n iu  tez IX  P lenum  K C  PZPR. W  m ieszkan iu  
so łtysa  czeka ju ż .p ra w ie  po łow a m ieszkańców  g ro ­
m ady.

Zaczynam y zebranie. Sw oją  pogadankę dzielę 
na  k ilk a  części. C h łop i m ają  możność w yp o w ia d a ­
n ia  się po każdym  om ów ionym  zagadnieniu. Ze­
b ra n ie  przebiega żywo, ch łop i zab ie ra ją  głos jeden  
po d rug im . Zadają  pytan ia .

—  Grom ada nasza —  m ów i jeden z ch łopów  —  
posiada liche  ziem ie. U daje się na n ich  ty lk o  ży to  
i  z iem n iak i. N ie  up ra w ia m y  tu  bu ra kó w  cukro ­
w ych , an i naw et pastew nych. N ie  udaje  się k o n i­
czyna, ani pszenica. A b y  o trzym ać p lo n y  żyta  oko­
ło  8 —  10 q z hekta ra  po trzebu jem y dużo o b o rn i­
ka. D la tego m usim y hodować ja k  na jw ięce j in w e n ­
tarza żywego. D la  u trzym a n ia  in w en ta rza  trzeba 
d ob re j paszy, a łą k  m am y mało. O sta tn ie  la ta  b y ­
ły  suche, a porost tra w  na łąkach słaby. P rzepro­
w adzone jednostronne  m e lio rac je  zanadto osuszyły 
łą k i i pastw iska.

N astępn i m ów cy m ów ią, że pom im o gorszych 
p lo n ó w  zbóż w  ty m  ro ku  grom ada jedna  z p ie rw ­
szych w ykona ła  ca łkow ic ie  i w  te rm in ie  p lan  obo­
w ią zko w ych  dostaw  zbóż. K ilk u  gospodarzy do­
s ta rczy ło  żyw iec  do p u n k tó w  skupu w  ilośc iach  
przekracza jących  ustalone norm y.

Z zadow oleniem  p rz y jm u ją  ch łop i posunięcia 
p a r t i i  i  rządu o pomocy w  zaopatrzen iu  w si. Ż y ­
w ą dyskusję  w y w o łu je  częściowa zn iżka cen na 
n ie k tó re  a r ty k u ły .

—  W iem y —  pow iada jeden z ch łopów  — że rząd 
s ta ra  się p rzy jść  wsi z ja k  na jw iększą  pomocą. N ie ­
s te ty  postanow ien ia  rządu często są wypaczane lu b  
n ie w ła śc iw ie  w ykonyw ane  na dole.

I tu ta j pada ca ły szereg pytań , p re tens ji, na 
k tó re  n ies łuszn ie  często n ie  zwraca się dostatecz­
n e j uw ag i, ok reś la jąc  je  w spó lnym  m ianem  „b ia ­
d o le n ia “ .

A  w ięc:
Dlaczego GS w  B aranow ie , pom im o posiadania  

naw ozów  potasow ych w  m agazynie, me sprzeda je  
ich  chłopom ? D laczego GS n ie  w yd a je  o trąb  należ­
nych  chłopom  za dostarczone tuczn ik i? - D laczego 
zam iast nasion ży ta  Petkus, p rzyw iez iono  do s iew u 
ży to  W ie rzb ińsk ie , k tó re  z re g u ły  n ie  uda je  się na 
tu te jszych  glebach? Dlaczego b rak  je s t ga rnków , 
w ia d e r, szpadli, w ide ł?  O sta tn io  p rzys łano do GS 
w ia d ra  i  naczyn ia  blaszane, k tó re  obecnie moż­
na ku p ić  ty lk o  p rzy  jednoczesnym  dostarczeniu  
szm at. A  szm aty zosta ły ju ż  zebrane na w iosnę 
i dostarczone do p u n k tó w  skupu.

P y ta n ia  staw iane  są coraz lic z n ie j:
K ie d y  G O M  będzie zaopatrzony w  dostateczną 

ilość s ie w n ikó w , sadzarek i  kopaczek do z iem n ia ­

ków ? D laczego g m in n y  le ka rz  w e te ry n a r ii b ie rze  
po, 100 z ł za dokonan ie  jednego szczepienia? K ie ­
d y  i  k to  z lik w id u je  nareszcie ku m o te rs tw o  w  GS 
B aranow o  p rzy  rozdzia le  naw ozów ,, skó ry  i  wszel­
k ic h  to w a ró w  de ficy tow ych?

D yskus ja  ro z w ija  się. Odnoszę w rażen ie , że 
każdy z obecnych i  w  każde j sp ra w ie  m a jeszcze 
coś do pow iedzenia.

—  A  ja  pow iem  o b yw a te lo w i —  zw raca się 
do m n ie  jeden z ch łopów  —  dlaczego w  naszym  
GS je s t n ieporządek p rzy  w yd a w a n iu  naw ozów . 
Jest jeden m agazyn ie r na p ięć czy sześć odda lo­
n ych  od siebie sk ładów  z naw ozam i, zbożem i in ­
n y m i tow a ram i. C hłop p rzy jeżdża po sól potaso­
w ą, a w  ty m  czasie m agazyn ie r p rz y jm u je  lu b  w y ­
d a je  in n y  tow ar. W szak n ie  ro ze rw ie  się cz ło w ie k  
na ty le  części, ile  posiada m agazynów . A  ch łop , 
n ie raz  z oddalonej w si, odjeżdża bez naw ozów  do 
dom u.

—  B y ł p ro je k t, żeby zbudow ać m agazyn p rz y  sta­
c j i  ko le jo w e j. Jednak, b y ło b y  to  me na rękę w o­
zakom  z B aranow a, k tó rz y  m a ją  s ta łe  za robk i, s ię­
ga jące n ie raz do paruset z ło tych  dziennie. T u ta j 
w łaśn ie  m am y sku m o tro w a n ie  k ie ro w n ic tw a  G S  
z w ozakam i. W  ich  in te res ie  leży, by  m agazyny 
zn a jd ow a ły  się z dala od s ta c ji w y ła d u n ko w e j.

—  P rzyw iez iono  do GS sikorę —  m ó w i in n y  go­
spodarz. C hodziłem  co dzień do Baranow a na za­
s trz y k i i co dzień w pada łem  do GS, chcąc k u p ić  
chociaż jedną parę zelów ek. P ierwszego dn ia  od­
pow iedziano, że jeszcze n ie  zważono to w a ru , d ru ­
giego —  że jeszcze n ie  odebrano, trzeciego -— że 
n ie  ma cennika, czw artego— że b ra k  jak iegoś roz­
d z ie ln ika , a na p ią ty  dzień —  że ju ż  w szys tko  
sprzedane. To znaczy „ro z d z ie ln ik “  się zna lazł: roz­
d z ie li l i  skórę pom iędzy sobą. W szystko z a k u p ili  
k u m o try  w  B aranow ie .

M ija  godzina 21. Z eb ran ie  trw a . C h łop i szeroko 
porusza ją  dalsze bo lączk i sw o je j grom ady.

Spraw ą, k tó ra  ma d la  w s i B a ku ła  szczególnie 
don ios łe  znaczenie gospodarcze, je s t hodow la, za­
bezpieczenie d la  zw ie rzą t paszy oraz m aksym a lne  
zw iększen ie  ilośc i obo rn ika . Oprócz lich ych  łą k  
i pastw isk  w łasnych  pow ażną pozycję  w  zabezpie­
czeniu  inw en ta rza  w  dostateczną ilość siana stano­
w ią  z b io ry  z dz ie rżaw ione j od Państw ow ego F u n ­
duszu Z ie m i łą k i „S ze rokab ie l“  o obszarze 70 ha. 
Z  łą k i te j ko rzys ta ła  g rom ada jeszcze za cara, p ra -  
w o w a ła  się o n ią  z dziedzicem  w  Polsce p rze d - 
w rześm ow e j. W  celu p rzyd z ia łu  te j łą k i d la  ch ło­
pó w  grom ady B a ku ła  na drodze u p e łn o ro ln ie n ia  
zw rócono się do P rezyd ium  W o j. R N  w  W arszaw ie . 
O d pa ru  la t sp raw a n ie  n a b ra ła  „m o cy “  u rzędow e j 
i do dzis ia j n ie  je s t ostatecznie za ła tw iona .

*
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D roga z B a k u ł do K u c ie j p row adzi przez pola 
i za g a jn ik i porośnięte brzozą i ka rłow a tą  sosną. 
Chociaż ziemia uboga, jednak zasiewy żyta w yg lą ­
da ją  w tym  roku  zupe łn ie  dobrze, zdrowe, gęste 
i  s iln ie  rozkrzew ione. Przeważa siew ręczny. 
G dzien iegdzie  jednak w idoczne zasiewy rzędowe. 
M iędzy  polam i pastw iska  o w łasnym  poroście 
z przewagą tu rzycy  i sit.

— W suche la to  — pow iada tow arzyszący m i 
gospodarz — traw a w ypa la  się do cna. Latoś cięż­
k o  jest z karm ą dla in w en ta rza  Żebyśm y m ie li 
w ięce j łąk, życie by łoby  lżejsze. H odow a libyśm y 
w ięce j bydła, w ięcej trzody. B y ła b y  większa ko­
rzyść dla nas i d la  państwa.

N ic dziwnego, że w grom adzie K uc ie je  i K a li­
sko  ch łop i rów n ież m ó w ili o łące ,,Szerokabie l“  -— 
C ałe życie tam  pracow a łam  — m ów i jedna z ko­
b ie t. — A  teraz większość tych  łąk  zabra ły  PGR, 
część dz ie rżaw i,w ieś  B akuła . Gospodarze w naszej 
w iosce muszą kupow ać u n ich  siano. Płacą do 1.000 
z ł  za h e k ta r łą k i.

W  ten sposób sp rzeda li w  ty m  ro ku  łą k i do w y -  
kosu następujący gospodarze ze wsi B aku ła : B ry z -  
ka , A bram czyk, Panuś, B aku ła  i w ie lu  innych . 
"Wśród n ich  je s t naw e t p rzew odniczący P rezyd ium  
G R N  w  B aranow ie.

N ie k tó rzy  ch łop i ze w s i B aku ła  poddz ie rżaw ia - 
ją  część łą k i „S ze rokab ie l“  b iedocie ze wsi K a li­
sko. W e w si te j na 20 gospodarstw  jes t 40 ha g ru n ­
tó w , a w ięc średnio  w ypada 2 ha na jedną zagro­
dę. P rzydz ia ł łą k i d la  w si K a liska  o pow ie rzchn i 
oko ło  20 ha jest spraw ą słuszną, konieczną i p ilną .

Ponadto na zebran iu  w  g rom  K uc ie je  b y ły  sze­
ro k o  om aw iane sp ra w y  zw iązane z podniesien iem

J. K IEG IEL

k u ltu ry  ro lne j, b rak iem  fachow ych  i  bezpośred­
n ich  porad agronom icznych.

M ieszkańcom grom ady K uc ie je  n ie  są obce 
g łów ne zagadnienia" nowoczesnej ag ro techm ki. 
Zna ją  je  z rad ia  i prasy. N ieste ty  dotychczas me 
b y ło  n ikogo z odpow iedn im  in s tru k ta rze m  agro­
techn icznym , me wskazano chłopom , ja k  na sto­
sunkow o ubogiej g lebie piaszczystej można uzy­
skać wyższe p lony. N ie  nauczono, że oprócz żyta 
i  z iem n iaków  można i trzeba up raw iać  len, g rykę , 
łu b in , seradelę oraz inne ro ś lin y , udające się na 
glebach piaszczystych. Przez upraw ę odpow ied­
n ich  roś lin  pastew nych można zw iększyć bazę pa­
szową, podnieść hodow lę byd ła , trzody, d rob iu , po­
za tym  rozw inąć pszczelarstwo. N ie pom yślano do­
tychczas o zorgan izow an iu  w grom adzie pogada­
nek z zakresu upowszechnienia w iedzy ro ln icze j.

Wieś ku rp iow ska  jest w dzięcznym  odbiorcą 
w szystkiego, co może w p łynąć  na zw iększen ie 'w y­
dajności p ro d u kc ji, a przez to w yd a tn ie  pop raw ić  
je j sytuację  m ate ria lną .

N iestety, dotychczas obie g rom ady są jeszcze 
poza zasięgiem bezpośredniego oddz ia ływ an ia  
agronomicznego. C h łop i za m ało znają in s tru k to ra  
ro lnego ja ko  doradcę i pom ocnika w  ich  pracy na 
ro l i  W stopn iu  n iedostatecznym  dociera na w ieś 
praca służby ro ln e j rad narodow ych.

Zadania postaw ione w  tezach IX  P lenum  K C  
PZPR  pow inny  spowodować p rze łom  w  dotychcza­
sowej pracy aparatu  agronomicznego. A g ronom , 
in s tru k to r  ro ln y , zootechnik, w e te ryna rz  pow in ie n  
zejść bezpośrednio do grom ady, by w  s ta łym  1 ści­
s łym  kon takc ie  z chłopem  pomóc m u w  re a liz a c ji 
pos taw ionych  zadań.

N ie  zw lekać z rem ontam i dom ów m ieszkalnych
(Z  d o ś w ia d c ze ń  P rezyd iu m  M R N  w  O lsztyn ie)

O sta tn ia  w o jna  n ie  oszczędziła O lsztyna. W ie le  
dom ów  w  mieście zostało zburzonych, zniszczone 
zosta ły  urządzenia służące zaspokajaniu potrzeb 
m ieszkańców  Od 1945 r. z każdym  rok iem  w ładzy 
lu d o w e j O isztyn odbudow yw a ł się coraz szybcie j. 
U ruchom iono  gazownię, w odociągi, e le k tro w n ię , 
k o m u n ika c ję  m ie jską. Na m ie jscu w ypa lonych  
i  zbu izonych dom ów  w y ro s ły  nowe. M  m. na u l. 
K ośc iuszk i s taną ł gmach nowoczesnego hote lu . 
Z  roku  na rok w domach m ieszka lnych p rzeprow a­
dzano w ięcej rem ontów  zabezpieczających i b ie­
żących. Jeżeli w 1951 r. rem on t zabezpieczający 
przeprow adzono w 1.596 izbach na sumę 825 (100 
z ł, to w  r. 1952 w yrem on tow ano  1933 izby za sumę 
1.143.000 z ł n ie licząc rem on tów  bieżących i d ro b ­
n ych

W 1953 r. na re m o n ty  zabezpieczające przezna­
czono 1 988.000 zł. Za tę sumę napraw y dachów, 
k la te k  schodowych, w ym ia n a  podłóg, pieców, k u ­

chen m ia ły  być przeprow adzone w  2.228 izbach —  
w  113 budynkach.

W roku  1954 sum y na rem on ty  wzrosną jeszcze 
ba rdz ie j i w yniosą 3.500.000 zł. Po raz p ie rw szy 
będą w ykonyw ane  rem on ty  me ty lk o  zabezpiecza­
jące, ale i kap ita lne .

W idać z tego. że wciąż rosną n a k ła dy  na rem on­
ty . Chodzi o to, by oddane do dyspozycji ś rodk i 
w yko rzys tać  tak, żeby ludzie  b y li ja k  na jbardz ie j 
zadow oleni tzn., żeby rem on ty  w ykonane b y ły  
w  całości, w  te rm in ie  i dobrze W prak tyce  o lsz tyń ­
sk ie j w ystępu ją  n ie je d n o kro tn ie  n iedociągnięcia, 
k tó re  psują k rew  m ieszkańcom. Np typow an ie  
bu d yn kó w  i m ieszkań do rem ontu  przez specja l­
ną kom is ję  złozoną z p rzeds taw ic ie li W ydzia łu  
G ospodarki K om una lne j i M ieszkan iow ej, M ie j­
skiego Zarządu B udynków  M ieszka lnych, K o m is ji 
G ospodarki K om una lne j i M ieszkaniow ej i kom i­
te tu  blokowego. Dobrze jest, że taka kom is ja  oglą­
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da ła  m ieszkan ia  i  b u d y n k i, ocen iła  konieczność re ­
m on tu , n iepo trzebn ie  je d n ak  ro b iła  to p a ro k ro tn ie . 
P ie rw szy  raz w y typ o w a no  loka le  do rem on tu  na 
3.500.000 zł. Potem  okazało się, że l im i t  p rzyznano 
m n ie jszy  i  w ęd rów ka  po m ieszkaniach p o w tó rzy ła  
się. M ieszkańcy po ta k im  ruchu  spodz iew a li się 
s tosunkow o szybkiego rem on tu , czekali, denerw o­
w a li  się. A  tymczasem...

...M PR B w  O lsz tyn ie  w  p ie rw szym  półroczu te­
go ro ku  n ie za jm ow ało  się p ra w ie  rem on tam i b u -^  
d y n k ó w  m ieszka lnych. M im o  p rzy ję tych  zobow ią­
zań, że w  poszczególnych kw a rta ła ch  zostanie za­
kończony rem ont (w cy frach  narasta jących) 24 —- 
67 — 95. —■ 112 budynków , rzeczyw iste  w ykonan ie  
w yg lą d a ło  tak, że w  ciągu 3 k w a rta łó w  zaczęto re ­
m o n t 25 —  44 —  66 budynków . Z a ledw ie  w  15 bu ­
dynkach  do .1 paźdz iern ika  rem on t został zakoń­
czony. W inę za to zaniedbanie rem on tów  w  3 k w a r­
ta łach  ponosi n ie  ty lk o  M PR B. P rezyd ium  W o j. 
R N  i  W K P G  na początku ro ku  z lec iło  M P R B  w y ­
ko nan ie  szeregu prac pozaplanow ych, k tó re  M P R B  
m us ia ło  p rzy jąć , zupe łn ie  zan iedbu jąc re m o n ty  b u ­
d y n k ó w  m ieszkalnych. N ie zb y t Zdecydow anie w y ­
s tępow ało  w  obron ie  rem on tów  P rezyd ium  M R N  
w  O lsztyn ie , choć w iadom o przecież, że M P R B  je s t 
p rzedsięb iorstw em ,, k tó rego  podstaw ow ym  zada­
n ie m  je s t w yko n yw a n ie  rem on tów  m ieszkań. Je­
że li zaś w  O lsztyn ie  pow sta ła  w y ją tk o w a  sytuac ja , 
ja k  m ów ią  tow arzysze z P rezyd ium  M R N , to roz ­
sądnym  w y jśc iem  b y ło b y  ta k ie  rozłożenie p rac 
M P R B , k tó rego  zdolność p ro d u kcy jn a  je s t duża, 
b y  p row adz ić  rów no leg le  prace p rzy  rem ontach  
m ieszkań i bu d yn kó w  oraz p rzy  zleceniach poza­
p lanow ych . P ra w ie  całoroczne odw lekan ie  rozpo-

Ratusz w Olsztynie

częcia rem on tu , to n ie  ty lk o  n iepotrzebne  n iepoko ­
je n ie  cz łow ieka p racy czekającego na re m o n t 
m ieszkania , a le i  narażan ie  bu d yn kó w  na dalsze 
zniszczenie.

N as ilen ie  tem pa ro b ó t rem on tow ych  nas tąp iło  
dop iero  w  po łow ie  I I I  k w a rta łu . B ra k ie m  w ty m  
okresie  jes t pośpieszne w y k o n y w a n ie  robót, n ie -  
kończenie  robó t w  je d n ym  bud yn ku  lub  m ieszka­
n iu , zostaw ienie  na okres k i lk u  n iek iedy  ty g o d n i 
rozpoczętej p rzebudow y pieca czy kuchn i. Powodo­
w a ło  to uzasadnione żale m ieszkańców, k tó rz y  
zw ra ca li się ze ska rgam i do P re zyd iu m  M R N  lu b  
M Z B M .

P rzyczyną p rzew lekan ia  i z łe j jakości ro b ó t są 
ró w n ie ż  b ra k i w  ilośc i m a te ria łó w  i  ic h  jakośc i. 
N ie je d n o k ro tn ie  b ra k ło  ta rc icy  na s to la rkę , da­
chów ek, p iecyków  kuchennych, a naw et szk ła  
okienriego. S łaba je s t też jakość m a te ria łów , da­
ch ó w k i są pow ichrow ane, drzew o w ilgo tne . T rzeba  
przyznać, że W oj. Zarząd M P R B  tra k tu je  M P R B  
w  O lsz tyn ie  nieco po macoszemu. N ie z ro zu m ia ły  
w p ro s t jes t np. b ra k  szkła okiennego. P re zyd iu m  
M R N  w  O lsztyn ie  w iedząc o tych  trudnościach n ie  
p o tra f i jakoś  pomóc M PR B w  ich  rozw iązan iu . 
Tw ie rdzen ie , że n ie  ma np. szk ła  okiennego, je s t 
n ie  do p rzy jęc ia . W  Z jednoczeniu  * B u d o w n ic tw a  
M ie jsk iego  w  O lsztyn ie  szkła okiennego je s t ty le , 
że w ystarcza go i  na oszklenie n o w o w yb u d o w a - 
nych  b u d yn kó w  i na grom adzenie  zapasów w  m a­
gazynach. W drodze sko m p liko w a n ych  roz liczeń  
Z B M  zamienia, szkło na fa rbę , k tó re j z k o le i w  
M P R B  je s t dosyć.

P rezyd ium  W oj. R N  zby t d ługo to le ru je  złą ja ­
kość dachówek p rodukow anych  przez p rzem ysł te­
renow y. P ow odu je  to częstokroć ta k ie  fa k ty , że 
św ieżo p o k ry ty  dachówką dach przecieka i  nap ra ­
w ę trzeba przeprowadzać po raz d ru g i. W zras ta ją  
n iepo trzebn ie  koszty w łasne M PR B, m a rn u je  s ię 
m a te ria ł budow lany , ś rodk i finansow e, czas w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w , pozbaw ia się lu d z i 
m ożliw ośc i rem ontu  doda tkow ych  izb. Ż le  ro b i k ie ­
ro w n ic tw o  p rzeds ięb iors tw a p rz y jm u ją c  złe da­
ch ó w k i lu b  cegły, gdyż pomaga w  ten sposób b ra ­
ko robom  z ceg ie ln i zam iast uczyć ich  porządne j 
p racy.

K ie ro w n ic tw o  M P R B  n ie  zawsze dobrze orga­
n izu je  pracę i  ko n tro lę  w ykonan ia . Z da rzy ło  się 
np., że w  domu p rzy  u l. P a rtyza n tó w  przez 3 m ie­
siące dach pozostaw iono bez pokryc ia , że na u L  
Staszica zdun s ta w ia ł piec 4 dni, bo w  m iędzycza­
sie p racow a ł tam , gdzie lo ka to rzy  ra czy li go po­
częstunkiem . K ie ro w n ic tw o  M P R B  stara się w a l­
czyć ze złą o rgan izac ją  p ra cy  —  re jo n iz u je  ro b o ty , 
w p row adza  w spó łzaw odn ic tw o  o szybsze i  lepsze 
w yko n a n ie  p racy. W śród za łog i p row adzona je s t 
praca w ychow aw cza. N a codw u tygodn iow ych  ze­
b ran iach  za łog i om aw ia  się zadania, w y ty k a  b ra k i,  
p ię tn u je  zdarzające się jeszcze w y p a d k i p ijaństw a« 
M im o  to z jakośc ią  ro bó t w ciąż n ie  je s t dobrze, 
u s te rk i zdarza ją  się jeszcze często. Świadczą o ty m  
i  p ro to k o ły  k o m is ji odb iera jące j w y re m on tow ane  
o b ie k ty  i  n ie rzadk ie  ska rg i o b yw a te li.
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: Zdarza ją  się rów n ież  b ra k i w  p racy M Z B M .
N ie  p o tra fiło  np. M Z B M  za ła tw ić  ja k  należy p ro ­
s te j zdaw ałoby się sp raw y : 15 lipca  br. w  dom u 
p rz y  u l. B. C hrobrego 6 prze jeżdżający samochód 
o b e rw a ł rynnę. W  czasie deszczu woda ściekała po 
m urze. W idząc niszczenie budynku  loka to rzy  do­
m u zasygna lizow ali o tym  jeszcze w. Upcu. Do 15 
paźdz ie rn ika  M Z B M  nie spow odow ał nap raw y ry n ­
n y . a naw et me u d z ie lił w y jaśn ia jące j odpow iedzi.

W yda je  się, że spraw ą rem on tów  dom ów  i m ie ­
szkań w  O lsztyn ie  pow inno  bardzie j n iż dotąd za­
in te resow ać się P rezyd ium  M RN i me ty lk o  przez 
m ów ien ie  o tym , ,ale przede w szys tk im  przez kon ­
k re tn ą  pomoc w  ro zw ią zyw a n iu  trudności zaopa­
trze n ia  m ateria łow ego, przez dop ilnow an ie  p racy 
in sp e k to ró w  nadzoru, przez w n ik liw s z ą  ko n tro lę  
W ykonyw anych  robót.

W w iększym  mż dotychczas stopn iu  pow inna  
zająć się ko n tro lą  przeb iegu i  jakości prac rem on­
to w ych  K om is ja  G ospodarki K om una lne j i M iesz­
k a n io w e j. Częścięj cz łonkow ie  K o m is ji i zespołów 
k o n tro ln y c h  pctw m ni zaglądać do rem ontow anych  
to m ó w  i  m ieszkań, być w  s ta łym  kon takc ie  z ko ­
m ite ta m i b lo ko w ym i, gdzie p racu ją  b rygady 
M P R B. Zgłoszone uw ag i i w n iosk i mogą pomóc 
P re zyd iu m  w  o p e ra tyw n ie jszym  k ie ro w a n iu  re ­
m on tam i.

N iezbędnym  w a ru n k ie m  podniesien ia  jakośc i 
re m o n tó w  jest szersze za in teresow anie i  udz ia ł ko­
m ite tó w  b lokow ych . N ie k tó re  k o m ite ty  b lo ko w e  
w  O lsz tyn ie  ja k  29, 17, 60, 40, 44 m a ją  osiągnięcia 
i  w  zb ió rce  złom u i  p rzep row adzen iu  w ła sn ym i s i-

A. ISK IFRK A
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  

D ro b n e j W y t w o - c - ^ c i
M R N  w  C h o rz o w ie

D la  dobra ludzi
W  p rzec iw ieńs tw ie  do roku  1952, k iedy  dzia­

ła lność K o m is ji D robne j W ytw órczości M R N  
¡W C horzow ie ogran icza ła  się w y łączn ie  do p ro ­
w adzenia  k o n tro li, p lan  p racy na ro k  1953 p rze­
w id y w a ł ju ż  tem a tykę  prob lem ow ą zm ierzającą do 
ooracow an ia  zagadnień tak ich , ja k  np. rozszerze­
n ie  sieci pu n k tó w  usługow ych, zwłaszcza na p e ry ­
fe r ia c h  miasta, w ykonan ie  p lanów  aso rtym en to ­
w y c h  i  w artościow ych, ze szczególnym uw zg lęd­
n ie n ie m  potrzeb te renow ych, bezpieczeństwo i  h i­
g iena p racy w zakładach drobne j w ytw órczości, 
w yko n a n ie  in w e s ty c ji poza lim itow ych , na leżyte 
w yko rzys ta n ie  p a rku  maszynowego i  narzędzi, za­
opa trzen ie  w  surowce odpadowe itd . Poza w ym ie ­
n io n y m i zagadnieniam i K om is ja  zw raca ła  rów n ież  
uw agę m. in. na w a lkę  z b rako róbs tw em  i  na 
ochronę w łasności społecznej w  zw iązku  z w yda ­
n y m  dekretem  o ochron ie  m ien ia  społecznego.

Na podstaw ie rocznego p lanu  p racy K o m is ja  .  
u s ta liła  k w a rta ln y  p lan, k tó ry  na m iesięcznych po­
siedzeniach K o m is ji rozdz ie lany b y ł na poszczegól­
ne zespoły. K o m is ja  w  okresie od styczn ia  1953 r .

■ . i.i.:.

ła m ł rem on tów  mieszkań. K o m ite t 29 p rzy  pom o­
cy m a te ria łó w  o trzym anych  z M Z B M  przeprow a­
dza rem on t dom ów  przy u l. Staszica 12 i 14. K o­
m ite t 17 przebudow a ł starą  p ra ln ię  na budynek 
m ieszka lny  i  w yb u d ow a ł na s ta rych  fundam en­
tach k ilk u iz b o w y  dom. To je s t n ie w ą tp liw ie  
i  słuszne i cenne. K o m ite ty  b lokow e jednak po­
w in n y  przede w szystk im  w łączyć się do k o n tro li 
p rzeb iegu rem ontów  prow adzonych przez M PR B. 
One- w łaśn ie  mogą i są w  stan ie  stale, na bieżąco, 
ko n tro lo w a ć  ja k  p racu ją  b rygady  rem ontow e, sy­
gna lizow ać szybko o b rakach i usterkach. One po­
w in n y  organizować społeczny nadzór nad złożony­
m i na podw órzach czy k la tka ch  schodowych ma­
te r ia ła m i budow lanym i, k tó re  n iek iedy  giną. Czę­
sto zdarza się, że dzieci w  czasie zabaw y niszczą 
dachów ki, rozsypu ją  piasek. N ie  może dop ilnow ać 
tego personel M PR B. N iezbędna je s t w  ty m  w y ­
padku  pomoc samej ludności.

Jeszcze za m ało uw ag i poświęca ko m ite to m  
P rezyd ium  M R N , kom is je  Rady oraz O ddzia ł O r­
gan izacy jny, w k tó ry m  w  ciągu ostatniego ro ku  
k ilk a k ro tn ie  zm ien ia ł się in s tru k to r  ko m ite tó w  
b lokow ych , a jego praca ogran icza ła  się do re je ­
s tra c ji złe j lu b  dobre j dz ia ła lności kom ite tów .

Szersze, śmielsze w ciągn ięc ie  do a kc ji rem on­
tó w  ko m ite tó w  b lokow ych  z jednoczesnym  udzie­
len iem  im  w iększej pomocy o rgan izacy jne j pozwo­
l i  szybciej, tan ie j i lep ie j p rzeprow adzić rem on ty  
dom ów. Lep ie j zaspokojone będą . po trzeby miesz­
kańców  O lsztyna. A  o to przecież nam  chodzi.

pracy Chorzow a
do końca w rześnia 1953 r. zebra ła się na 16 posie­
dzeniach. Posiedzenia o d byw a ły  s ię . w y łączn ie  w  
godzinach popo łudn iow ych ! Obecność na n ich w a­
ha ła  się od 80 do 90%. W  posiedzeniach b ra ł udz ia ł 
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  oraz k ie ro w n ik  W y­
dz ia łu  P rzem ysłu .

W  w y n ik u  68 k o n tro li p rzeprow adzonych przez 
zespoły K o m is ji w ysun ię to  do P rezyd ium  15 w n io ­
sków  p rob lem ow ych  z tym , że uw ag i o potrzeb ie  
usunięcia  d robnych  usterek s tw ie rdzonych  w  cza­
sie k o n tro li b y ły  bezpośrednio przekazyw ane do 
W yd z ia łu  P rzem yślu.

C złonkow ie  K o m is ji b io rą  bardzo często udz ia ł 
■w naradach p ro d u kcy jn ych  w  zakładach drobne j 
w ytw órczośc i. U m oż liw ia  to K o m is ji poznanie re ­
ze rw  i trudności p ro d u kcy jn ych  zakładu.

K o m is ja  u trz y m u je  ponadto k o n ta k t z prasą, 
pop u la ryzu ją c  w  m u ta c ji chorzow skie j „T ry b u n y  
R obo tn icze j“  w y n ik i osiągnięte w  Zakresie drobne j 
w y tw órczośc i. O sta tn io  20 paźdz iern ika  ukaza ł się 
w  num erze 251 „T ry b u n y  R obo tn icze j“  a r ty k u ł
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w stępny  „D a lszy  rozw ó j d robne j w y tw órczośc i na 
te ren ie  m iasta  C horzow a“ .

in ic ja tyw a Kom isji w  walce o wykonanie planów  
produkcyjnych

M im o  trudnośc i n a tu ry  finansow e j i  m a te ria ło ­
w e j, z k tó ry m i b o ryka ły  się zakłady drobne j w y ­
tw órczości, dz ięk i w n ioskom  K o m is ji i  w ys iłko m  
W yd z ia łu  P rzem ysłu  stan bezpieczeństwa i h ig ie ­
n y  p racy w  w ie lu  zakładach u le g ł w  ty m  roku  po­
p ra w ie . Np. w  W y tw ó rn i P iln ik ó w  p rzy  C horzow ­
sk ich  Zakładach P rzem ysłu  M eta low ego p rzy  u l. 
C m enta rne j 24 urządzono d la ko b ie t szatnię, u m y ­
w a ln ię , łaz ienkę i  ub ikac ję . Ponadto w ym a low ano  
w szys tk ie  hale fabryczne. S pó łdz ie ln ia  P racy F ry ­
z je rów  w yrem on tow a ła  w szystk ie  sw o je  zakłady. 
Poza ty m  zespoły k o n tro ln e  K o m is ji zw ra ca ły  
uw agę na zabezpieczenie m aszyn i  zaopatrzenie 
zak ładów  w  sprzęt p rzeciw pożarow y. Po zapew­
n ie n iu  lepszych w a ru n kó w  p racy K o m is ja  zw ró ­
c iła  uwagę na w ykonan ie  p lanów  p ro d u kcy jn ych  
i  usługow ych. Zespoły ko n tro ln e  w yka za ły  dużą 
ak tyw ność i  bada ły p rzyczyny  n iew ykonan ia  p la ­
nu, p rzedstaw ia jąc w n io sk i zm ierza jące do usunię­
cia trudnośc i. K om is ja  w ys łu ch u je  k w a rta ln e j 
an a lizy  W ydz ia łu  P rzem ysłu  z w ykonan ia  p la n ów  
p ro d u kcy jn ych  zak ładów  drobne j w ytw órczośc i. 
Pozw ala to K o m is ji zorien tow ać się, gdzie na leży 
p rzeprow adzić  kon tro lę . K o m is ja  zw raca ła  się do 
P rezyd ium , b y  om ów iono dzia ła lność ko n tro lo w a ­
n ych  zak ładów  i  na posiedzeniach P re zyd iu m  
w skazyw a ła  d rog i usunięcia niedociągnięć. W  w ie ­
lu  w ypadkach  ana liza  p racy  zak ładów  pom ogła 
prze łam ać trudnośc i, na p rzyk ła d  w  S pó łdz ie ln i 
p ra cy  „T e rp e n “ , w  „B u d o ch e m ii“  i  w  S pó łd z ie ln i 
P iln ik a rs k ie j „W yzw o le n ie “ . Te trz y  spó łdz ie ln ie  
p racy, n ie w yko n a ły  p lanów  p ro d u kcy jn ych  w  1952 
r. z b ra ku  surow ca, na leżyte j o rgan izac ji p racy, 
szko len ia  zawodowego i  ideologicznego. W  ty m  ro ­
ku  załogi te ju ż  począwszy od drug iego k w a rta łu  
zadania p lanow e w yko n u ją , ą naw et p rzekracza ją . 
N ie s te ty  n ie  udało  się to w  odnies ien iu  do p lanów  
aso rtym en tow ych .

K o m is ja  k o n tro lu je  ró w n ie ż  w yko n a n ie  sw o­
ich  w n iosków . O i le  spraw ozdanie  W ydz ia łu  Prze­
m ys łu  nie zadow ala K o m is ji, zaspół k o n tro ln y  
uda ję  się ponow nie  do zakładu.

K o m is ja  dążąc do pobudzenia załóg zak ładów  
p racy , do wzm ożenia s ił p rzy  w y k o n a n iu  p la n ów  
p ro d u k c y jn y c h  za w szelką cenę n iesłusznie posta­
w iła  na d ru g im  p lan ie  sp raw ę aso rtym en tów .

Zapatrzona w  p lan  w a rto śc io w y  K om is ja  n ie  
w id z ia ła  po trzeb człow ieka p racy. N ie  dostrzegała 
b ra k u  w spó łp racy m iędzy W ydz ia łem  P rzem ysłu  
a W ydz ia łem  H and lu , n ie  dostrzegała b ra k u  łącz­
ności z m asam i i  tego, że d ys try b u to rz y  n ie  zgła­
sza li potrzeb konsum entów , s łow em  b ra k u  łącznoś­
c i d robne j w y tw órczośc i z konsum entem . Zm ianę 
p racy  K o m is ji spow odow ał a r ty k u ł M in is tra  P rze­
m ys łu  D robnego i Rzem iosła zamieszczony w  N r  7 
„R a d y  N a ro d o w e j“  (z 1953 r.).

Potrzeby ludności przede wszystkim

K o m is j,. ocknęła  się z le ta rg u  i  zw ró c iła  uwagę 
W yd z ia łu  P rzem ysłu  i P rezyd ium , że z p la n am i 
a so rtym e n to w ym i drobne j w ytw órczośc i w  Chorzo­
w ie  je s t źle. W  c h w ili obecnej, po p rzeana lizow a­
n iu  te j sp raw y  na w ie lu  posiedzeniach K o m .s ji 
i  po w ysun ięc iu  odpow iedn ich  w n iosków , d robna 
w ytw órczość  w  m ieście zaczyna dostosow ywać 
p ro d u kc ję  do potrzeb konsum enta. C horzow skie  
Z a k ła d y  P rzem ysłu  M eta low ego ju ż  dz is ia j p rzy ­
s tą p iły  do p ro d u k c ji łopa tek do w ęgla, rusz tów  do 
p ieców, pogrzebaczy oraz wyżym aczek. In w a lid z k a  
S pó łdz ie ln ia  P racy  N iew idom ych  rozpoczęła w y ra ­
b iać szczotki szczecinowe do m ycia.

K o m is ja  ana lizu jąc  na posiedzeniach w p ro w a ­
dzenie tych  now ych  a r ty k u łó w  doszła do w n iosku , 
że to w szystko w  żadnym  w yp a d ku  n ie  zaspokaja 
po trzeb  ludności. Toteż K om is ja  uw ażała  za ko­
nieczne zw o łan ie  na rady  gospodarczej z udz ia łem  
M ie js k ie j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego-, W y­
d z ia łu  H and lu , W ydz ia łu  P rzem ysłu , K o m is ji H an ­
d lu , p rze d s ta w ic ie li M H D , PD T, S pó łdz ie ln i Spo­
żyw ców , Z ak ładów  P ro d u kcy jn ych  P rzem ysłu  Te­
renow ego i  Spółdzielczego, cechu rzem ios ł różnych  
w  celu w zajem nego zo rien tow an ia  się w  po trze ­
bach chorzow skiego ry n k u  i  w  m ożliw ościach p ro ­
d u k c y jn y c h  m ie jscow ych  zak ładów  drobne j w y ­
tw órczości.

C elem  dalszego w zm ocn ien ia  łączności -d ro b n e j 
w y tw ó rczośc i z m asam i K o m is ja  zaproponow ała  
om ów ien ie  ty ch  sp raw  na sesji M R N . A b y  le p ie j1 
poznać po trzeby  te renu  i  dobrze p rzygo tow ać se­
sję, K om is ja  spow odow ała w ys łan ie  do ra d n ych  
i  cz łonków  w szys tk ich  k o m is ji M R N  odpow iedn io  
opracow ane j ank ie ty , zaw ie ra jące j szereg p y ta ń , 
.z prośbą, b y  każdy ra d n y  i  członek k o m is ji zeb ra ł 
odpow iedzi na te p y ta n ia  w  tych  ko m ite tach  b lo ­
kow ych , k tó ry m i się op ieku je .

Już p ierw sze rozm ow y z ra d n y m i pozw a la ją  
przypuszczać, że dyskusja  będzie bardzo żyw a 
i  k ry tyczn a . Z  rozm ów  w yn ika , że rozm ieszczenie 
p u n k tó w  usługow ych  w  naszym m ieście pozosta­
w ia  w ie le  do życzenia. C horzów  I I I  (około 18 ty ­
sięcy m ieszkańców) n ie  m a do te j p o ry  an i jednego 
uspołecznionego p u n k tu  fryz je rsk ie g o . W  d z ie ln icy  
P n ia k i oddalonej o 3 k ilo m e try  od śródm ieścia m e 
m a an i jednego szewca, an i jednego fry z je ra , m e  
ma p u n k tu  k raw ieck iego , s to la rsk iego  lu b  ś lusar­
skiego. Te p ie rw sze sygna ły  św iadczą o tym , ze 
K o m is ja  n ie  dopa trzy ła  należytego rozm ieszczenia 
p u n k tó w  us ługow ych  na p e ry fe ria ch  m iasta. P re ­
zyd iu m  przecenia ło  po trzeby  h and lu  w  zakresie  
p rzyd z ia łu  lo k a li, a K o m is ja  n ie  p o tra fiła  spowo­
dow ać innego ustosunkow an ia  się P re zyd iu m  do 
po trzeb  lo ka lo w ych  d robne j w ytw órczośc i.

Troska o zwiększenie mocy produkcyjnej 
drobnej wytwórczości

K o m is ja  za jm ow a ła  się zagadnieniem  in w e s ty c ji 
p o ża lim ito w ych . Zespoły k o n tro ln e  zw raca ły  uw a­
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gę na finansow e i  rzeczowe w ykonan ie  in w e s ty c ji 
poza lim itow ych . O zauważonych trudnościach 
w  rea lizac ji K om is ja  sygna lizow ała  W ydz ia łow i 
P rzem ysłu  prosząc o dop ilnow an ie  i udzie lenie po­
m ocy C horzowskie Z ak łady  M eta low e P rzem ysłu  
Terenow ego zap lanow a ły  zakup nowego samocho­
du ciężarowego, a gdy się okazało, że inw es tyc ja  ta  
je s t n ie do zrea lizow ania , K om is ja  w ysunęła  w n io ­
sek, by W ydzia ł P rzem ysłu za in teresow ał się tą 
spraw ą. W ydzia ł P rzem ysłu  s tw ie rdz iw szy, że b ra k  
szaf w  szatni, m ło ta  sprężynowego, dźw igu w  od­
le w n i że liw a i że trzeba przeprow adzić k a p ita ln y  
re m o n t starego samochodu ciężarowego, spowodo­
w a ł w yko rzys tan ie  tych  k re d y tó w  na te w łaśn ie  
po trzeby.

A n a lizu ją c  w ytyczne  Prezesa R ady M in is tró w  
Bo lesław a B ie ru ta  na naradzie roboczej p rzem ysłu  
w ęglow ego w  S ta linogrodz ie  o w yko rzys ta n iu  m ocy 
p ro d u kcy jn e j m aszyn i urządzeń, K om is ja  za ję ła  
się rea lizacją  i  tego prob lem u. Zespoły k o n tro ln e  
sygna lizow a ły , że od 8 la t s to ją  nieczynne u rzą­
dzenia b ro w a rn icze ' p rzy ul. W olności w  Chorzo­
w ie . K om is ja  s tw ie rd z iła , że urządzenia te są je ­
szcze i  dziś n iew ykorzystane , m im o że nadają się 
do p ro d u k c ji w ód gazowych, w in  i  p łyn n ych  owo­
ców. W ydz ia ł P rzem ysłu  zw raca ł się do C horzow ­
sk ie j Spó łdz ie ln i Spożywców, następnie do P iw o ­
w arsko  -  S łodow niczych Z ak ładów  w  Zabrzu
0 u ruchom ien ie  i  w yko rzys tan ie  tych  urządzeń. 
O bydw ie  in s ty tu c je  o d m ów iły  u ruchom ien ia  b ro ­
w a ru . Zain teresow ane przez P rezyd ium  M R N  Cho­
rzow sk ie  Zakłady P rzem ysłu  Terenowego z ło ży ły  
w  k w ie tn iu  w niosek o przydz ie len ie  tego ob iektu . 
Spraw a ta jednak od 6 m iesięcy ugrzęzła w  W y­
dz ia le  P rzem ysłu  P rezyd ium  .W oj. RN, a ro b o tn i­
czy C horzów w ciąż czeka na zw iększoną p ro d u k ­
c ję  napo jów  chłodzących. D z iw n ie  k o n tra s tu ją  
z tą sytuacją  dw ie  narady zw ołane w  czerw cu
1 lipeu przez W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. RN, 
na k tó rych  zastanaw iano się nad m ożliw ośc iam i 
zw iększenia p ro d u kc ji i zm nie jszenia n iedoboru  
w ód gazowych w  okresie le tn im . Sezon m iną ł, 
a urządzenia ja k  sta ły , tak  sto ją  bezczynnie.

Przeszedł okres p rze róbk i owoców na moszcze, 
co z powodzeniem  m og ły  w ykonać C horzow skie  
Z a k ła d y  P rzem ysłu Terenowego. Na przeszkodzie 
s ta ł w  dalszym  ciągu b ra k  decyz ji W ydz ia łu  P rze­
m ys łu  P rezyd ium  W oj. RN.

Inne zagadnienia w  pracy Kom isji

Podobnie w ażnym  zagadnieniem  ja k  w y k o rz y ­
s tan ie  p a rku  maszynowego jes t zaopatrzenie d rob ­
ne j w ytw órczości w  surowce m iejscow e i odpad­
kow e. W czasie k o n tro li w  S pó łdzie ln i K o n fe k c y j-  
no -  Odzieżowej im . S te fa n ii Sem połow skie j oraz 
D z iew ia rsko  -  T kack ie j im . W ieczorka zespoły K o ­
m is ji s tw ie rd z iły , że Zw iązek B ranżow y W łó k ie n - 
n iczo -  Odzieżowy po macoszemu tra k tu je  zaopa­
trzen ie  w surowce. D z ięk i K o m is ji spó łdz ie ln ie  
o trzym a ły  potrzebny surow iec. Podobna sytuac ja  
w y tw o rz y ła  się w  S pó łdz ie ln i P iln ik a rs k ie j „W y ­

zw o len ie “ , k tó ra  o trzym a ła  zam ów ien ie  na w yko ­
nanie  sprzętu ko łodzie jsk iego. W ykonan ie  zamó­
w ien ia  było zagrożone z pow odu b raku  odpow ied­
niego drzewa. Na w niosek K o m is ji W ydz ia ł Prze­
m ys łu  skutecznie in te rw e n io w a ł w  Z w iązku  B ra n ­
żow ym  D rzew nym  i  po trzebne drzew o dostarczo­
no.

K om is ja  s tw ie rdz iła , że tam , gdzie k ie ro w n ic tw o  
je s t opera tyw ne i odpow iedn io  uśw iadom ione po­
lity c z n ie  i zawodowo, trudności zaopatrzen iow e 
b y ły  p rze łam yw ane we w łasnym  zakresie, a K o m i­
sja pomagała ty lk o  tam , gdzie by ło  to kon iecznie  
potrzebne.

Spraw a w a lk i z b rako róbs tw em  n ie  b y ła  należy­
cie doceniana przez K om isję . K om is ja  in te resow a­
ła  się tym  zagadnieniem  dopiero w tedy, k iedy  p ra ­
sa a la rm ow ała , że spó łdz ie ln ie  w ypuszczają a rty ­
k u ły  z łe j jakości oraz że usługi n ie  są św iadczone 
należycie. W codziennej na tom iast p racy zapom­
n ia ła  o konieczności system atycznej w a lk i z b ra ­
koróbstw em . D latego też zespoły K o m is ji w  czasie 
przeprow adzania  k o n tro li n igdy  n ie  zaglądały do 
książek zażaleń w  punktach  usługow ych.

K om is ja  n ie  zapom niała o rzem iośle p ryw a tn ym . 
D ochodz iły  nas słuchy, że w  Cechu Rzemiosł Róż­
nych  źle się dzieje. K om is ja  nie by ła  zapraszana 
na zebrania i  narady, k tó re  zresztą m ia ły  charak­
te r  ogólno -  in fo rm a cy jn y . Po ostatn io p rzeprow a­
dzonej k o n tro li dz ia ła lności Cechu Rzemiosł Róż­
nych  K om is ja  w ys tąp iła  z w n iosk iem  o p rzeprow a­
dzenie zm iany zarządu. S kład  nowego zarządu 
uzgodn iony został m iędzy W ydzia łem  P rzem ysłu  
i  O kręgow ym  Z w iązk iem  Cechów w  S ta linog ro ­
dzie.

K o m is ja  ana lizu je  w n io sk i rzem ieś ln ików  o u ru ­
chom ien iu  w arszta tów  w  mieście. Zna jąc po trzeby 
te renu  i w  porozum ien iu  z W ydzia łem  H and lu  
oraz M ie jską  K om is ją  P lanow an ia  Gospodarczego 
o p in iu je  je  p rzych y ln ie  bądź odm ow nie, je ś li us łu ­
g i zakładów  uspołecznionych są wystarczające. K o ­
m is ja  za słabo jednak  ana lizow ała  m ożliw ości p ro ­
du kcy jn e  rzem iosła p ryw a tnego  na potrzeby ro ­
botniczego Chorzowa.

*

K o m is ja  oceniając sw o ją  działalność w  ciągu 
trzech k w a rta łó w  tego ro ku  s tw ie rd z iła  polepsze­
n ie  w y n ik ó w  i metod pracy. P róbow ano bow iem  
z w n iosków  poko n tro ln ych  w ysuw anych  przez ze­
spo ły w y łan iać  p rob lem y.

Jednakże w ystąp ien ia  w  stosunku do P rezyd ium  
M R N  niie zawsze b y ły  k ry tyczne , a na jw iększy  
nasz błąd polegał na tym , że zby t późno zorien ­
tow a liśm y się w konieczności codziennej w a lk i 
o coraz lepsze zaspokajanie potrzeb m ieszkańców 
w  zakresie a rty k u łó w  masowego spożycia i  usług 
rzem ieśln iczych. D latego też praca K o m is ji w  n a j­
bliższej przyszłości pó jdz ie  w  k ie ru n k u  jeszcze lep­
szego poznania potrzeb te renu i  m ożliw ości p e ł­
niejszego ich  zaspokajania.
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Systematyczne szkolenie wszystkich pracow ników  
obow iązkiem  każdego prezydium

Jedną z g łów nych  dróg w iodących do usp raw ­
n ien ia  pracy aparatu  p rezyd iów  rad narodow ych  
je s t system atyczne podnoszenie k w a lif ik a c ji p o li­
tycznych  i zawodowych p ra co w n ikó w  prezyd iów . 
Ściślejsze pow iązanie  organów  w ładzy  państw ow e j 
z m asam i p racu jącym i, w c iągnięc ie  tych  mas do 
u d z ia łu  w  rządzeniu, coraz energiczniejsza w a lka  
z b iu ro k ra ty c z n y m i w ypaczeniam i, w szystko to 
w ym aga stałego pogłęb ian ia  wśród apara tu  p ra ­
cowniczego św iadom ości w ie lk ic h  przem ian spo­
łecznych zachodzących w  naszym k ra ju , ro li za­
c ieśn ian ia  sojuszu robotn iczo -  chłopskiego, zrozu­
m ien ia  ro zw ija ją cych  się zadań rad narodow ych .

Troszcząc się o stałe podnoszenie poziom u p o li­
tycznego p ra co w n ikó w  należy m ieć na uwadze ca­
ły  zespół p racow niczy, bez opuszczania rzekom o 
m n ie j w ażnych ogn iw  lu b  pom ija n ia  n ie k tó ry c h  
s tanow isk  czy osób, pon iew aż „c i są ju ż  dostatecz­
n ie  w y k w a lif ik o w a n i i  uśw iadom ien i“ . N a leży 
zw róc ić  szczególną uwagę na ogniwa, do k tó ry c h  
dotychczas różne fo rm y  szko len ia  i  doszka lan ia  
słabo lu b  w  ogóle n ie  docie ra ły , a przede w szyst­
k im  na p ra co w n ikó w  za trudn ionych  w  p rezyd iach  
G R N  i  p rezyd iach  m a łych  m iast.

D ocen ia jąc znaczenie szko len ia  p ra co w n ikó w , 
w iększość p rezyd iów  W oj. R N  organ izow ała  do­
tychczas co tydz ień , co dw a tygodn ie  lub  co trz y  
tyg o d n ie  zajęcia szko len iow e d la  p ra co w n ikó w  
oraz polecała organ izow an ie  ta k ich  zajęć w  p rezy­
d iach rad na rodow ych  n iższych stopni.

Jednakże p rzy  w yko n a n iu  tego słusznego po­
lecen ia  u ja w n iło  się w ie le  b ra kó w  p rog ram ow ych  
i  o rgan izacy jnych . Zasadniczym  b rak iem  by ło  to, 
że szko len ie  n ie  obe jm ow a ło  p ra w ie  wcale g m in  
i  m a łych  m iast, a w  stosunkow o m a łym  s topn iu  
p ra c o w n ik ó w  p rezyd iów  PRN i M R N. W y n ik i te ­
go szkolenia, noszącego powszechnie nazwę szko­
len ia  w ew nętrznego, na ogół n ie  b y ły  spraw dzane 
na egzam inach czy w  rozm ow ach ze słuchaczam i.

W  prezyd iach  W oj. RN szkolenie w ew nę trzne  
n ie  obe jm ow a ło  p ra co w n ikó w  w szystk ich  w yd z ia ­
łó w , a w  w ydz ia łach , w  k tó ry c h  b y ły  p rzep row a­
dzane zajęcia, n ie  b ra li w  n ich udz ia łu  n ie k tó rz y  
k ie ro w n ic y  i  p racow n icy  koncepcy jn i. Za in te reso­
w a n ie  p ra co w n ikó w  tą fo rm ą  szko len ia  by ło  n ie ­
dostateczne.

N ie w ą tp liw ie  jedną  z pow ażnych p rzyczyn  ty c h  
b ra k ó w  by ła  m ało a tra kcy jn a  metoda szko len ia . 
W  znacznej ilości w yp a d ków  w yk ła d o w cy  źle do­
b ra n i, o s łabych  k w a lif ik a c ja c h , me p o tra f i l i  oży­

w ić  w yk ła d u , p o w ta rza li zagadnienia up rzedm o 
om ów ione z p racow n ikam i na szko len iu  p a r ty jn y m  
czy zw iązkow ym , og ran icza li się do podaw an ia  
in fo rm a c ji znanych w szys tk im  z prasy czy rad ia . 
W  tak ich  w ypadkach szkolenie staw a ło  się nudną  
„pańszczyzną“ , zabiera jącą n iepotrzebn ie  czas i zu­
pe łn ie  m ija ło  się z celem.

A b y  szkolenie osiągnęło zam ierzone w y n ik i,  je ­
go tem atyka  m usi być ja k  na jśc iś le j pow iązana 
z k o n k re tn y m i obow iązkam i p racow n ika . K ażda 
czynność w ype łn iana  w  p rezyd ium  ra d y  narodo­
w e j ma bezpośredni lu b  pośredni zw iązek z poważ­
n ie jszym i w ydarzen iam i p o lity czn ym i. Zadan iem  
osób. odpow iedz ia lnych  za tem atykę  szkolenia, je s t 
w skazan ie  tego zw iązku  p ra co w n iko w i, aby m ó g ł 
św iadom ie  tak  w ype łn iać  swe czynności, aby one 
w espół z czynnościam i w szystk ich  p ra co w n ikó w  
u ła tw ia ły  radzie  narodow e j ja k  najlepsze w y p e ł­
n ie n ie  ko n k re tn ych  zadań.

A b y  usp raw n ić  m etody szkolenia w ew nę trzne ­
go Zespół I I  U rzędu Rady M in is tró w  opracow a ł ra ­
m ow e w ytyczne  te j fo rm y  szko len ia  i  zw ró c ił się 
21 październ ika  do przew odn iczących p re zyd ió w  
W o j. RN z prośbą o przeana lizow an ie  na p rezy­
d iu m  dotychczas prowadzonego szko len ia  w e­
w nę trznego  i  o pod jęcie  uchw a ły , pow odu jące j 
ob jęc ie  szko len iem  w szystk ich  p ra co w n ikó w  p re ­
zyd iu m  na podstaw ie now ych  w y tycznych .

Ze wskazań I I  Zespołu w y p ły w a  obow iązek 
ob jęc ia  szko len iem  w szys tk ich  p ra co w riikó w  p re ­
zyd iu m  bez w zględu na za jm ow ane s tanow isko  
i  ch a rak te r w yko n yw a n e j p racy. Od obow iązku  
szko len ia  może w  in d y w id u a ln y c h  w ypadkach  
zw o ln ić  p ra cow n ika  przew odniczący p re zyd iu m  
lu b  wyznaczona przez niego osoba. Z w o ln ie n i m o­
gą być p racow n icy  kszta łcący się w  w ieczo row ycn  
szko łach p a rty jn y c h  lu b  zaw odow ych, o ile  p rzed­
m io ty  w yk ładane  na szko len iu  w e w n ę trzn vm  
uw zg lędn ione  są w  s topn iu  co n a jm n ie j ró w n o ­
rzędnym  w  p rog ram ie  szko ły.

Szko len ie  pow inno  odbyw ać się raz na tyd z ie ń  
w  godzinach us ta lonych  przez P rezyd ium  i  trw a ć  
co n a jm n ie j 2 godziny. O bow iązek szko len ia  obe, — 
m u je  p ra co w n ikó w  p re zyd iów  w szys tk ich  stopn..

D ocenia jąc trudnośc i w  w yszukan iu  odpow ied­
n ich  w y k w a lif ik o w a n y c h  w yk ła d o w có w  w  s iedzi­
b ie  p rezyd iów  GRN i  w  m a łych  m iastach w y ty c z ­
ne p rzew idu ją , że tam  gdzie pozyskanie  odpow ied­
niego w yk ła d o w cy  n ie  będzie m ożliw e, na leży 
oprzeć szko len ie  na ko łach  W szechnicy R ad iow e j. 
O fo rm ie  szko len ia  w ew nętrznego  w  p rezyd iach



N r 23 (257)' RADA NARODOWA' 1 7 '

g m in n ych  i m ie jsk ich  rad  na rodow ych  decydu ją  
p re zyd ia  PRN. S zko len ie  w ew nę trzne  trw a  ro k  
szko lny, od m iesięcy jes iennych  do końca czerwca.

S zkolen ie  będzie prow adzone w  grupach lic zą - 
v cych  około 40 osób. W w ydzia lacn  bardz ie j lic z ­

n ych  trzeba pow o ływ ać k ilk a  g rup  szko len iow ych, 
a w yd z ia ły  m nie j liczne łączyć. Z uw ag i na n ie ­
je d n o lity  poziom p ra co w n ikó w  p rezyd iów  szkole­
n ie  będzie prowadzone na dw u poziomach, o z b li­
żonej w  zasadzie tem atyce, lecz o różnych fo rm ach  
szko len ia . Na poziom ie niższym  będzie prow adzo­
ne w  fo rm ie  pogadanek, na w yższym  w  fo rm ie  se­
m in a ry jn e j, t j .  k ie row ane j dyskus ji nad przeczyta­
ną lek tu rą . Do g rup  szko len iow ych  wyższego stop­
n ia  należy w  zasadzie pow o ływ ać p ra co w n ikó w  
pe łn iących  fu n kc je  k ie row n icze  i  koncepcyjne.

P rze w id u je  się p row adzen ie  zajęć szko len io ­
w y c h  w  każdym  tygodn iu , p rzy  czym  na zm ianę 
będą poświęcone raz tem atyce spo łeczno-po litycz­
ne j, raz w yłączn ie  zaw odow ej, zw iązanej ściśle 
z ko n k re tn ym i zadaniam i danego w ydz ia łu .

Ponadto  tem atyka  będzie obe jm ow a ła  a k tu a l­
ne  zagadnienia, w ysuw ające się na czoło w  czasie 
ro k u  szkolnego. T em atyka  szkolenia w  g rupach  
w yższych będzie bardz ie j ro zw in ię ta  w  zakresie  
w y b ra n y c h  zagadnień ekonom icznych.

T em atyka  szko len ia  zawodowego będzie op ra ­
cow yw ana  przez k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  w  po ro ­
zu m ien iu  z odpow iedn im  członk iem  p rezyd ium . 
N a  dotychczasow ym  szko len iu  n ie je d n o k ro tn ie  
ogran iczano się do głośnego odczy tyw an ia  osta tn io  
w yd a n ych  ustaw , u chw a ł P re zyd iu m  Rządu lu b  
w y tyczn ych  i  w skazań m in is te rs tw  bez bliższego 

. w y ja ś n ia n ia  in te n c ji i  założeń a k tó w  p raw nych . 
Z a jęc ia  te n ie podnos iły  k w a li f ik a c ji  p ra co w n ikó w , 
n u ż y ły  i  m ija ły  się z celem.

O czyw iście  w  ram ach zajęć szko len iow ych na­
le ży  p ra co w n ikó w  zapoznać z w yd a w a n ym i a k ta ­
m i ustaw odaw czym i, w p row adz ić  w  ich  społeczne 
podłoże, w y jaśn ić  i nauczyć w prow adzać je  w  ży­
c ie  zgodnie z in tenc ją  w ładz cen tra lnych , p rze d v - 
SKutować z p racow n ikam i, a me ty lk o  podawać do 
W iadomości. Jako dobre p rz y k ła d y  można wskazać 
om aw ian ie  na zajęciach uchw a ł rad  na rodow ych  
i  p rezyd iów , zwłaszcza dotyczących dz ia łan ia  w y­
działów. D obre w y n ik i rów n ież  dało om aw ian ie  
a r ty k u łó w  ukazu jących  się w  „R adzie  N a ro d o w e j“ .

Za jęc ia  szko len iow e w  części tzw . zaw odow ej 
p ro w a d z i najczęściej k ie ro w n ik  w ydz ia łu . W  n ie ­
k tó ry c h  grupach szko len iow ych  osiągnię to  ró w ­
n ież dobre w y n ik i, pow ie rza jąc  p row adzen ie  ty c h  
zajęć coraz to innem u, z g ó ry  w yb ranem u  przez 
s łuchaczy p ra co w n iko w i, k tó ry  m u s ia ł się szcze­
g ó ln ie  dobrze p rzygo tow ać do zajęcia. S po tykano  
też w yp a d k i w yb o ru  k ie ro w n ik a  zajęcia dop iero  
na  początku każdego źajęcia szkoleniowego. W ty m  
w y p a d k u  wszyscy p racow n icy, n ie  w iedząc na ko ­
go  padnie  w ybór, m u s ie li dobrze p rzygo tow ać się 
do wskazanego up rzedn io  tem atu .

W szys tk ie  te m etody są uzasadnione pod w a ­
ru n k ie m , że na każdym  zajęciu szko len iow ym  Pę­
dzie  obecny k ie ro w n ik  w yd z ia łu , k tó ry  w  w ypad ­
k u  spłycenia zagadnienia, w ypaczenia jego sensu, 
zboczenia z toku  dyskus ji, będzie m óg ł w porę  na­
dać zajęciu w łaśc iw y k ie runek .

W celu u m o ż liw ie n ia  w yk ładow com  dobrego 
p rzygo tow an ia  się do w yk ła d ó w  w ytyczne  p rze w i­
d u ją  obow iązek pow ołan ia  w prezyd iach W oj. RN 
po trzech le k to rów , tj. k ie ro w n ik ó w  nauczania 
w  trzech g łów nych  k ie ru n ka ch : zagadnień m iędzy­
na rodow ych , zagadnień ekonom icznych oraz fo rm  
i  o rgan izac ji p racy rad narodow ych.

Na le k to ró w  należy dobierać ludz i szczególnie 
dobrze  przygo tow anych  do w ype łn ien ia  pow ierzo­
nego im  zadania. L e k to rzy  p o w in n i skonsu ltow ać 
treść i fo rm ę  zajęć nadzorowanego przez s ieb ie  
k ie ru n k u  z w yk ładow cam i w o jew ódzk im i i pow ia ­
to w y m i. Na konsu ltac jach trzeba om ów ić szcze­
gó łow o treść każdego tem atu  i pow iązać ją  z ak­
tu a ln y m i lo k a ln y m i zagadn ien iam i, podać szcze­
gó ln ie  charakte rystyczne  p rz y k ła d y  u ła tw ia ją ce  
w yk ła d o w co m  żyw e i przekonu jące poprow adze­
n ie  zajęcia. Na ko n su lta c ji trzeba wskazać n a jle p ­
sze m etody przeprow adzan ia  zajęć, konieczność 
użyc ia  n iezbędnych pom ocy naukow ych , ja k  ma­
p y , tab lice, w ykresy , le k tu ra , a k tu a ln ie  w yśw ie tla ­
ne  f i lm y , sz tu k i tea tra lne  itp . Np. je d e j^ z  w y k ła ­
dow ców  om aw ia jąc  p lan  6 -le tn i pos łuży ł się kon­
tu re m  P o lsk i, na k tó ry m  słuchacze p rzy  pom ocy 
w y k ła d o w c y  oznaczali na jw ażn ie jsze  w ie lk ie  
o b ie k ty  p rzem ysłow e. D la  u ła tw ie n ia  le k to ro m  
p rzep row adzan ia  zajęć I I  Zespół U rzędu R ady M i­
n is tró w  p rze w id z ia ł ta k ie  ko n su lta c je  w  W arsza­
w ie .

S zko len ie  zostanie zakończone egzam inam i, 
k tó r y m  zostaną poddani wszyscy p ra co w n icy  
z w y ją tk ie m  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w . P racow n icy  
zw o ln ie n i od o b o w ią 'k u  uczęszczania na zajęcia 
szko len iow e poddaw ani będą egzam inom  na ró w ­
n i z pozosta łym i p racow n ikam i.

Tak w yg ląda zam ierzona organ izacja  szko len ia  
w ew nętrznego  w  roku  1953/54. Powodzenie je j za­
le ży  od docenienia sp raw y  przez prezyd ia  rad. od 
spraw nego przeprow adzen ia  m o b iliza c ji szerokiego 
a k ty w u  pracowniczego. T rzeba tu  w łączyć o rga­
n izac je  po lityczne  i  społeczne, o rgan izacje  p a r ty j­
ne, ra d y  m iejscowe, ZM P. Na p rz y k ła d  w  P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  B ia łym s to ku  w  ro ku  1952 53 
w  szko len iu  w e w n ę trzn ym  uzyskano dość dobre 
■wyniki d latego, że spraw ą tą żyw o in te resow a ła  
się Podstaw ow a O rgan izacja  P a rty jn a , że Egzeku­
ty w a  POP ko n tro lo w a ła  przebieg szkolenia w e w ­
nętrznego i om aw ia ła  jego w y n ik i na naradzie  
a k ty w u  pa rty jnego .

P odstaw ow ym  założeniem  tegorocznej a k c ji 
szko len ia  w ew nętrznego je s t do ta rc ie  do pracow ­
n ik ó w  p rezyd iów  GRN i  M R N . Podniesienie pozio­
m u  po litycznego i zawodowego i, w  następstw ie  
u sp ra w n ie n ie  p racy tych  na jliczn ie jszych  o g n iw  
ap a ra tu  w ładzy  państw ow e j uspraw n i n ie w ą tp li­
w ie  pracę apara tu  rad  w szys tk ich  stopn i.

t
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W  odpow iedzi na naszą krytykę
W  odpow iedzi na k ry ty c z n y  a r ty k u ł p t. 

„O  zaspokojen iu  potrzeb lud z i p racy  decydu­
je  udz ia ł i  ko n tro la  m as“  zamieszczony
w  N r 16 „R a d y  N arod o w e j“  o trzym a liśm y  p i­
smo P re zyd ium  W o jew ódzk ie j Rady N arodo­
w e j w  K ra ko w ie , w  k tó ry m  czy tam y: „ . . .a r ty ­
k u ł k ry ty c z n ie  i słusznie w skazał na b ra k i 
w  sposobie w łączenia  k o m is ji w  p rzyg o to w a ­
n ia  posiedzenia P re zyd ium  d la  oceny rea liza ­
c j i  p la nu  gospodarczego za I I  k w a r ta ł 1953 r.  
...P rezyd ium  W oj. RN w  K ra k o w ie  w y k o rz y ­
sta ło  om aw iany a r ty k u ł w  ten sposób, że 
p rzedysku tow ano  go w  W ydz ia le  O rgan iza ­
c y jn y m  i W K P G . Na odp raw ie  k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  zalecono udostępn ian ie  kom is jom  
m a te ria łó w  p rzedk ładanych  do W K P G  w ra z  
z w ła sn ym  stanow isk iem  w y d z ia łu . P ro b lem

postaw iony w  a r ty k u le  om ów iono ró w n ie ż  na: 
naradzie  p rzew odniczących  K o m is ji -W o j. R N  
p rzyg o to w u ją c  ocenę p lanu  gospodarczego  
i  inw e s tycy jne go  za I I I  k w a r ta ł. “

W  dalszym  ciągu P re zyd ium  W o j. R N  
stw ie rdza , że lepsze udostępn ien ie  m a te r ia łó w  
ko m is jom  p rz y c z y n iło  się do dób r ego prze->. 
biegu posiedzenia, na k tó ry m  oceniano w yko-: 
nan ie  zadań IV  k io a rta łu .

U stosunkow ując się do in n y c h  zagadnień  
poruszonych w  a r ty k u le  P re zyd ium  W o j. R N  
pisze, że d la  zapew nien ia  lepszej pom ocy ko-i 
m is jo m  i  usp raw n ien ia  p racy  W yd z ia łu  Orga-. 
n izacy jnego  odciążono sekre tarza P re zyd iu m  
W oj. RN od o p ie k i nad W ydz ia łem  Gospodarz  
k i  K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j.

Z Átgciew ra s S  nam tS ow w w gcS t

SESJE R A D  M O B IL IZ U J Ą
DO P O D N O SZE N IA  PR O D U K C JI RO LNEJ

N a sesji PRN w  Pasłęku zw o łane j 17 paździer­
n ik a  om ów iono spraw ę skupu oraz zagadnienie 
podniesien ia  hodow li. W yw iąza ła  się ożyw iona  dy­
skusja.

R adny W ładys ław  K ija ń s k i z B orzynow a po­
w iedz ia ł, że w  gm in ie  M a ria n ka  o d b y ły  się zebra­
n ia  uśw iadam iające, k tó re  obs łuży li ra d n i i m ie j­
scowy a k tyw . C h łop i re a lizu ją  sw oje  obow iązk i. 
N ie k ie d y  jednak prezyd ia  GRN pope łn ia ją  b łędy. 
P io tr  K aras iew icz i  A n to n i Latuszek z B o rzynow a 
w y k o n a li swe obow iązki, lecz o trzym a li upom nie­
nia. N ie o trzym a li oni rów n ież  odpow iedzi na z ło­
żone do P rezyd ium  GRN podania  w  spraw ie  za­
stosowania ulg.

R adny B ro n is ła w  T o ru ck i m ó w ił o P rezyd ium  
GRN w  Zielonce. M a ria n  Goszcz, A g a fia  B ohun 
i M ik o ła j P ara luch przed dw om a la ty  w y je c h a li 
z Z ie lo n k i Pasłęckie j, a jednak  umieszczono ich w  
p lan ie  na ro k  1953 i  p lan  opracowano n iezgodnie 
z rzeczyw istością. D latego n ie można go w ykonać. 
P rezyd ium  GRN n ie  w idz i, ż-e delegat M in is te rs tw a  
S kupu Jan Z ie liń s k i zan iedbu je  sw oje obow iązk i. 
W zyw an i są ro ln icy , k tó rz y  w y k o n a li sw o je  obo­
w iązk i.

„R a d n y  p o w in ie n  pracować —  m ó w ił da le j To­
ru c k i —  K ie d y  w  naszej z lew n i b y ły  s ta łe  ska rg i 
na kradzieże, sam w zią łem  udz ia ł w  k o n tro li i w e­
spół z kom ite tem  dostawców z łapa liśm y złodzie ja, 
k iedy  n iósł do domu 2 l i t r y  śm ie tany i  2 sery ze 
z lew n i. Jak się okazało, p o rc je  ta k ie  b y ły  w ynoszo­
ne codziennie“ .

Radny C ym erm an odpow iedz ia ł Janow i K ry s z - 
czukow i z Łuksz t, k tó ry  b ia d o lił, że me może w y ­
konać p lanów . W y ja śn ił mu. że w  dostaw ach prze­
szkadza m u w roga propaganda.

R adny Z a rych ta  zobow iąza ł się do uśw iadom ie­
n ia  opieszałych ro ln ik ó w .

R adny A n to n i Czyż z g rom ady No w ica  m ó w ił, 
że na w si jes t jeszcze.m ałe za in teresow anie now o­
czesną upraw ą i hodow lą. „O dda łem  ponad piani 
8 tuczn ików , osiągam duże sukcesy w  u p ra w ie  bu ­
raka  cukrow ego, kiszę pasze zielone na zim ę, jed ­
nak n ie w ie lu  jeszcze m oich sąsiadów przychodz i do 
m n ie  i pyta , ja k  osiągam sukcesy, ja k  u p ra w ia m  
ro lę “ . „M a ło  uw ag i zw racam y na hodow lę —  po­
w ie d z ia ł ra d n y  A n to m  Koc —  M am y w ie le  z łych  
k ró w  i  m acior, ale czy m am y m ożliw ości nabyc ia  
lepszych? Nasza służba ro ln a  za m ało troszczy się 
jeszcze o to “ . R adny zaapelował, aby organ izow ać 
w ięce j ku rsów  d la  p rzodow n ików  w e te ry n a r ii 
szczególnie w  okresie z im ow ym  i aby w  każdej! 
grom adzie by ła  apteczka. „W p ra w d z ie  w ie lu  p rzo­
d o w n ikó w  już  przeszkolono —  m ó w ił radny  —; a le  
czy chociaż jeden z n ich ma s trzykaw kę , aby w  ra ­
zie po trzeby w s trzyknąć  surow icę  chorej sztuce“ ?

„G ospodarz Jan W aluszko —  pow iedz ia ł ra d n y  
W ła d ys ła w  K ija ń s k i —  hodu je  owce. Cóż z tego, 
k ie d y  każda z n ich  waży n iew ie le  w ięcej n iż  15 
kg  Owce, k tó re  ja  hoduję, da ją  samego mięsa po­
nad 51 kg  n ie  licząc skóry, tłuszczu itp , K ie d y  
zaproponow ałem  Waluszce, aby w y m ie n ił sw o je  
owce na lepsze, odpow iedzia ł, że żal m u w ym ie ­
n ić, bo p rzyw ió z ł je  jeszcze z W ileńszczyzny 
i  p rzyzw ycza ił się do nich. A  k ie d y  zobaczył, że 
kiszę paszę, pow iedz ia ł: Panie K ija ń s k i, czy pan. 
g łu p i, przecież te liśc ie  .w  ziem i zgn iją . To są 
sm utne rzeczy. W ie le  m am y jeszcze zacofania na 
naszych wsiach, trzeba w ięce j szkolenia w  zakre­
sie w iedzy ro ln ic z e j“ ,

„B a rdzo  w ażnym  zagadnieniem  je s t zw iększe­
n ie  hodow li d rob iu  —  m ó w ił da le j ra d n y  K ija ń ­
s k i —  Trzeba propagow ać hodow lę  in d ykó w , k tó ­
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re  n ie  niszczą zboża i  w  doda tku  ja k  się okazało 
w y ła p u ją  stonkę ziem niaczaną“ .

Zab ie ra jąc  ponow n ie  głos w  d y s k u s ji ra d n y  
B ro n is ła w  T o ru ck i p o d k re ś lił, że hodow la  będzie 
się ro zw ija ć  w  naszym  pow iecie , je że li s łużba 
ro ln a  będzie odpow iedn io  pomagać. T rzeba pomóc 
ch łopom  w  zakup ie  k o łk ó w  do ogrodzenia past­
w is k , w  o trzym a n iu  d ru tu  na urządzenie  k w a te r  
i  w yb iegów  zim nego w ychow u , trzeba w ięce j dbać 
o p o k ry te  klacze, zw o ln ić  je  na w ła śc iw y  okres od 
w y w ó z k i d rew na, czego dotychczas n ie  stosow a­
no.

W ie le  słusznych w n iosków  poruszono w  dysku­
s j i  na sesji PRN. Rada zobow iązała P rezyd ium  do 
pod jęc ia  ko n k re tn ych  p rac zarów no w  zakresie  ho­
d o w li ja k  i  obow iązkow ych  dostaw .

B. Romanowski

in s tru k to r  org. P re zyd iu m  PR N  
w  Pasłęku

J A K  K O M IT E T Y  B LO K O W E  W  O L S Z T Y N IE  
R E A L IZ U J Ą  SW E Z A D A N IA

K o m ite tó w  b lo ko w ych  w  O lsz tyn ie  je s t ponad 
90. P rzodu jący  je s t K o m ite t N r  17.

D o b ry  p rz y k ła d  K om itetu N r 17

Zaczęło się od z b ió rk i z łom u, m a k u la tu ry  i  in ­
n ych  odpadków  u ży tkow ych . W  ten  sposób zdoby­
to  pew ne fundusze. Z akup iono  za n ie  m a te r ia ł 
i  w ła sn ym i s iła m i cz łonkow ie  ko m ite tu  pozakłada­
l i  św ia tło  w e  w szys tk ich  k la tka ch  schodowych 
i  n a p ra w ili u rządzenia w odno -  kana lizacy jne . N a­
s tępn ie  napraw iono  dachy, ry n n y  itp ., zabezpiecza­
ją c  w  ten  sposób dom y przed niszczeniem. P rz y  
pom ocy P rezyd ium  M R N  cz łonkow ie  k o m ite tu  
s p ro f ilo w a li u licę  na k o lo n ii oraz u ło ż y li k ra w ę ż ­
n ik i  i  chodn ik i.

P ie rw sze  osiągnięcia b y ły  bodźcem do dalszych 
czynów , do dalszego zaspokajan ia  po trzeb m iesz­
ka ń có w  osiedla. Całą w iosnę cz łonkow ie  k o m ite tu  
p ra c o w a li na p lacu. W yw iez iono  170 fu rm a n e k  ka ­
m ie n i i  gruzu. R um ow isko  zam ienione zostało na 
og ródek jo rd a n o w sk i i  dziś b a w i się w  n im  k ilk a ­
dz ies ią t dzieci w  p iaskow nicach, na huśtaw kach. 
P o  w ykończeniu  ogródka jo rdanow sk iego  członko­
w ie  ko m ite tu  b lokow ego p rz y s tą p ili do rem on tu  
m ieszkań. N ieczynną p ra ln ię  zam ien iono na m iesz­
k a n ie  składające się z 2 izb i  kuchn i. Poniew aż na 
osied lu  b ra k  by ło  sk lepu, z in ic ja ty w y  k o m ite tu  
w yb u d ow a n o  no w y  sklep. M ie js k ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  M H D  dostarczyło  m a te ria ł, dopom ogło P re ­
z y d iu m  M R N , zaś cz łonkow ie  ko m ite tu  w ła sn ym i 
s iła m i w yb u d o w a li od fundam en tów  sklep w ra z  
z  m ieszkaniem  d la  k ie ro w n ik a  sklepu. W  lip c u  
b r . o f ia rn i cz łonkow ie  ko m ite tu  p rzys tą p ili do bu­
d o w y  dom ku d la  dw u  rodz in , a 3 'lis topada  oddano 
go już do użytku.

P rzew odniczący K o m ite tu  ob. Kosm an m ó w i —  
„K ło p o ty  lo ka lo w e  i  by tow e  w  naszej d z ie ln icy  
s ta ra m y  się rozw iązać sam i —  czynem  społecznym . 
Pom oc okazuje  nam  P re zyd iu m  M R N  i  n ie k tó re  
p rzedsięb iorstw a,, szczególnie spó łdz ie ln ia  p racy  
s to la rsk ie j im . M . N o w o tk i w  O lsztyn ie . P ra cu je - 
m y  czasami naw e t do godz. 12 w  nocy, ale jesteś­
m y  zadow olen i, bo p ra cu je m y  d la  siebie, d la ta k ich  
sam ych ja k  m y  lu d z i p racy. W  przysz łym  ro ku  
p la n u je m y  budow ę przedszkola d la 100 dzieci w raz  
z p o ko ika m i d la  persone lu  obsługującego“ .

Osiągnięcia innych kom itetów

W  ślady K o m ite tu  N r  17 idą  K o m ite ty  N r  90, 20, 
21, 18, 22, 1 i  w ie le  innych . D z ię k i ich  p racy m a­
m y  w  O lsztyn ie  k i lk a  og ródków  d la  dzieci, prze­
p row adzono w ie le  re m o n tó w  itp . Podstaw ą ta k ich  
osiągnięć by ła  tw órcza in ic ja ty w a  członków  ko m i­
te tu  i o fia rn a  praca. C egły uzyskano z ro zb ió rk i, 
u rządzenia  kana lizacy jno  -  w odociągowe, ośw ie tle ­
n iow e, cem ent itp . da ł M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  
M ieszka lnych . P lany  i  dokum en tac je  op racow a li 
bezp ła tn ie  p racow n icy  W ydz ia łu  B u d o w n ic tw a  
P re zyd iu m  M R N . T ra n sp o rt d a li m ieszkańcy ko lo ­
n i i  posiada jący konie.

P ow ażnym i osiągnięciam i mogą się poszczycić 
k o m ite ty  b lokow e  w  społecznej a k c ji z b ió rk i z ło­
m u. R ezu lta tem  a k c ji je s t oddanie  d la  naszego 
p rzem ys łu  k ilku d z ie s ię c iu  ton  z łom u z przeznacze­
n ie m  uzyskanych sum  ze sprzedaży z łom u na bu­
dow ę W arszaw y.

K o m ite ty  b lo ko w e  w  O lsz tyn ie  dba ją  rów n ież  
o rozw ó j życia  ku ltu ra ln e g o . W  b lokach organ izo­
w ane  są odczyty, w ys tę p y  a rtys tyczne , d ysku ­
s je  itp .

D obre  re z u lta ty  da je  w spó łpraca k o m ite tó w  
b lo ko w ych  z ko m ite ta m i F ro n tu  Narodowego. K o ­
m ite t  B lo ko w y  N r  90 i  K o m ite t F ro n tu  N arodo­
w ego N r  1 w yb u d o w a ły  typ o w y  ogródek jo rd a ­
n o w s k i nad Jezio rem  D łu g im , a do m a ja  1954 r. 
oddadzą do u ż y tk u  boisko sportow e. Od k i lk u  m ie ­
sięcy p rzy  K om itec ie  B lo k o w y m  p ra cu je  ko ło  spor­
tow e.

P rz y  12 kom ite tach  b lo ko w ych  założono ko ła  
L ig i  K ob ie t. U dz ia ł ko b ie t w  p racy ko m ite tó w  je s t 
duży. K o b ie ty  o rgan izu ją  fachow e szkolenie go­
spodyń w ie js k ic h  i  sku p ia ją  pow ażną liczbę człon­
kó w .

D w a  ra zy  w  m iesiącu w  P re zyd iu m  M R N  odby­
w a ją  się zebran ia  przew odn iczących ko m ite tó w  
b lokow ych . Prócz cz łonków  P rezyd ium  b io rą  
w  n ich u dz ia ł p rzeds taw ic ie le  p rzeds ięb io rs tw  ko­
m una lnych , hand low ych , k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  
itp . Na naradach om aw iane są bo lączki m ieszkań­
ców, m ó w i się o trudnośc iach  i  osiągnięciach ko­
m ite tó w . W  m ia rę  m oż liw ośc i p rzy  pom ocy P rezy­
d iu m  b ra k i są usuwane.

Na je d n ym  z osta tn ich  zebrań k o m ite ty  b lo ko ­
w e  zobow iąza ły się do przestrzegan ia  p rzep row a ­
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dzenia k o n tro li oszczędności p rądu , gazu itp . Re­
z u lta ty  w yko n yw a n ia  tego zobow iązania w p ły w a ją  
na to. że obecnie ju ż  coraz rzadzie j zdarzają się 
w y p a d k i w yłączen ia  p rą d u  w  poszczególnych dz ie l­
n icach m iasta.

Dalsze zadania

Z p rzyk ła d u  osiągnięć przodującego K o m ite tu  
B lokow ego  N r  17 p rzekonu jem y się, i le  można z ro ­
b ić  p rzy  o fia rn e j pracy cz łonków  ko m ite tu , p rzy  

. pom ocy rady  narodow ej, cz łonków  k o m is ji i o r­
ga n izac ji społecznych. W szystk ie  k o m ite ty  b lo ko ­
w e m ają  m ożliw ości w y ko n yw a n ia  tak ich  zadań 
jaK  m. in . czuw anie nad na leży tym  u trzym a n ie m  
b u d yn kó w  i  m ieszkań, w spó łpraca z k o m ite ta m i 
sk le p o w ym i PSS, czuw anie nad sk lepam i M H D . 
M H M  itp .

Doświadczenia dobre j p ra cy  k o m ite tó w  na leży 
upow szechniać p rzy  pom ocy narad, p rasy, ra d io ­
w ęzła  itp .

J. Karwasz
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  H and lu  
P re zyd iu m  M R N  w  O lsztyn ie

K O M IS JA  ZD R O W IA  M R N  W  C H O R ZO W IE  
R A D Z I Z  P A C JE N T A M I N A D  U S P R A W N IE N IE M  

P R A C Y  W  S Z P IT A L U

K o m is ja  Z d ro w ia  ana lizu jąc  ska rg i i  zażalenia 
s tw ie rd z iła , że należy zw róc ić  w iększą uw agę na 
S zp ita l N r  3 w  Chorzow ie.

W paźdz ie rn iku  zespoły K o m is ji Z d ro w ia  skon­
tro lo w a ły  w szystk ie  p a w ilo n y  tego szp ita la , p rze­
p ro w a d z iły  rozm ow y z cho rym i, obse rw ow a ły  p ra ­
cę lekarzy, personelu pomocniczego i  a d m in is tra ­
cy jnego. Okazało się, że praca personelu  p ie lęg­
n ia rsk iego  i  adm in is tracy jnego  jes t n iew łaśc iw a  
i że b ra k i p rz y  lepszej o rg a n iza c ji p racy  można 
usunąć.

W zw iązku  z tym  K om is ja  w ys tą p iła  z w n ios ­
k ie m  o zorgan izow an ie  na rady  z dy re kc ją  i  ca­
ły m  personelem  szp ita la  w o ln y m  w  ty m  dn iu  od 
p ra cy  oraz z pacjentam i, k tó rzy  w  osta tn ich m ie­
siącach leczyli się w  tym  szp ita lu . N aradę zw o ła ­
no na 10 listopada.

Członek K o m is ji Z d ro w ia , K a liszow a, w y g ło ­
s iła  re fe ra t, w  k tó ry m  przedstaw iła  spostrzeżenia 
zespołów  ko n tro ln ych  w czasie lu s tra c ji poszcze­
gó lnych  p a w ilo n ó w  szp ita la  oraz w n io sk i K o m is ji 
zm ierza jące do usp raw n ien ia  p racy w  szp ita lu . 
N astępnie  w yw iąza ła  się dyskusja , w  k tó re j p ie r­
w szeństw o zapew niono b y ły m  pacjentom .

W szvscy w y ra ża li się z uznaniem  o p racy  le­
ka rzy. Często z m ów n icy  pada ły  s łowa serdecznej 
podz ięk i za ojcowską troskę i  opiekę d r  Lo rycha , 
d r  Sałacińskiego, d r T o b iko w e j, d r  Ś liw y , d r L a ­
cha, d r  W ieruszow ej i  d r L im anow skiego . P acjenci 
m ó w ili,  że jednak personel pom ocniczy nie zawsze 
s to i na w ysokości zadania. N ie  w szys tk ie  p ie lęg ­
n ia rk i odnoszą się z sercem do pacjenta  i  często 
dochodzi do ostre j w y m ia n y  zdań. P ac jenc i ska r­
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ż y li się na częste w ycze k iw a n ie  na zas trzyk i i inne  
zabiegi. S k a rż y li się na pracę salow ych, k tó re  za­
chow u ją  się ha łaś liw ie . W ie lu  d ysku ta n tó w  pod­
k re ś la ło  konieczność lepszego zorgan izow an ia  p rz y ­
noszenia ob iadów , gdyż na n ie k tó re  o d d z ia ły  
p rzychodzą one ju ż  zim ne, konieczność zatroszcze­
n ia  się o ro z ry w k i k u ltu ra ln e , o lepsze dostarcza­
n ie  p rasy i  książek, o lepsze zaopatrzenie w  b ie liz ­
nę itd .

Po pacjentach za b ie ra li głos lekarze  i  persone l 
p ie lę g n ia rsk i. Lekarze  s tw ie rd z ili,  że narada ta  
b y ła  bardzo potrzebna. P ozw o liła  ona ocenić p ra ­
cę personelu lekarsk iego i  p ie lęgn iarsk iego, w ska­
zała n iedociągnięcia  i  b łędy, pozw o liła  w ys łuchać 
pac jen tów , u m o ż liw iła  p rzeana lizow an ie  p ra cy  
w  szp ita lu .

Zastępca przewodniczącego P re zyd iu m  M R N , 
P ila rczyko w a , podsum ow ując dyskusję  po d k re ś li­
ła , że w yp o w ie d z i d ysku ta n tó w  cechowała głębo­
ka  troska  o poziom  p racy w  szp ita lu . N iedociąg­
n ięc ia  w ykazane w  d ysku s ji w skazu ją , że za maiO 
prow adzono szko len ia  ideologicznego. D ośw iad­
czenie uczy, że p rzygo tow an ie  fachow e m usi być  
uzupe łn ione  szko len iem  ideo log icznym . P re zyd iu m  
za m ało in te resow a ło  się po trzebam i szp ita la , k tó r y  
m a specyficzne trudności z uw ag i na rozm ieszcze­
n ie  oddz ia łów  w  28 budynkach ; b u d y n k i są prze­
s tarza łe  i  w ym aga ją  s ta łych  p rzeróbek i  nap raw .

W n io sk i K o m is ji uzupe łn ione p ro p o zyc ja m i 
pa c je n tó w  i  le ka rzy  p rzedstaw ione będą na jed ­
n y m  z na jb liższych  posiedzeń P re zyd iu m  M R N  
ja ko  podstaw a do pod jęc ia  uchw a ły , k tó re j reaLi- 
zacja  spow odu je  lepszą pracę w  szp ita lu  N r  3 
w  C horzow ie.

J. Skowronek
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

W  C horzow ie

JA K  W Y K O R Z Y S T U JE M Y  P R O TO K O Ł Y  
Z  P O S IE D ZE Ń  P R E Z Y D IÓ W  I  SESJI G R N  I  M R N

P rezyd ium  PRN  w  W ąbrzeźnie w ie le  u w a g i 
pośw ięca ana liz ie  p ro to ko łó w  nadsyłanych z p re ­
zyd ió w  GRN i  M R N . O ddzia ł O rgan izacy jny  p ro ­
to k o ły  te segreguje w  osobnych teczkach Każda 
gm ina  czy m iasto ma sw oją teczkę,. w  k tó re j p ro ­
to k o ły  te są układane w  porządku chrono log icz­
nym . O ddzia ł O rgan izacy jny  prow adzi w yka z  
w p ły w ó w  p ro to ko łó w . W w ykaz ie  oznacza się 
datę zap lanow anych posiedzeń czy sesji. dz:en, 
w  k tó ry m  się rzeczyw iście o d b y ły  oraz datę w p ły ­
w u  p ro to ko łu  do P rezyd ium  PRN Ten system  
u m o ż liw ia  spraw dzenie, czy posiedzenia odbyw a ją  
się w ed ług  p lanu  oraz czy prezyd ia  d o trzym u ją  
s iedm iodn iow ego te rm in u , w  k tó ry m  p ro to k ó ł 
p o w in ie n  być przesłany do pow ia tu .

P ro to k o ły  posiedzeń czy sesji p rezyd ;a G R N  
i  M R N  dostarcza ją  O ddz ia łow i O rgan izacy jnem u 
w  dw óch egzemplarzach. Są one pisane jedno­
s tronn ie , pon iew aż te ks t poszczególnych u ch w a ł 
w raz  z tekstem  d ysku s ji O ddzia ł O rg a n iza cy jn y  
w yc in a  i  p rzesy ła  za in te resow anym  w yd z ia ło m



N r 23 (257) RADA NARODOWA 21

czy re fe ra tom  do ana lizy . D ru g i egzem plarz p ro ­
to k o łu , z k tó ry m  zapoznaje się sekre ta rz  oraz 
k ie ro w n ik  O ddzia łu, pozosta je w  aktach. C zyn ­
nościam i ty m i za jm u je  się jedna z pracow n iczek, 
p rz y  czym  k ie ro w n ik  O ddz ia łu  na m arg ines ie  
zaznacza, do jak iego  w yd z ia łu  czy re fe ra tu  ma 
b yć  przesłana dana uchw ała. W w ypadku , gdy  
u ch w a ła  n ie  jes t pod ję ta  zgodnie z p rzep isam i 
p ra w n y m i lu b  budzi jak ieś  zastrzeżenia n a tu ry  
p o lity c z n e j czy gospodarczej, w yd z ia ł w ys tępu je  
z -w n ioskiem  do P rezyd ium  PRN o je j u chy len ie  
lu b  zawieszenie. O ty m  obow iązku  p rzyp o m in a  
się w ydz ia łom , dołączając do u ch w a ły  p ism o od­
p o w ie d n ie j treści, k tó rego  szablonow y teks t od­
b i ty  jes t w  w ie lu  egzem plarzach na pow ie laczu.

D z ię k i te j fo rm ie  postępow ania każda uchw a ła  
je s t badana przez odpow iedn i w ydz ia ł. Tę m etodę, 
w zo ru ją c  się na naszych dośw iadczeniach, w p ro ­
w a d z iło  rów n ież P rezyd ium  PRN w  B rodn icy .

Z  p ro to ko łó w  O ddzia ł O rg a n iza cy jn y  dow iadu ­
je  się o porządku obrad, o w ypow iedz iach  w  d y ­
sku s ji, n iek iedy  i  o błędach w  p racy p rezyd iów . 
W skazu je  to P rezyd ium  PRN, gdzie i  ja k  trzeba 
p ro w a d z ić  in s tru k ta rz , na co zw róc ić  uw agę i  ja ­
k ie  fo rm y  p racy spopu la ryzow ać w  in n ych  p re ­
zyd iach . P rezyd ium  PRN" udzie la  pom ocy p re ­
zyd iom  GRN i  M R N  bezpośrednio przez sw ych  
in s tru k to ró w , bądź też w  fo rm ie  w y tyczn ych  na 
p iśm ie .

P rzy  ana lizow an iu  p ro to ko łó w  okazu je  się cza­
sem, że n ie  w szystk ie  u ch w a ły  podejm ow ane przez 
ra d y  są słuszne. O to P re zyd iu m  GRN w  D ębo­
w e j Łące w  uchw a łach  z 20 i  27 s ie rpn ia  o raz 
z  7 w rześn ia  tego ro k u  u d z ie liło  w ie lu  u lg  po­
d a tko w ych  bez odpow iedn iego rozpa trzen ia  spra­
w y  i  n ie je d n o k ro tn ie  po kum o te rsku . P re zyd iu m  
P R N  u c h y liło  w ięc  niesłuszne u ch w a ły , zalecając 
ponow n ie  rozpa trzyć  w n io sk i. W  zeszłym ro k u  
P re zyd iu m  PRN u c h y liło  bezpodstawną uchw a łę  
P re zyd iu m  M R N  w  W ąbrzeźn ie  dotyczącą p rz y ­
znan ia  członkom  P re zyd iu m  doda tków  w  wysoko­
ści n ie  p rzew idz iane j budżetem.

A  oto jeszcze jeden w ypadek n iew łaśc iw ego  
pode jm ow an ia  decyz ji przez P rezyd ium  G R N . 
C h ło p i m a ło  i  ś re d n io ro ln i dz ie rżaw iący po 2 do 
6 ha z iem i z ’’ O -hektarowego gospodarstwa M a r ii  
G ładych  m usie li opłacać podatek g ru n to w y  w  w y ­
sokości 25-procentow ej przychodow ości, pon iew aż 
gospodarstw o lic zy ło  się za całość. Z w ró c il i się 
w ię c  do P rezyd ium  GRN w  W ie lk ich  R adow iskach
0 przyznan ie  im  8 -p rocentow e j s ta w k i poda tkow e j 
od dzierżaw ionego g ru n tu . P rezyd ium  u c h w a liło  
p rzyznać w  te j w ysokości s taw kę ty lk o  tym  gos­
podarstw om , k tó re  posiadają łączn ie  w łasnego
1 dzierżaw ionego obszaru n ie  w ę c e j n iż  5 ha; 
pozosta łe w n io sk i za ła tw iono  odm ow nie. T y m ­
czasem należało us ta lić  podatek w ed ług  s ta w k i 
p ro cen tow e j odpow iada jące j p rzychodow ości da­
nego gospodarstwa.

Powyższe fa k ty  św iadczą, że prezyd ia  G R N  
p o p e łn ia ją  b łędy pode jm u jąc  uchw a ły , k tó re  n ie ­
ra z  k rzyw dzą  człow ieka pracy. P rezyd ium  PRN  
m u s i w ięc  czuwać i  ana lizow ać p ro to k o ły  z po­

siedzeń p re zyd ió w  i  sesji G R N  i  M R N . C zy ta jąc  
p ro to k o ły  i  ana lizu ją c  u ch w a ły  m ożem y lep ie j in ­
s tru o w a ć  p rezyd ia  GRN, le p ie j koordynow ać ic h  
pracę i  k ie ro w a ć  ją  na w łaśc iw e  to ry . Te w zg lę ­
dy  p rzem aw ia ją  za w n ik l iw y m  w g łęb iam em  się 
w  treść p ro to ko łó w .

A . Piekło
k ie r . Oddz. O rg. P rezyd ium  P R N  

w  W ąbrzeźnie

0  Z A Ł A T W IA N IU  S K A R G  W  POW . P IA S E C Z N O
I

P rz y  za ła tw ia n iu  ska rg  w  naszym  pow iecie  po­
p e łn ia  się w ie le  b łędów , z k tó ry c h  na p ie rw szy  
p la n  w y b ija ją  się: n ie te rm inow ość oraz b ra k  do­
sta tecznej w n ik liw o ś c i i  rzeczowości w  ich roz­
p a try w a n iu . Do 1 w rześn ia  b r. w p łyn ę ło  do Refe­
ra tu  S karg  i  Zażaleń P rezyd ium  PRN 275 spraw , 
z  k tó ry c h  za ledw ie  67, a w ięc 25% zostało za ła t­
w io n ych  w  20-dn iow ym  te rm in ie .

P rze w le k łe  za ła tw ia n ie  sp raw  przez R e fe ra t 
S ka rg  i  Zażaleń je s t spow odow ane n ieprzestrzega­
n ie m  te rm in ó w  przez poszczególne w yd z ia ły  i re­
fe ra ty  P rezyd ium  PRN, przez p rezyd ia  M R N
1 GR N  i  in n e  in s ty tu c je . Np. W ydz ia ł G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j w  ty m  ro ku  ną 41 
sp ra w  ty lk o  5 z a ła tw ił w  te rm in ie . W ydz ia ł H an­
d lu  na 17 sp raw  za ledw ie  jedną  z a ła tw ił w  te rm i­
n ie .

Podobnie  je s t w  W ydz ia le  Z d ro w ia . 29 m aja  
w ys ła n o  do W yd z ia łu  Z d ro w ia  in te rw e n c ję  A n to ­
n iego  M icha, zam ieszkałego w Szczakach, w  sp ra ­
w ie  udz ie len ia  pom ocy le ka rsk ie j jego córce. T e r­
m in  za ła tw ien ia  sp raw y  wyznaczoho na 10 czerwca. 
M in ą ł czerw iec, lip ie c  i  s ie rp ień , R e fe ra t S karg  
i  Zażaleń w y s ła ł trz y  ponaglenia, a W’yd z ia ł Z d ro ­
w ia  m ilcza ł. W yd z ia ł Z d ro w ia , k tó ry  ma za zada­
n ie  opiekę nad n a jw ię kszym  dobrem , ja k ie  is tn ie je , 
nad  zd row iem  i  życ iem  lu d zk im , sam ja k  w idać  
pow ażn ie  zaniem ógł. A ż w  d n iu  11 w rześnia  w p ły ­
nę ło  do R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń p ism o W yd z ia łu  
Z d ro w ia  z d n ia  8 w rześn ia  następujące j treśc i:

„W  zw iązku  z trzec im  ponag len iem  z dn ia  4.I I .  
53 r. R ej. 173/SZ/53 w  sp ra w ie  udzie len ia  pom ocy 
le k a rs k ie j A n to n in ie  M ich  —  W yd z ia ł Z d ro w ia  w y ­
jaśn ia , że spraw a je s t w  toku  za ła tw ian ia . N ie te r­
m in o w e  za ła tw ien ie  sp ra w y  je s t spowodowane n ie ­
w ła śc iw ie  p rzep row adzonym  w yw ia d e m  P rezy­
d iu m  G R N  w  G łoskow ie “ .

K om en ta rzy  tu  chyba n ie  trzeba. W ysta rczy  
pow iedzieć, że odległość m iędzy W ydzia łem  Z d ro ­
w ia  a P rezyd ium  GR N  w  G łoskow ie  w ynos i 3 k i ­
lo m e try .

N ie lep ie j p rzedstaw ia  się za ła tw ian ie  ska rg  
i  zażaleń w  prezyd iach M R N  i GRN. Do P rezyd ium  
M R N  w  Górze K a lw a r i i  przesiano 4 sp raw y, z cze­
go za ła tw iono  w  te rm in ie  jedną. Do P rezyd ium  
M R N  w  Piasecznie przesłano 20 sp raw  — za ła t­
w io n o  w  te rm in ie  5. Do S ko lim ow a  przesłano 10 
sp raw , z k tó ry c h  żadnej n ie za ła tw iono  te rm inow o . 
Podobnie  je s t w  p rezyd iach  GRN w  G łoskow ie ,

/
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Jazgarzew ie, K ątach, Lesznow oli, M ro ko w ie , So- 
b ikow ie .

P rzyczyną n ie te rm inow ego za ła tw ian ia  skarg  
i zazaień jest niedostateczne in te resow an ie  się 
członków  prezyd iów  i radnych  tym  zagadnieniem. 
Np w czasie k o n tro li i in s tru k ta rz u  p rzeprow a­
dzonego przez k ie ro w n ika  R efe ra tu  S karg  i Zaża­
leń P rezyd ium  PRN w jednym  z p rezyd iów  GRN 
przew odniczący tego P rezyd ium  pop ros ił o ich zre­
fe row an ie  k ie ro w n ika  R efe ra tu  K a rno  - A d m in i­
stracyjnego, myśląc, że to leży w jego kom petenc ji.

P rzyk ła d ó w  n iew łaściw ego za ła tw ian ia  skarg  
można by przytoczyć dzies ią tk i. W w ie lu  w ypad­
kach są nadsyłane w y jaśn ien ia  w ykrę tne , zaw ie ra ­
jące próby zrzucenia z siebie odpow iedzia lności, 
skonstruow ane w m yśl p rzys łow ia  o świeczce 
i ogarku  Oto p rzykład . Do P rezyd ium  PRN zw ró ­
c ił się Józef Szczęśniak, zam ieszkały w W arszaw ie, 
a posiadający 6 hek ta rów  ziem i we wsi Pęcław  
g m in y  Czersk, w spraw ie  um orzenia zaległości 
obow iązkow ych  dostaw z roku  1952. Spraw a 
Szczęśniaka została przesłana do zaop in iow an ia  
I J ’ezyd ium  GRN w  Czersku. O p in ia  P rezyd ium  
i  Zespołu Rolnego była. następująca: „P re zyd iu m  
GRN oraz Zespół R o lny stw ierdza, że słusznie po­
dano w  podaniu oraz s taw ia w niosek o um orzenie  
zaległości z roku  1952. S tw ie rdza  się natom iast, że 
gospodarstwo to pow inno  obow iązkow e dostaw y 
w ykonać, gdyż petent, posiada 1 h e k ta r ogrodu 
czereśniowego, przyjeżdża na okres le tn i i b ierze 
zb io ry  i  z go tów ką w yjeżdża do W arszawy. Jed­
nak um orzenie tych  zaległości n ie w p łyn ie  na do­
staw ę bieżącą, gdyż pe ten t do dn ia  dzisiejszego n ie  
o ds taw ił na ro k  1953 ani m leka, a n i żyw ca, an i 
k a r to f l i “ .

W yda je  się, że op in ia  w  ty m  w ypadku  pow inna  
być k ró tka : „Szczęśniak jes t oporny w  w yw ią zy ­
w an iu  się z obow iązkow ych  dostaw, zaległości 
um arzać me na leży“ .

W za ła tw ie n iu  w ie lu  skarg  da je  się zauważyć 
b ra k  ob iek tyw izm u , b rak  poczucia praw orządności. 
Jako p rzyk ład  służyć tu może sprawa S tefana To­
m asika z gm iny  Sobików . W czasie pow staw an ia  
now ej gm iny  w  S ob ikow ie  trzeba by ło  p rzekw a te ­
row ać Tom asika, poniew aż jego m ieszkanie zajęto 
na siedzibę P rezyd ium  GRN Tom asik domaga się 
obecnie zw ro tu  kosztów przeprow adzk i w w ysoko­
ści 4o0 zł. Skarga została sk ierow ana n iesłusznie 
przez R efe ra t Skarg i Zazaień do P rezyd ium  GR N  
w  S obikow ie. Z a ła tw ie n ie  je j przez to P ręzyd ium  
b y ło  wysoce n iew łaściw e. P rezyd ium  w S ob ikow ie  
odpow iedzia ło , że daw ało Tom asikow i dwa miesz­
kan ia  zastępcze i fu rm a n kę  na p rzew iezien ie  jego 
rzeczy, jednak petent z tego me skorzysta ł, wobec 
czego P rezyd ium  nie będzie zw raca ło  mu kosztów  
p rzep row adzk i. B y łoby  w szystko w porządku, 
gdyby  P rezyd ium  w  S ob ikow ie  w sw oim  w y jaśn ie ­
n iu  me zapom niało, ze o fia ro w yw a n e  m ieszkania 
zastępcze nie nadaw ały się abso lutn ie  do zamiesz­
kan ia  i m ieściły się w odległości około 10 k m  od 
m ie jsca p racy  Tom asika.

W celu usunięcia uchyb ień  w  za ła tw ia n iu  
skarg  i zażaleń PRN w  Piasecznie podję ła  uchw a­
łę, k tó ra  m. in. zobow iązuje: prezydia' rad naro­
dow ych  w  pow iecie do bardzie j w n ik liw e g o  i te r­
m inow ego za ła tw ian ia  skarg i zażaleń; P rezyd ium  
PRN do przeprow adzania  częstszych i d o k ła d n ie j­
szych inspekc ji połączonych z in s tru k ta rze m ; 
w szystk ie  p rezyd ia  GRN i M R N  do z likw id o w a n ia  
zaległości do 30 listopada br. i  ana lizow an ia  skarg  
i  zażaleń p rzyn a jm n ie j raz na k w a rta ł na posie­
dzeniach p rezyd iów .

J. Paulisz
k ie r. Oddz. Org. P rezyd ium  PRN  

w  Piasecznie

P R E Z Y D IU M  M R N  W E W R O C ŁA W IU  
S Z K O L I SW O IC H  P R A C O W N IK Ó W

W  po łow ie  w rześn ia  b r. P rezyd ium  M R N  w e 
W ro c ła w iu  p rzys tąp iło  do zorgan izow an ia  szkole­
n ia  w szystk ich  sw o ich  p racow n ików . Tem atykę 
szko len ia  us ta liło  P rezyd ium  W oj. RN. P rogram  
szko len ia  obe jm u je  sześć tem atów , na przerob ien ie  
k tó ry c h  przew idz iano  15 godzin.

P rezyd ium  zorganizow ało 27 g rup  szkolenio­
w ych , k tó re  obe jm u ją  w  zależności od ilośc i p ra ­
co w n ików  jeden lub  dw a w ydz ia ły . D la  każdej 
g ru p y  wyznaczono w yk ładow cę  i  k ie ro w n ika  g ru ­
py, czuwającego nad na leżytym  przebieg iem  szko­
len ia . W śród 27 w yk ładow ców  jest 2 członków  
P rezyd ium , 15 k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  10 k ie ­
ro w n ik ó w  oddziałów .

W yznaczenie w yk ładow ców  spośród k ie ro w ­
n ic tw a  należy uznać za w łaściw e i  świadczące 
o trosce P rezyd ium  o na leżyty  dobór w yk ła d o w ­
ców. Na w yk ładow ców  wyznaczono ty lk o  część 
k ie ro w n ik ó w  n a jb a rd z ie j odpow iada jących w ym a­
ganiom  s taw ianym  w yk ładow cy .

P ierw sze szkolenie p ra co w n ikó w  odby ło  się 
22 w rześnia. Szko len ie  odbyw a się w każdy w to ­
rek  w godzinach od 15 do 17 we w szystk ich  g ru ­
pach jednocześnie, co zapobiega dow olnem u usta­
la n iu  dn i szkolenia i  u ła tw ia  kon tro lę .

Szkolenie poprzedzają konsu ltac je  p rzeprow a­
dzane w pon iedz ia łk i z w yk ładow cam i przez se­
k re ta rza  P rezyd ium  Nowaka. Przed każdą kon­
su lta c ją  sekre tarz  P rezyd ium  opracow uje  ko le k ­
ty w n ie  z dwom a lub  trzem a w yk ładow cam i jedno­
l i t y  konspekt do danego tem atu, k tó ry  rozprow a­
dza się wśród w yk ładow ców .

O pracow yw an ie  je d n o lity ch  konspektów  w y ­
da je  się słuszne. Dobrze opracow any konspekt za­
pew n ia  w łaśc iw e  om ów ien ie  tem atu i jest dużą 
pomocą d la  w yk ła d o w cy  P rzyk ładem  dobrze opra­
cowanego konspektu może być konspekt tem atu  
pierwszego.

P ow stan ie  i ro zw ó j ra d  u ję to  w  następu jących
p u n k tach :

Kom una Paryska, R ew o luc ja  1905 roku (pow ­
stan ie  rad). W ie lka  R ew olucja  P aźdz iern ikow a, 
s tru k tu ra  rad w  ZSRR i w  Polsce. O statn i p u n k t 
o radach  w  Polsce ro zb ito  na następujące pod­
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p u n k ty : Rady de lega tów  robo tn iczych  w  la tach  
1918 —  1919, pow stan ie  K R N  i  ra d  na rodow ych  
w  czasie okupac ji, ra d y  w  la tach  1944 —  1950, 
ustaw a  o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d z y  
pańs tw ow e j i  K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospo­
l i t e j  Ludow e j. Podstaw ow e zasady i  m etody, na 
k tó ry c h  opiera się praca rad  i  ich  organów , u ję to  
w  punktach : pow iązan ie  rad  z m asam i p ra cu ją ­
cy m i i  w c iąganie  mas do ak tyw nego  udz ia łu  w  
rządzen iu  państw em , cen tra lizm  dem okra tyczny  
i  podw ójne  podporządkow anie , ko leg ia lność p racy, 
p raw orządność socja lis tyczna, p rzym us i  p rzeko­
n y w a n ie  w  p racy rad  narodow ych.

Podobnie są opracow ane następne konspekty, 
k tó re ^w ym a g a ją  od w yk ła d o w có w  je d yn ie  ro zw i­
n ięc ia  i  pow iązania  om aw ianego tem atu  z pracą 
tyya z ia łu , w  k tó ry m  prow adzone jest szkolenie. 
W yk ła d o w cy  niezależnie od o trzym yw a n ych  kon­
spektów  Czytają podane im  do każdego tem atu  
a r ty k u ły  w yb rane  z d w u tyg o d n ika  „R ada N aro­
dow a“ .

T a k  p rzygo tow an i w yk ła d o w c y  przychodzą na 
ko nsu ltac ję , na k tó re j sekre tarz  P rezyd ium  w spó l­
n ie  z ko le k tyw e m  opracow u jącym  konspekt o m a -, 
w ia  tem at, a następnie udziela w y jaśn ień  i odpo­
w ie d z i na pytan ia , W  celu zabezpieczenia dob rych  
w y n ik ó w  szkolenia i  u ła tw ie n ie  słuchaczom p rzy ­
sw o jen ia  przerob ionego m a te ria łu , ustala się na 
konsu ltac jach  m in im u m  py tań  k o n tro ln y c h  i  to  
zasadniczych do każdego tem atu.

P rzy  pomocy konspektów  i ko n su lta c ji w p ro ­
w adza  się je d n o lite  i uporządkow ane u jęc ie  zagad­
n ień , n ie  k rępu jąc  w  na jm n ie jszym  s topn iu  d y ­
d a k tyczn ych  m ożliw ości poszczególnych w y k ła ­
dow ców . W yk ładow cy  b io rą  czynny udz ia ł w  kon­
su ltac jach , dzieląc się k ry ty c z n y m i uw agam i co 
do  opracow anych konspektów  i  m etod p rzep ro ­
w adzan ia  szkolenia.

T ak  np. w yk ła d o w cy , R osiński i  W ęg low sk i, 
z w ró c il i uwagę, że om aw ian ie  tem atu  p ierwszego 
p o w in n o  poprzedzać k ró tk ie  w y ja śn ie n ie  s łucha­
czom w a ru n kó w  pow stan ia  państw a, zd e fin iow an ie  
p o jęc ia  „pa ń s tw o “  i w ykazan ia  ja k  ksz ta łtow a ła  się 
w a lk a  o w ładzę k las w yzysk iw a n ych  z w y z y s k i­
w aczam i i  dopiero naw iązan ia  tych  w y jaśn ień  do 
p ie rw szego zw ycięstw a p ro le ta r ia tu  w  czasie K o­
m u n y  P a rysk ie j. O gół w yk ła d o w có w  uzna ł w spom ­
n iane  uw ag i za słuszne, stosując się do n ich  p rzy  
o m a w ia n iu  tem atu  na grupach.

T a k  w yg ląda  w  skróc ie  s tad ium  p rzyg o to w a w ­
cze szkolenia w  P rezyd ium  M R N. Przebieg szko­
len ia  p racow n ików  można p rzedstaw ić na p rz y ­
k ła d z ie  jednej p rzec ię tne j g ru p y , np. w  W ydz ia le  
O św ia ty .

W yk ładow ca  H irsz  rozpoczął od w y ja śn ie n ia , 
na  czym  polega praw orządność socja lis tyczna, ja k  
tę  praw orządność państw o ludow e  zabezpiecza 
p rzez o rgan izow an ie  k o n tro li i  nadzoru  ze s tro n y  
o rg a n ó w  w yższych nad n iższym i, ze s tro n y  p ro ­
k u ra tu ry , sądów. M in is te rs tw a  K o n tro li Państw o­
w e j, k o n tro li reso rtow e j i  o rg a n iza c ji p a rty jn y c h . 
Szczególnie p o d k re ś lił znaczenie k o n tro li oddo lne j 
ze s tro n y  o rg a n iza c ji społecznych ja k  zw ią zkó w

zaw odow ych, a k ty w u  rad  na rodow ych  i  sam ych 
o b yw a te li, k tó rz y  mogą składać ska rg i na nie­
p ra w n e  dz ia ła n ia  o rganów  w ładzy  państw ow e j. 
W yk ładow ca  zapoznał s łuchaczy z treścią uchw a­
ły  K C  PZPR  i  rządu w  sp ra w ie  ska rg  i  zażaleń 
ludności. /

P rzy  o m aw ian iu  znaczenia w a lk i z b iu ro k ra ­
tyzm em  w y ja śn ił, na czym  polega b iu ro k ra tyzm , 
ja k ie  są jego o b ja w y  i  p rzyczyny , a słuchacze w  
sw o ich .w ypow iedz iach  u z u p e łn ili jego w y ja śn ie n ia  
poda jąc sposoby w a lk i z b iu ro k ra tyzm e m  przez 
podnoszenie uśw iadom ien ia  po litycznego, w iedzy  
zaw odow ej i  ro zw ija n ie  k r y ty k i  i  sa m o k ry ty k i. 
W yk ładow ca  w yka za ł ro lę  k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i 
w  pracy W ydzia łu  O św ia ty, a następnie  przeszedł 
do om aw ian ia  m etody p rzekonyw an ia  i uśw iada - 
n ia  obyw a te li, k tó rą  pow iąza ł z w ypadkam i stoso­
w a n ia  przym usu przez ra d y  i  jego fo rm am i. Na 
zakończenie o m ó w ił ro lę  i zadania radnego, pod­
k re ś la ją c  rów n ież ciążący na p racow n ikach  P re ­
zyd iu m  obow iązek w zm acn ian ia  a u to ry te tu  radnego 
w śród  społeczeństwa przez w łaśc iw e  i szybkie  za­
ła tw ia n ie  in te rw e n c ji radnego, zw iązanych z jego 
fu n k c ją . t

O m ów ien ie  tem atu  przez w yk ładow cę  trw a ło  
45 m inu t. (W iększość w yk ła d o w có w  s ta ra  się n ie  
przekraczać te j g ran icy  czasu przeznaczonego na 
om ów ien ie  tem atu). W dyskus ji zab ra li głos: T o m - 
czuk, H ofm anow a, S ebastiański i  D ranczewska, 
k tó rz y  p o d k re ś lili konieczność ścisłego przestrze­
gania  przepisów  praw a przez apara t w ykonaw czy  
rad. w ykazu jąc, że jedną z p rzyczyn  sk ładanych  
zażaleń na dzia ła lność w y d z ia łó w  P rezyd ium  
M R N  jes t przede w szys tk im  naruszanie obow iązu­
jących  przepisów , ja k  to m a m iejsce np. w  W y­
dz ia le  K w a te ru n ko w ym .

Po tych  w ypow iedz iach  w yk ładow ca  z w ró c ił 
s ię do słuchaczy, aby zadaw ali py tan ia  dotyczące 
poruszonych zagadnień. Po udz ie len iu  odpow iedzi 
p rz y s tą p ił sam z ko le i do zadaw ania pytań . W  
w yp a d ku  gdy słuchacze u d z ie la li odpow iedzi b łęd­
nych  lub  n iew ystarcza jących, w yk ładow ca  k o ry ­
gow a ł odpow iedzi i uzupe łn ia ł.

Słuchacze w  tra kc ie  w y k ła d u  n o tu ją  w a żn ie j­
sze zagadnienia, ja k  rów n ież py tan ia  i na jlepsze 
odpow iedzi. D yskus ja  i  pow tó rzen ie  m a te ria łu  
trw a ło  przeszło godzinę.

Ten s e m in a ry jn y  sposób przeprow adzan ia  szko­
len ia  da je  gw arancję , że większość p ra co w n ikó w  
p rzysw o i na leżycie  p rze rab iany  m a te ria ł.

S zko len ie  na te ren ie  P rezyd ium  M R N  we W ro ­
c ła w iu  n ie  przebiega bez zastrzeżeń. Te zastrzeże­
n ia  budzi przede w szys tk im  n iezby t um ie ję tne  
w iązan ie  przez w yk ła d o w có w  om aw ianych  tem a­
tó w  z pracą je dnos tk i, w  k tó re j p rzeprow adza ją  
szkolenie.

N iezadow ala jąca je s t ró w n ie ż  fre kw e n c ja  na 
szko len iach, k tó ra  rzadko  osiąga 100%, a najczęś­
c ie j w aha się od 50% do 80%  p ra co w n ikó w  N ie ­
k tó rz y  k ie ro w n ic y  z w a ln ia ją  słuchaczy pod b ła ­
h y m i p re teks tam i. Z b y t lib e ra ln y  jest rów n ież 
stosunek dó n ie u sp ra w ie d liw io n e i nieobecności 
p ra c o w n ik ó w  na szko len iu . K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w
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n ie  w spó łp racu ją  z g ru p o w ym i p a rty jn y m i i  m ę­
żam i zaufan ia  nad zapew nien iem  fre k w e n c ji na 
szko len iu .

U sunięcie tych  b ra kó w  p rzyczyn i się n ie w ą t­
p liw ie  do podn iesien ia  szko len ia  na wyższy poziom

i  w p ły n ie  następnie  na lepsze w y k o n y w a n ie  przez 
p ra co w n ikó w  ich obow iązków .

E. Krawczenko
in s tr. org. P rezyd ium  M R N  

w e W ro c ła w iu

! \ ! o t a t í * i  lioresf»onile«i#óif;

W S P Ó Ł U D Z IA Ł  K O B IE T
W  R A D A C H  N A R O D O W Y C H

K a z im ie ra  D eren iow a, członek 
PRN. b ierze a k ty w n y  u dz ia ł w 
sesjach rad narodow ych, zgłasza 
kon k re tn e  w n iosk i zm ierzające do 
pop raw y  b y tu  ludz i pracy. Jako 
członek K o m is ji H and lu  D eren io­
w a w ysunęła  szereg w n iosków , 
k tó re  u s p ra w n iły  zaopatrzenie w  
sklepach.

D o a k ty w is te k  w  radach i w  ko ­
m is jach  zalicza się A nna M a tw ie j-  
czuk, Helena Chocha, Jadw iga  

W ilk o w a , M a ria , B a rtko w ia k .
O dpow iedzia lne  stanow iska za j­

m u ją  rów n ież  ko b ie ty  w  p rezy­
d iach rad narodow ych. Izabela 
G eru low a  pe łn i fu n kc ję  zastęp­
cy przewodniczącego P rezyd ium  
PRN w  K ościerzyn ie . F e lic ja  R a- 
fiń ska  jes t zastępcą p rzew odn i­
czącego P rezyd ium  GRN w  N ow ej 
K a rczm ie , a Jan ina  Łosińska w  
g m in ie  L ipusz i  Helena K lu b  w  
g m in ie  D z iem iany  są sekre ta rza­
m i p rezyd iów  GRN.

W  3 grom adach fu n kc je  sołtysa 
sp ra w u ją  kob ie ty . W zorow o speł­
n ia ją  swoje obow iązk i i mogą s łu ­
żyć n ie jednem u so łtysow i mężczy­
źnie za p rzyk ład . Zofia  D raw ska, 
so łtys  g rom ady Jaroszew y w  g m i­
n ie  Pogódki, sw o im  p rzyk ładem  
te rm inow ego  w yp e łn ia n ia  w szy­
s tk ich  - obow iązków  wobec pań­
stw a ta k  p o tra fiła  zm obilizow ać 
m ieszkańców  grom ady, że grom a­
da Jaroszew y należała w  ty m  ro ­
ku  do grom ad przodu jących w  do­
staw ach i w  spłacie podatków . 
D raw ską  znają wszyscy ja ko  do­
brego gospodarza um iejącego so­
b ie  zorganizować pracę w  ten spo­
sób, b y  pogodzić pracę na w łasne j 
gospodarce z obow iązkam i s o łty ­
sa.

K la ra  K lu k , so łtys  w  grom adzie 
Ś luza g m in y  L ipusz. za sw oją p ra ­
cę zaw odow ą i  społeczną odzna­

czona została k rzyżem  zasługi. 
K lu k  w y ró żn iła  się ja ko  so łtys  na 
ku rso  -  kon fe renc jach  szko len io­
w ych  urządzanych d la a k ty w u  
ra d  narodow ych.

M ieszkańcy grom ady Śluza w i­
dzą w  sw ym  so łtysie  dobrego i  
w zorow ego op iekuna i uczą się 
od n ie j troszczyć o w spólne dobro 
grom ady.

Do a k ty w n ie  pracu jących ko­
b ie t należy za liczyć H elenę S te- 
g e rt z K ośc ie rzyny, k tó rą  osta t­
n io  pow ołano do P rezyd ium  M R N. 
S tege rt ja k o  przewodnicząca K o ­
m ite tu  B lokow ego N r  2 w  Koście­
rz y n ie  przez bezpośredni k o n ta k t 
z m ieszkańcam i pomaga P rezy­
d iu m  M R N  w  za ła tw ie n iu  po­
trzeb  i bolączek m ieszkańców, 
szczególnie w  spraw ach m ieszka­
n iow ych  i by tow ych .

Trzeba s tw ie rdz ić , że w  pow ie­
cie koście rsk im  ilość kob ie t w  ra ­
dach narodow ych  jes t jeszcze 
w ciąż niska. Na 270 członków  
PRN  i GRN ko b ie t jest za ledw ie 
38. co stanow i 15%. W  kom is jach 
rad  narodow ych  je s t za ledw ie  
16% kobiet.

F. Kulas
P rezyd ium  PRN 

, w  K ośc ie rzyn ie

SPO ŁEC ZN A  PRA CA  
M IE S Z K A Ń C Ó W  D Z IE L N IC Y  

W A R S ZA W A  —  PRA G A  
P O Ł U D N IE

12 s ie rpn ia  b r. P rezyd ium  D RN  
W arszaw a Praga -  P o łudn ie  pod­
ję ło  uchw alę w  spraw ie  p rzygo to ­
w an ia  i przeprow adzen ia  M ies ią ­
ca. B udow y W arszaw y. D la  sp raw ­
nego k ie ro w a n ia  całością prac po­
w o łano  specja lny ko m ite t. O pra­
cow any p lan  pracy w  „M ies iącu  
B u d o w y “  p rzedysku tow ano na 4

naradach z p rzeds taw ic ie lam i ko­
m ite tó w  b lokow ych . Pracę rozpo­
częto zgodnie z p lanem  1 wrześ­
nia. Ogółem w  naszej dz ie ln icy  w  
pracach „M iesiąca B udow y W a r­
szaw y“  na zap lanow any u dz ia ł 
14.840 osób p racow ało  19.538. Na 
zaplanow ane 37.100 roboezogo- 
dzm  przepracow ano 57.182.

W ys iłe k  społeczeństwa b y ł du ­
ży. W arto  w ym ie n ić  tu  k i lk a  n a j­
w ażn ie jszych p rac w ykonanych  
s iła m i spo łecznym i na te ren ie  na­
szej dz ie ln icy . I  ta k  na p rzyk ła d  
urządzono skw e r -  z ie leniec o po­
w ie rzch n i 8.500 m 2 p rzy  u l. P od- 
śka rb iń sk ie j ko ło  k ina . P racy by­
ło dużo. T rzeba by ło  w y rw a ć  i  
w yw ieźć  168 m 3 b ru ku , rozebrać 
fu ndam en ty  po zburzonym  dom - 
ku  i w yw ieźć  437 m 3 gruzu, p rze­
kopać całą pow ie rzchn ię  skw eru , 
naw ieźć 279 m 3 ziem i, u rządzić 
tra w n ik i i  zieleńce. W  pracy b ra ­
ło  udz ia ł 2.499 m ieszkańców  i  
wszyscy ra d n i DRN. Na ul. Pa­
ry s k ie j w yw iez iono  279 m a z iem i 
i  zn iw e low ano  1.080 m 2 te renu . 
N a ul. W ito liń s k ie j naw ieziono i  
w ysypano gruzem  dół o ku b a tu ­
rze 184 m 3 oraz zn iw e low ano  
625 m 2 terenu. Na 18 u licach  w y ­
konano jezdn ie  i  ch o d n ik i leszo­
we.

W ram ach „M ies iąca B u d o w y  
W arszaw y“  od 20 do 30 w rześn ia  
przeprow adzano rów n ież  społecz­
ną akcję z b ió rk i złom u. P ow ołano 
specja lną grupę do k ie ro w a n ia  
akc ją  oraz opracowano harm ono­
g ram  z b ió rk i i zw ózki złom u w  
naszej dz ie ln icy . Teren podzie lo ­
no na 21 re jo n ó w  i 5 obw odów . 
Zorgan izow ano 5 narad z ko m ite ­
tam i b lo k o w y m i poszczególnych 
re jo n ó w  oraz z p rzeds taw ic ie lam i 
zw iązku  dozorców i a d m in is tra c ji 
dom ów . Na naradach om ów iono 
sp ra w y  organ izacy jne  i  p ropagan­
dę akc ji. O dbyła  się rów n ież  na­
rada z k ie ro w n ik a m i szkół d la  
zapew nien ia  u dz ia łu  m łodzieży w
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zbiórce. R adni DR.N o trz y m a li 
pod opiekę poszczególne ko m ite ­
ty  blokowe.

A k c ja  społecznej z b ió rk i z łom u 
znalazła żyw y oddźw ięk u miesz­
kańców  naszej dz ie ln icy  Na za­
p lanow ane do zebrania 300.000 kg 
z łom u  zebrano 314.630 kg. B y ły  
k o m ite ty  b lokow e, k tó re  w y ró ż ­
n i ły  się szczególnie w  te j a kc ji. 
N p. m ieszkańcy B lo ku  N r  1 ze­
b ra li 52.000 kg złom u, B lo k  N r  66 
ze b ra ł 6.500 kg, B lo k  N r  44 —  
8.600 kg.

Trzeba s tw ie rdz ić , że obie spo­
łeczne akcje pow ażnie zm obilizo­
w a ły  m ieszkańcy naszej dz ie l­
n ic y  i p rzyn ios ły  p iękne re z u lta ­
ty  gospodarcze. B y ły  rów n ież  
spraw dzianem  pracy o rgan izacy j­
ne j P rezyd ium  DRN, ak tyw nośc i 
ra d n ych  i  ko m ite tó w  b lokow ych .

K . Rychter
ra d n y  DRN

W arszawa —  Praga P o łudn ie

JA K  P R E Z Y D IU M  PRN  
W  ŻA R A C H  Z A Ł A T W IA  
S K A R G I I  Z A Ż A L E N IA

Ja k  słusznie za ła tw iane  ska rg i 
pom agają nam  w  usp raw n ien iu  
codziennej p racy, m ów ią  następu­
jące  p rzyk ła d y .

S tan is ław  D ogański z g rom ady 
Rościce dosta rczy ł św in ię  na 
p u n k t skupu do Żar. Po zważe­
n iu  pow iedziano m u, że św in ią  
w aży  70 kg, gdy fak tyczna  je j 
waga w ynosiła  100 kg. Okazało 
się, że agent skupu z C e n tra li 
M ięsne j, Czesław Bagon, chcia ł 
ch łopa oszukać na wadze. W w y ­
n ik u  te j skarg i zobowiązano P re ­
z y d iu m  GRN w  K a d łu b i do dele­
gow an ia  na, każdy spęd przedsta­
w ic ie la , by podobne w yp a d k i n ie  
m ia ły  już  m iejsca. C hm ie lew ska 
z g rom ady Ż a ry  zw róc iła  się do 
E kspozy tu ry  ZUS w Z ie lone j Gó­
rze  z prośbą o p rzyznan ie  je j o j­
cu zasiłku rodzinnego, gdyż jes t 
ona ka leką bez obu nóg. ZUS 
spraw ę przekazał do swego od­
dz ia łu  w  Żarach, k tó ry  nie zw ra ­
ca jąc uw ag i na ka lec tw o  w ezw ał 
ją  do Ż a r na kom is ję  lekarską. 
W ezwana p rzyby ła , lecz n ies te ty  
na próżno, gdyś b rak  by ło  odpo­
w iedn ich  załączników . O dw iezio ­
no  ją  ka re tką  pogo tow ia  ponow ­

n ie  do domu, gdzie na próżno cze­
ka ła  na za ła tw ien ie  swej sp raw y. 
N apisa ła  w ięc zażalenie do P rezy­
d iu m  PRN. S pfaw ę zasiłku za ła t­
w iono  w  ciągu k ilk u  dn i i,okaza ło  
się, że spraw ę można za ła tw ić  bez 
żadnych k o m is ji lekarsk ich .

Ilość skarg  i zażaleń w  zakresie 
gospodark i m ieszkan iow ej w  Ża­
rach była  n iew spó łm ie rn ie  wyso­
ka w stosunku dó innych  spraw ; 
K om is ja  G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow ej oraz K om is ja  Po­
rządku  Publicznego p rzeprow a­
d z iły  ko n tro lę  w R eferacie M iesz­
ka n io w ym  P rezyd ium  MRN. Na 
podstaw ie  złożonej przez kom is je  
ana lizy  oraz w n iosków  P rezyd ium  
PRN pod ję ło  uchw ałę  o reo rgan i­
zacji re fe ra tu  kw a te runkow ego . 
N astępnie zaleciło  zw o ln ien ie  k ie ­
ro w n ik a  re fe ra tu  m ieszkaniow e­
go, w ydan ie  szczegółowej in s tru k ­
c j i  i otoczyło re fe ra t szczególną 
opieką. Na sku tek  dokonanej kon ­
t r o l i  i  ana lizy , został odw o łany 
przez M R N  zastępca p rzew odn i­
czącego P rezyd ium , k tó ry  w  du­
żej m ierze  za w in ił. Obecnie go­
spodarka m ieszkaniow a w  Żarach, 
m im o  jeszcze pew nych b raków , 
znacznie się pop raw iła , a liczba 
ska rg  na ten re fe ra t w yd a tn ie  się 
zm nie jszy ła .

E. Appel
przew odniczący K o m is ji 
P orządku Publicznego 

PR N  w  Żarach

P IS M A  SĄ,
' A L E  PA SZY N IE  M A

C h łop i v/ Łaznow ie  chow ają 
byd ło  i trzodę chlewną, ale m ają 
trudnośc i z paszą, bo w oko licy  
b ra k  jest łą k  Część z mch była  
ńa sianokosach i paszę sobie p rz y ­
w iozła , część zaś paszy w dosta­
tecznej ilości jeszcze me posiada. 
C h łop i ci zw ra ca li się do P rezy­
d iu m  GRN, lecz o trzym a li odpo­
w iedź, że te rm in  w y jazdu  na sia­
nokosy m in ą ł 1 listopada. C h łop i 
odeszli z niczym . Tymczasem  
P rezyd ium  GRN o trzym a ło  pismo 
przesłane przez W ydz ia ł R o ln ic­
tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN 
w  B rzezinach o u m o ż liw ie n iu  
ch łopom  nabyw an ia  paszy i u -  
dz ie len iu  w  ty m  celu k re d y tu .

Pism o przyszło, lecz w ykonan ie  
s ta ło  się n iem ożliw e . D robna

rzecz: w  p iśm ie  b ra k  jes t cenn ika  
pasz. P rezyd ium  GR N  zauw ażyło  
ten  ,,m a ły “  szczegół, ale n ie  m o­
gło dow iedzieć się ceny, choć te­
le fon  w P rezyd ium  działa. K ie ­
ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  PRN w  B rzez i­
nach me chcąc, aby pism o p rze­
słane z w o jew ództw a  —  też bez 
cenn ika—-leżało u niego w  b iu rk u , 
kaza ł je  n ie  zastanaw ia jąc się nad 
jego treścią przepisać na maszy­
n ie  i  przesłać do p rezyd iów  GRN.

Pism a są i w  PRN, i w  GRN, 
a le  paszy u w szys tk ich  ch łopów  w  
Łaznow ie  i w innych  grom adach 
n ie  ma. Zachodzi w ięc pytan ie , 
czy jeszcze n ie  w szystk ie  organa 
rad  narodow ych  zapoznały się z 
tezam i IX  P lenum  KC  PZPR  i  re ­
fe ra tem  Bolesław a B ie ru ta , k tó re  
w ym aga ją  od rad w łaściwego w y ­
konan ia  uchw a ł rządu i  p a r t ii,  
zwłaszcza w  dziedz in ie  podnosze­
n ia  p ro d u kc ji ro ln e j i usp raw n ie ­
n ia  zaopatrzenia.

Z. G.

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Mieczysław Szypliński, k ie ­
row nik Referatu Skarg Prezy­
dium PR N  w  Brodnicy, pisze o w y ­
ko n a n iu  obow iązkow ych  dostaw  i  
poda je  m. im.: „N ie  zapom niano o 
p racy  uśw iadam ia jące j. Taką 
w łaśn ie  owocną pracę w y ja śn ia ­
n ia  chłopom  konieczności w yko ­
nania  dostaw  p ro w a d z ili działacze 
rad  narodow ych. Radna GRN w  
P okrzydow ie , N a ta lia  D ąbrow ska, 
m a ło ro lna  chłopka, w idząc, że za­
ła m u je  się p lan dostaw p o tra fiła  
zorganizow ać w grom adzie Sza- 
fa rn ia  kob ie ty  w ie jsk ie  do u rzą ­
dzenia zb io row e j dostaw y, k tó ra  
p rzyn ios ła  7 ton zboża. So łtys z 
g rom ady Pusta D ąbrów ka, L e ­
w andow ski, dop row adz ił do ca ł­
kow itego  w yw iązan ia  się g rom a­
dy  z obow iązkow ych  dostaw  
zbóż“ .

Ob. Stanisław Lenkowski, kie­
rownik Oddziału Organizacyjne­
go Prezydium PRN w G rajew ie,
ko m u n iku je , że wobec okresu 
p rzygo tow ań  do podzia łu  docho­
dów  w spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych „P re zyd iu m  PRN poddało 
szczegółowej ana liz ie  sy tuację  f i ­
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nansowo-gospodarczą każdej spó ł­
d z ie ln i oraz rozpa trzy ło  spraw oz­
dan ie  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  ze stanu p rzy ­
go tow ań do zam knięć rocznych  w  
spó łdz ie ln iach “ .

Ob. W ładysław W itkowski, k ie­
row nik Oddziału Organizacyjnego 
Prezydium  PRN  w  Tarnobrzegu,
pisze:

„R e a lizu ją c  w ytyczne  IX  P le ­
n u m  K C  PZPR  P rezyd ium  PRN 
w  Tarnobrzegu na posiedzeniu 9 
lis topada  p rzep row adz iło  analizę 
p ra cy  drobne j w ytw órczośc i i  
p rzem ys łu  m iejscowego oraz na­
k re ś liło  ko n kre tn e  zadania celem 
dalszego ro zw o ju  asortym entu  
p ro d u k c ji d robne j w ytw órczośc i i  
p rzem ys łu  m iejscowego oraz w  za­
k res ie  dalszego ro zw o ju  sieci u - 
s ług  w  m ieście i  na wsi.

A n a lizę  przeprow adzono z u - 
dz ia łem  p rzeds taw ic ie li aparatu  
h a n d lu  i  in s ty tu c ji hand low ych , 
przew odn iczących spó łdz ie ln i p ra ­
cy  i p rzeds taw ic ie li p rzem ysłu  
m iejscowego. Poza ty m  w  posie­
dzeniu  u d z ia ł w z ię li cz łonkow ie  
K o m is ji D robne j W ytw órczośc i i  
P rzem ysłu  M ie jscow ego oraz 
p rzeds taw ic ie le  ZSCh i  L K “ .

Ob. Bogusław Jachowski, in ­
struktor organizacyjny Prezydium  
P R N  w  Kościerzynie, podaje : 
„R a d n y  PRN W endt zo rgan izow a ł 
w  po łow ie  lis topada 3 zebrania, 
na  k tó ry c h  sk łada ł spraw ozdanie  
ze sw ej p racy i  dzia ła lności PRN. 
P orusza ł on w ie le  w ażnych zagad­
n ień  dotyczących w si, ja k  np. re ­
a lizac ja  obow iązkow ych dostaw, 
o m ó w ił uchw a łę  PRN i W oj. RN 
w  spraw ie  zaopatrzenia w si, spra­
wę spółdzielczości p ro d u kcy jn e j i  
pracę ko m ite tó w  za łożycie lsk ich. 
Z eb ran ia  odbyły, się w  N o w ym  
W iecu g m in y  Skarszew y, w  g ro ­
m adzie  G arczyn g m in y  L in ie w o  i  
w  grom adzie  N ow a Wieś. W  N o­
w ej W si ch łop i s k a rż y li się na de­
legata M in is te rs tw a  S kupu, k tó ry  
źle p row adz i k a r to te k i“ . Z eb rany  
w  te ren ie  m a te ria ł ra d n y  om aw ia  
na sesji.

Ob. Józef Karwasz, kierow nik  
W ydziału H andlu Prezydium
M R N  w  O lsztyn ie , pisze o p racy 
K o m is ji P racy  i  Pom ocy Społecz­
ne j.

RADA NARODOWA

„W  I I I  k w a rta le  K o m is ja  skon­
tro lo w a ła  k i lk a  w iększych zak ła ­
dów  pracy, m. in . w a rsz ta ty  P K S  
i  szp ita l w o jew ódzk i. W  P K S  
stw ie rdzono  niedostateczne zabez­
pieczenie to k a rk i, b ra k  w y łą czn i­
kó w  do w e n ty la c ji kuźn i, n ieza­
bezpieczony ka n a ł ko n tro ln y , b ra k  
odpow iedn ie j szatn i itd . W  szpi­
ta lu  w o jew ódzk im  niedociągnięć 
b y ło  w ięcej. W  w arsztacie  ś lusar­
sk im  n ie  by ło  ochrony p rzy  sz li­
fie rce , pracow nice  u b ie ra ln i n ie 
m ia ły  obuw ia  ochronnego. W ie le  
n iedociągnięć stw ierdzono w  ko ­
tło w n i. Zaniedbano rów n ież  h i­
gienę p racy. K u c h a rk i p racu ją  
bez nak ryc ia  g łow y , n ie  wszyscy 
dosta ją ręczn ik i, b ra k  jes t szatni 
i u m y w a ln i. P racow n icy są po­
zbaw ien i op iek i zarów no ze s tro ­
ny  d y re k c ji, ja k  i  ra d y  zakłado­
w e j. O pracowane na podstaw ie 
k o n tro li w n io sk i K om is ja  przed­
s ta w iła  P rezyd ium  M R N “ .

Ob. M arian  Rychłowski, członek 
M R N  w  Wałbrzychu, podaje, iż 
ko n tro la  przeprow adzona w  W y­
dz ia le  O św ia ty  P rezyd ium  M R N  
u ja w n ia  szereg b łędów  pope łn ia ­
nych  p rzy  w yp łac ie  św iadczeń 
p ien iężnych przez re fe ra t ubezpie­
czeń. Zakw estionow ano 111 pozy- 
z ji. „T e n  p rzyk ła d  —  pisze kores­
ponden t —  pow in ie n  zw róc ić  
uw agę in n ych  p rezyd iów  na to, 
cży w ła śc iw ie  są prow adzone 
sp ra w y  ubezpieczeń“ .

Ob. Jan Nurkow ski z D ąbrow y  
G ó rn icze j pisze, iż M R N  pow o ła ła  
w  s ie rp n iu  i we w rześn iu  1952 ro ­
ku  43 k o m ite ty  b lokow e. N ie k tó re  
k o m ite ty  osiągnęły ju ż  poważne 
w y n ik i,  p rze ja w ia ją  bow iem  cen­
ną in ic ja ty w ę . Korespondent po­
d a je  liczne p rz y k ła d y  dzia ła lności 
ko m ite tó w . O to n ie k tó re  z nich.

„S ekc ja  sceniczna K o m ite tu  
B lokow ego N r  2 zorgan izow ała  
k ilkanaśc ie  w ystępów , a dochód 
przeznaczono na budowę W arsza­
w y , na budowę pom nika  w dzięcz­
ności w  D ą b ro w ie  G órn icze j oraz 
na popraw ę w a ru n kó w  b y to w ych  
m ieszkańców  b loku . K o m ite t ten 
m ia n o w ic ie  p rzep row adz ił repe ra ­
c ję  p rzew odów  w odociągow ych w  
ten  sposób, że zeb ra ł w śród m ie ­
szkańców  b lo ku  kw o tę  potrzebną 
na zakupien ie  uszkodzonych częś­
ci, a pracę w y k o n a li sam i m iesz­
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kańcy. Jednej z m ieszkanek w y ­
budow ano p iec system em  gospo­
darczym . Na Ś w ię to  K o b ie t K o ­
m ite t zo rgan izow a ł akademię, a  
na zakończenie ro ku  szkolnego 
akadem ię d la dzieci. K o m ite t zo r­
gan izow a ł rów n ież  2 w yc ieczk i: 
do O św ięcim ia  i  do K rakow a .

K o m ite t B lo ko w y  N r  4 w spó l­
n ie  z K o m ite te m  N r  9 u rzą d z iły  
skw erek.

D z ięk i in te rw e n c ji K o m ite tu  
N r  6 uruchom iono  sklep spożyw ­
czy.

K o m ite t B lo ko w y  N r  34 zm obi­
liz o w a ł m ieszkańców  do przeko­
pania  ro w u  odw adnia jącego po la  
i  drogę.

Jednak n ie  w szystk ie  k o m ite ty  
p ra cu ją  w łaściw ie . P rzyczyną te ­
go je s t obojętność w iększości 
op iekunów  -  radnych , k tó rzy  n ie  
u trz y m u ją  ścisłego ko n ta k tu  z ko ­
m ite ta m i, a n ie k tó rzy  naw et te j 
łączności dotychczas n ie  n a w ią ­
z a li“ . __

Ob. H enryk Śmigielski z Gniez­
na poda je : „N a  os ta tn ie j ses ji 
M R N  om aw iano sp ra w y  gospo­
d a rk i kom una lne j i  m ieszkan io­
w e j. N a jw ięce j uw ag i pośw ięcono 
rem on tom  ka p ita ln ym .

W  w yko n a n iu  k a p ita ln y c h  re ­
m on tów  zdarza ją  się n ie rzadko  
w y p a d k i b ra ko ró bs tw a  w śród za-, 
ło g i M PR B. N adzór techn iczny  
w yko n yw a n ych  ro b ó t je s t n iedo­
stateczny. Za m ało w łącza  się 
a k ty w  społeczny do k o n tro li k a p i­
ta ln ych  rem ontów , za m ało kon ­
tro lu je  dzia ła lność przeds ięb io r­
s tw a  K om is ja  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i  M ieszkan iow e j.

R ów nież prace in w e s tycy jn e  
n ie  przeb iegają  ry tm iczn ie . N p. 
p iec gazow y oddany do u ży tku  w  
m a ju  dotychczas n ie  je s t k o m is y j­
n ie  p rz y ję ty . D om  m ieszka lny  
p rzy  u l. Roosevelta m ia ł być u -  
kończony zgodnie z uchw ałą  P re ­
zyd iu m  M R N  na 22 lipca. Od tego 
czasu up łynę ło  5 m iesięcy, a bu ­
do w y  domu dotąd n ie  ukończono. 
Zapom ina się o tym , że m ieszkań­
cy m iasta  czekają na m ieszkania .

Podobnych n iedociągnięć m oż­
na w ym ie n ić  w ięce j. A b y  ich  u -  
n iknąć , m usi P rezyd ium  k o n k re t­
n ie j ko n tro lo w a ć  pracę M P R B  ł  
k ie row ać  n ią “ .

\
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PR ZEZ K O N K U R S  DO Z W IĘ K S Z E N IA  

H O D O W L I

K o n ku rs  o ty tu ł  p rzodu jące j w  hodow li gospo­
d yn i i  przodującego ko ła  gospodyń w ie jsk ich  w  
1953 r. został zakończony.

M im o  słabej p racy o rgan izacy jne j w  te ren ie  kon­
k u rs  dał niezłe w y n ik i D zięk i konku rsow i zw ię ­
kszy ła  się hodowla bydła. G rom ady Bogucicie, 
P astu rka , C hw ałow ice  i  M łodzaw y Duże za ję ły  
czołowe m iejsce w  pow iecie  p ińczow skim .

W e w szystkich zagrodach, k tó re  p rzys tą p iły  do 
konku rsu , należy pochw alić  w zorow ą czystość.

Z tych  grom ad p o w in n y  brać p rzyk ła d  g m in y  
N agórzany, Zagość, Kościelec, Dobiesław ice, O pa- 
tow ice , Góry, Koszyce i  D rożejow ice. W  tych  gm i­
nach GRN i in s tru k to rz y  ro ln i w  ogóle się kon­
ku rsem  n ie  in te resow a li. K ie d y  do M ariana  P lac­
ka, in s tru k to ra  ro lnego z D roże jow ic, zw ró c ił się 
<o pomoc prezes gm innego ZSCh, in s tru k to r  odpo­

wiedział: „M nie to w  ogóle nie obchodzi, kazali ci, 
to ról’ “ .

W gm in ie  Koszyce i G ó ry  szerzono p lo tkę , że 
k to  przys ąpi do konkursu , będzie m usia ł oddawać 
ja ja , d rób  i zw iększą m u poda tk i. A  na tak ie  p lo tk i 
n ie  m ia ł k to  odpowiedzieć.

Spotykano też opór i  ze s tro n y  radnych. Członek 
G R N  w  C hrobrzu , F r. Lubaszko z g rom ady M ło ­
dzaw y, chcia ł za d rz w i w y rzu c ić  kob ie ty , k ie d y  
p rzysz ły  nam aw iać jego żonę, aby w zię ła  udz ia ł 
w  konkursie .

Znaczenie konkursu  dobrze zrozum ie li tacy in ­
s tru k to rz y , ja k  F r. Banasik z Sancygniow a i Leon 
Jedynak i  K az im ie rzy  W ie lk ie j.

Z tych  paru  dobrych i z łych p rzyk ła d ó w  należy 
w yciągnąć w n io sk i na przyszłość. Trzeba objąć 
konkursem  w szystk ie  koła gospodyń, położyć kres 
p lo tk o m  i w ro g ie j propagandzie, a wziąć się szcze­
rze  do pracy.

M. Kocel
członek GRN w  S ancygniow ie 

pow . P ińczów

d z i a ł a l n o ś c i  n a d  u /  Z S f t l l

O P O D N IE S IE N IE  K U L T U R Y  P R A C Y  
A P A R A T U  R A D Z IE C K IE G O

(Tłumaczenie z Izw iestii N r  273 z 19.XI.1953)

Ludz ie  p racy w  naszej o jczyźn ie  upo rczyw ie  
w a lczą  o pom yślne w ykonan ie  zadań p ią te j p ię ­
c io la tk i, szybsze u rzeczyw is tn ien ie  nakreś lonych  
przez p a rtię  i  rząd p lanów  w  dziedzin ie  in te n syw ­
nego podniesienia p ro d u k c ji ro ln e ;, w zrostu  p ro ­
d u k c ji a rty k u łó w  powszechnego u ży tku , wszech­
stronnego ro zw o ju  hand lu  radzieckiego. W  roz­
w ią zyw a n iu  tych  w szystk ich  ważnych d la życia 
o b y w a te li zadań ogrom na ro la  przypada apa ra to ­
w i  radzieckiem u.

A p a ra t radz ieck i je s t ważną b ron ią  i  narzę­
dz iem  rządzenia państw em  w  rękach w ładzy ra ­
dz ieck ie j i  p a r t ii kom un is tyczne j, k ie ro w n icze j s i­
ł y  naszego społeczeństwa. Przez -rady, m in is te r­
stw a , urzędy, państw o socja lis tyczne k ie ru je  bu­
d o w n ic tw e m  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m . P ra ­
co w n icy  aparatu radzieckiego o rgan izu ją  k o n k re t­
ną  działalność gospodarczą socja lis tycznych  zak ła ­
d ó w  przem ysłow ych, transpo rtow ych  i  hand lo­
w ych . Przez aparat radz ieck i państw o o rgan izu je  
j  k ie ru je  w ys iłk ie m  ludz i pracy na wsi zm ie rza ją ­
cym  do wzmożonego ro zw o ju  soc ja lis tyczne j gospo­
d a rk i ro ln e j.

W  od różn ien iu  od antynarodow ego ' w  sw o je j 
is toc ie  apa ra tu  państw ow ego k ra jó w  ka p ita lis ty cz ­
n ych  nasz apa ra t radz ieck i jes t aparatem  rzeczy­
w iśc ie  dem okra tycznym , dz ia ła jącym  zgodnie z in ­
teresem  narodu i  p racu jącym  z bezpośrednim  
w spó łudz ia łem  i k o n tro lą  ze s tro n y  szerokich mas 
lu d z i pracy. M ów iąc  o te j ważnej w łaściwości ra ­
dzieckiego apara tu  państw owego W. I. L e n in  
w ska zyw a ł: w ładza radom  — oznacza ra d yka ln e  
p rzebudow an ie  całego.starego apara tu  państw ow e­
go, tego apara tu  b iu rokra tycznego , k tó ry  s ta ł na 
przeszkodzie w szystkiego co dem okratyczne; usu­
n ięc ie  tego aparatu , zastąpienie go now ym , ludo ­
w ym , t j.  p ra w d z iw ie  dem okra tycznym  aparatem  
rad , t j.  zorganizow anej i u zb ro jone j w iększości na­
rodu , ro b o tn ikó w , żo łn ie rzy  i ch łopów ; pozostaw ie­
n ie  w iększości narodu in ic ja ty w y  i sam odzielności 
n ie  ty lk o  w  w yborze  delegatów , ale i w  rządzeniu 
państw em , w  u rze czyw is tn ian iu  re fo rm  i  p rzeobra­
żeń.

Przez a p a ra t radz ieck i państw o socja lis tyczne 
u rzeczyw is tn ia  w ięź ze w szys tk im i w a rs tw am i spo­
łeczeństwa. Ten żyw y i  bezpośredni zw iązek i kon­
tro la  ze s tro n y  mas pomaga w  n ieus tannym  polep­
szaniu fo rm  i  m etod rządzenia państwem . Do ra ­
dz ieckich  in s ty tu c ji n a p ływ a ją  liczne w n iosk i lu ­
dzi p racy zm ierzające do usunięcia b raków  w dzia­
ła lnośc i aparatu , do polepszenia p racy przedsię­
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b io rs tw , ko łchozów , M TS, do m aksym alnego w y ­
ko rzys tan ia  reze rw  u k ry ty c h  w  socja lis tyczne j p ro ­
d u k c ji.

P a rtia  kom un is tyczna  i rząd radz ieck i troszczą 
się n ieustann ie  o polepszenie pracy apara tu  ra ­
dzieckiego. Jest to oczyw iste. Przecież im dosko­
nalsze i bardziej sprężyste są form y rządzenia, im  
sprawniej i operatywniej pracuje aparat radziecki, 
tym  pomyślniej są wykonywane nasze plany go­
spodarcze, tym szybciej urzeczywistniamy wskaza­
nia partii i rządu zmierzające do wszechstronnego 
zaspokojenia materialnych i kulturalnych potrzeb 
naszego narodu. *) W zw iązku z tym  ogrom ne zna­
czenie m ia ły  przeprowadzona osta tn io  reorganiza­
c ja  szeregu m in is te rs tw  i uchw ała Rady M in is tró w  
ZSRR w  sp raw ie  przestrzegania porządku dn ia  
p racy w  in s ty tu c ja ch  radzieckich . Te ważne posta­
now ien ia  w y p ły n ę ły  dodatn io  na dzia ła lność sze­
regu  ogm w  apara tu  państwowego.

Szczegółowa i jasna d y re k ty w a  rządu w  spra­
w ie  upo rządkow an ia  dnia p racy w  in s ty tu c ja ch  ra ­
dzieckich  zadała celny cios pow ażnym  w ykrocze ­
n io m  p rzec iw ko  ustaw odaw stw u o porządku dn ia  
p racy , b ra ku  k o n tro li i  naruszaniu  d yscyp lin y  p ra ­
cy, k tó re  zdarza ły się w w ie lu  m in is te rs tw ach , 
urzędach i kom ite tach  w ykonaw czych  rad  delega­
tów . U krócono sław etne „czu w a n ia “  nocne, k tó re  
dezorgan izow a ły  pracę apara tu  i  o d b ija ły  się u je m ­
n ie  na zd row iu  p racow n ików . W ie le  zadań zaczęto 
rozw iązyw ać bardz ie j ope ra tyw n ie  i  rzeczowo.

N ie  w o lno  jednak- n ie  dostrzegać w  p racy  ra ­
dzieckich in s ty tu c ji pow ażnych, a dotąd jeszcze 
n ie  w yko rzen ionych  b raków .

Przede w szys tk im  na leży s tw ie rd z ić , że w  sze­
regu ogn iw  apara tu  radzieckiego reo rgan izac ja  
og ran iczy ła  się je d yn ie  do usta len ia  określonego 
czasu pracy, a w szystko co do tyczy s ty lu  i m etod 
te j p racy pozostało bez zm ian. Taka je s t na p rzy ­
k ła d  sytuacja  w K a lin iń s k im  O bw odow ym  Zarzą­
dzie G ospodark i W ie jsk ie j i Skupu. Na py tan ia  re ­
jo n ó w , na k tó re  da łoby się odpow iedzieć w  ciągu 
paru  m in u t, tu ta j tygodn iam i i m iesiącam i nie ma 
odpow iedzi. W  Zarządzie zako rzen ił się b ra k  po­
czucia osobistej odpow iedzia lności. . S ta ra jąc  się 
u n ikn ąć  odpow iedzia lności n ie k tó rz y  p racow n icy  
zam iast rozstrzygnąć tę czy inną  spraw ę samo­
dz ie ln ie , za jm u ją  się p rzesy łan iem  doku m e n tó w  
z w yd z ia łu  do w ydz ia łu .

W  p ro je kc ie  lis tu  do k ie ro w n ik ó w  ce n tra ln ych  
in s ty tu c ji radz ieck ich  W. I. L e n in  w skazyw a ł, że 
maszyna a d m in is tra c ji radz ieck ie j pow inna  praco­
w ać dok ładn ie , sum ienn ie  i  szybko, p roponow a ł 
p rzy ją ć  za p ra w d z iw ą  m ia rę  w yda jnośc i p racy  każ­
de j in s ty tu c ji przede w szys tk im  stop ień  rzeczyw i­
stego i  bezzwłocznego za ła tw ian ia  w szystk ich  
sp raw , k tó re  przechodzą przez je j ręce. N ie s te ty  
u  nas rzadko ocenia się dzia ła lność te j czy in n e j 
in s ty tu c ji w łaśn ie  z p u n k tu  w idzen ia  te j le n in o w ­

* )  P o d n ie s ie n ie  R e d a K c jt ,,R a d j( N a ro d o w e j“ ,

sk ie j m ia ry ; m a ło  je s t k o n tro li rzeczyw istego 
i  spraw nego w yko n yw a n ia  zadań.

W łaśn ie  b ra k  ta k ie j su row e j i system atycznej 
k o n tro li w ykonan ia  rodzi w  naszych in s ty tu c ja c h  
spec ja lis tów  od b iu ro k ra tycznych  w yk rę tó w , ama­
to ró w  u k ry w a n ia  się za cudzym i p lecam i przed od­
pow iedzia lnością , zw lekan ia  z decyzją w  w ażnych 
spraw ach.

Pom yślna i  owocna jes t praca te j in s ty tu c ji ra ­
dz ieck ie j, w  k tó re j s tw orzono w a ru n k i bezkom - 
prom isow ości wobec na jm n ie jszych  ob jaw ów  b iu ­
ro k ra ty z m u  i  m itrę g i. N a jn iebezp ieczn ie jszym  
i  na jz łoś liw szym  ob jaw em  b iu ro k ra ty z m u  je s t me-> 
rze te lny  i n ieodpow iedz ia lny  stosunek do d y re k ­
ty w  k ie row n iczych  organów  radz ieck ich  i  p a r ty j­
nych. P a rtia  kom unistyczna uczy, że po trzebn i są 
nam  nie sz tyw n i, obo ję tn i u rzędn icy, p rzek łada ją ­
cy osobisty spokój nad dobro sp raw y, lecz n ie s tru ­
dzeni i o fia rn i bo jo w n icy  o w ype łn ien ie  d y re k ty w  
p a r t i i  i  rządu. Surow a codzienna ko n tro la  d z ia ła l­
ności każdego p racow n ika  apara tu , w ychow an ie  
radz ieck ich  u rzędn ików  w  poczuciu w ysok ie j od­
pow iedz ia lnośc i za pow ie rzone  im  zadania, oto 
w ła śc iw y  sposób podniesien ia  o rgan iza to rsk ie j r o l i  
naszych organów  radz ieck ich  i gospodarczych w  
ro zw ią zyw a n iu  podstaw ow ych zadań b u d o w n ic tw a  
gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o ,

«
W  now ych  w arunkach , k ie d y  w  każdej radziec­

k ie j in s ty tu c ji dzień roboczy został in te n syw n ie j 
w yko rzys ta n y , trzeba oszczędzać każdą m in u tę  
czasu p racy  z m aksym a lnym  poży tk iem  dla spra­
w y. N ieste ty  w ie le  in s ty tu c ji me nauczyło się jesz­
cze poszanowania d la  swego i  cudzego ęzasu. T a k  
na p rz y k ła d  w  B ria ń sku  is tn ie je  z dawna us ta lony  
obyczaj w zyw an ia  w szystk ich  spraw ozdaw ców  na 
posiedzenia O bwodowego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go o godzin ie  10 rano n iezależnie od tego, czy da­
ne zagadnienie umieszczone je s t na początku, czy 
na końcu porządku dziennego. A  rezu lta t?  10 lis to ­
pada k ie ro w n ik  obwodowego b iu ra  p ro je k tó w  tow . 
Fessaj czekając aż go wezwą na posiedzenie sie­
d z ia ł w  poczekaln i O bwodowego K o m ite tu  W yko­
nawczego przez pięć i  pó l godziny, naczelny in ż y ­
n ie r  Obwodowego Zarządu P rzem ysłu  L e kk iego  
i  Spożywczego tow . K lim o w a  —  przez sześć go­
dzin, a k ie ro w n ik  O bwodowego B anku R olnego 
tow . G rid u n o w  —  przez siedem godzin! In n i spra­
w ozdaw cy rów n ież  s tra c il i masę czasu n iepo trzeb ­
nie. N a jsm u tn ie jsze  je dnak  je s t to, że p rzew odn i­
czący O bwodowego K o m ite tu  W ykonaw czego, tow . 
Dadonow* uważa ta k i stan rzeczy za... w zór sp ra w ­
ności o rgan izacy jne j w  p rzep row adzan iu  posie­
dzeń! 1 .

Do ko m ite tó w  w ykonaw czych  rad, ich  oddzia­
łó w  i zarządów zw raca ją  się codziennie z n a jró ż ­
n o rodn ie jszym i p y ta n ia m i tysiące ludz i. T rzeba, 
aby p rzy jm o w a n ie  in te resan tów  by ło  wszędzie 
zorganizow ane sp raw n ie , aby decyzji n ie  odk łada ­
no z dn ia  na dzień. A  to z ko le i można osiągnąć 
ty lk o  wówczas, gdy każdy p ra co w n ik  apara tu  po­
czynając od k ie ro w n ik a  in s ty tu c ji na leżycie  za­

v
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pozna się z pow ie rzonyrń  mu odc ink iem  p racy  
i  p o tra fi ze znajom ością rzeczy decydować w  każ­
de spraw ie.

ug rom ną  szkodę przynosi p racy oderw an ie  się 
n ie k tó ry c h  ogn iw  apara tu  adm in is tracy jnego  od 
życia, od p ra k ty k i. S potyka się jeszcze u nas k ie ­
ro w n ik ó w , k tó rzy  la tam i n ie  byw a ją  w  pod leg łych  
im  przedsiębiorstw ach, me s tyka ją  się z p racow - 
n  kam i i us iłu ją  ocenić pracę w  te ren ie  na podsta- 
w  e zestawień i sprawozdań kance lary jnych . A by  
podnieść poziom  p racy  w naszych in s ty tu c ja ch ,

y t / w r i o m o ś c f  w r g ę < l o M f e

W arszawa, 25 lis topada  1953 r. 

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S TW A

Prezydia Wojewódzkich Rad Narodo­
wych oraz Prezydia RN m. st. Warsza­
wy i  m. Łodzi.

P IS M O  O K Ó LN E

w  sprawie sesji rad narodowych na temat 

realizacji wytycznych IX  Plenum K C  PZPR

R ealizacja  w y tyczn ych  IX  P lenum  zależna je s t 
w  znacznym  s topn iu  od p racy rad  narodow ych. 
P ro g ra m  nakreś lony w  tezach p rzedzjazdow ych 
w  poważnej m ierze  w yko n yw a ć  będą rady  na ro ­
dow e i  ich organy. D la  skonkre tyzow an ia  zadań 
w yp ływ a ją cych  z IX  P lenum  KC PZPR dla rad  
na rodow ych  Kance la ria  Rady Państwa w  porozu­
m ie n iu  z I I  zespołem U rzędu Rady M in is tró w  za­
leca, aby:

1) N a jb liższe  sesje W o j. RN, PRN  (M RN) i GRN, 
k tó re  należy zorganizować n ie później niż 
w  m iesiącu g ru d n iu , b y ły  poświęcone om ów ie -

_ m u zadań m ie jscow ej rady  narodow ej i je j o r­
ganów  w św ie tle  IX  P lenum  KC  PZPR szcze­
gó ln ie  w  zakresie zapew nien ia  w zrostu  p ro d u k ­
c ji ro lne j oraz hand lu  i usług, w zrostu  i po­
p ra w y  jakości p ro d u kc ji d robnę j w ytw órczośc i, 
re r iion tów  m ieszkaniow ych oraz uanycb spraw  
zw iązanych z popraw ą w a ru n kó w  by tow ych  
k lasy  robotn icze j i  pracującego ch łopstw a.

2) Celem zapew nienia starannego p rzygo tow an ia  
sesji należy w łączyć do te j a k c ji w szystk ie  sta ­
łe  kom is je  rady, k tó re  po dokonan iu  k ry tyczn e j 
oceny w łaściwego dla siebie odcinka pracy po­
w in n y  wskazać, ja k ie  w n iosk i w y p ły w a ją  z IX  
P lenum  dla rady  i je j organów  szczególnie 
w  o k re s ie  w yko rzys tan ia  m ie jscow ych rezerw .

3) R efera t na sesji pow in ien  w yg łos ić  p rzew odn i­
czący p rezyd ium  ra d y . R e fe ra t p o w in ie n  opierać

trzeba wszechstronnie um acniać i rozszerzać żywą 
w ięź p racow n ików  apa ra tu  adm in is tracy jnego  
z produkc ją .

A by  pom yśln ie  u rzeczyw is tn ić  w span ia łe  p la n y  
b u dow n ic tw a  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o , nie­
odzowne jest w y trw a łe  i konsekw entne doskonale­
n ie  pracy aparatu  in s ty tu c ji radzieckich . W te j 
dz iedz in ie  poważne zadanie m ają do spe łn ien ia  
k ie ro w n ic y  m in is te rs tw , urzędów , ko m ite tów  w y ­
konaw czych rad  i w szystk ich  naszych organów  ra ­
dzieckich.

się na m ate ria łach  i w nioskach dostarczonych 
pr-.ez odpow iednie  w yd z ia ły  i kom isje , z tyn> 
jednak, że nie może być on m echanicznym  ze­
s taw ien iem  tych m a te ria łów , lecz pow in ie n  
tw o rzyć  je d n o litą , przem yślaną całość.
Tezy. do re fe ra tu  przygotow ane przez przew od­
niczącego p rezyd ium  p o w in n y  być om ów ione 
i  p rzy ję te  na posiedzeniu p rezyd ium . Na pod­
s taw ie  tych  tez przew odniczący wespół z człon­
ka m i p rezyd ium  opracu je  re fe ra t i p rzedstaw i 
go do akcep tac ji na posiedzeniu p rezyd ium  ra ­
dy.

4) Sesjom na leży nadać roboczy ch a ra k te r oraz 
zapew nić swobodę k ry tyczn e j oceny pracy p re ­
zyd ium , w yd z ia łó w , zarządów ltp . Sesje p o w in ­
n y  się odbyć z udz ia łem  szerokiego a k ty w u  
społecznego.

5) R ady narodow e p o w in n y  podjąć na sesjach 
uch w a ły  usta la jące kon k re tn e  zadania oraz me­
tody  ich  re a liza c ji. N a leży dążyć do nadania 
ty m  uchw ałom  cha rak te ru  p rog ram u dzia łan ia  
d la  rady  narodow e j na na jb liższy  okres.

6) U chw a ły  podjęte  na sesjach rad  narodow ych po­
w in n y  być w  ja k  najszerszym  zakresie om ów io ­
ne przez radnych  w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , 
m ie jsk ich  i  gm innych  rad narodow ych na ze­
b ran iach  spraw ozdawczych z ludnością. P o w in ­
n y  one obok tez przedzjazdow ych IX  P lenum  
stanow ić  m a te ria ł w yko rzys tyw a n y  w  p racy na 
danym  te ren ie  przez a k ty w  rad narodow ych  
i  a k ty w  ko m ite tó w  F ro n tu  Narodowego.

7) P rezyd ia  W oj. R N  zapew nią pomoc p rezyd iom  
PRN (M RN) w  p rzygo tow an iu  sesji PRN i do­
p iln u ją  zapew nien ia  pomocy prezyd iom  GR N  
(M RN) ze s tro n y  p re zyd iów  PRN.

S praw ozdanie  o przebiegu sesji rad narodow ych 
i  zebrań spraw ozdaw czych radnych  należy zamieś­
cić w  ram ach spraw ozdania  z dzia ła lności W oj. RN 
w  IV  k w a rta le  1953 r.

S E K R E T A R Z  R A D Y  P A Ń S T W A  

M arian  Rybicki
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Prze<|l(|(l u s t a u j o c i a u j s t u j a

(Dz U Nr 48, MP Nr A-100 — 104)

SPRAWY OGÓLNE I  ORGANIZACYJNE

Referaty geologiczne — term in ich utworzenia został 
wyznaczony zarządzeniem Prezesa Rady M in is trów  
z 7. X I 1953 r. we wszystkich Prezydiach Woj. RN 
oraz w Prezydiach Rad Narodowych Warszawy i Ło­
dzi na 1. I. 1954 r. (M P Nr A — 103 poz. 1392).

Komitety biblioteczne przy terenowych radach na­
rodowych zniosła uchwała Rady M inistrów  z 24. IX . 
1953 r. Dotychczasowy zakres działania kom itetów 
przejmują rady czytelnictwa i książki odpowiedniego 
stopnia (M P N r A-104 poz. 1399).

FINANSE, PODATKI, BUDŻETY

Podatek gruntowy — przepisy wykonawcze zostały 
uzupełnione w następujący sposób: w  wypadku gdy 
podatnik będący członkiem spółdzielni poza działką 
przyzagrodową uprawia i dokonuje zbiorów indyw idu­
alnie z nie wniesionych do spółdzielni własnych lub 
objętych wspólną gospodarką gruntów członka rodziny 
wskutek tego, że gruntów tych nie mógł włączyć do 
spółdziel-i z uwagi na ich położenie w  innej groma­
dzie, wówczas płaci podatek według stawki podatko­
wej, przypadającej od podstawy opodatkowania usta­
lonej z gruntów nie wniesionych do spółdzielni i użyt- 
k o v m . h indywidualnie (bez włączenia dzia łki przy­
zagrodowej). W wypadku gdy podatnik będący człon­
kiem spółdzielni poza działką przyzagrodową uprawia 
i  dokonuje indywidualnie z części gruntów własnych 
nie wniesionych do spółdzielni bądź gruntów członka, 
rodziny objętych przed wstąpieniem do spółdzielni 
wspólną gospodarką, wówczas z tych gruntów płaci za 
dany rok podatek według stawki od podstawy opodat­
kowania ustalonej łącznie z gruntów włączonych do 
spółdzielni i uprawianych indywidualnie. Rozporządze­
nie M inistra Finansów z 2. X I. 1953 r. (Dz. U N r 48 
poz. 234).

Gospodarka finansowa spółdzielni produkcyjnych —»
zadania i obowiązki w tym zakresie wydziałów ro l­
nictwa i leśnictwa prezydiów rad narodowych, Banku 
Rolnego i ' 7arodowego Banku Polskiego zostały usta­
lone zarządzeniem M inistra Rolnictwa . i Leśnictwa 
z 21. X. 1953 r. (MP Nr 101 poz. 1385). Prezydia woje­
wódzkich i powiatowych rad narodowych w porozu­
mieniu z oddziałami okręgowymi i pełnomocnikami 
Banku Rolnego oraz oddziałami Narodowego Banku 
Polskiego ustalą szczegółowe zasady współdziałania 
w odniesieniu do spraw finansowych spółdzielni pro­
dukcyjnych v zakresie ustalonym instrukcją stanowią­
cą załącznik do zarządzenia. Przy ustalaniu zadań 
i obowiązków w zakresie gospodarki finansowej spół­
dzielni produkcyjnych wydziały rolnictwa i leśnictwa 
prezydiów PRN i Woj. RN, BR i NBP powinny sto­
sować wspomnianą instrukcję.

Instrukcja w szczególności ustala, że do wydziału 
ro ln ictwa i leśnictwa należy: 1) udzielanie spółdziel­
niom produkcyjnym wskazówek, pomocy i instrukta­
rzu w opracowywaniu i realizacji planów gospodarczo- 
finansowych, 2) rozpatrywanie planów produkcyjnych 
i finansowych spółdzielni pod względem ich realności, 
3) rozpatrywanie planów inwestycyjnych oraz nadzoro­
wanie działalności inwestycyjnej, 4) ścisła współpraca 
z bankami w zakresie ich zadań oraz rozpatrywanie 
wniosków spółdzielni o kredyty, 5) czuwanie nad dy­
scypliną finansową w spółdzielniach, 6) rozpatrywanie 
rocznego podziału dochodów, 7) czuwanie nad interesa­
mi spółdzielni w ich współpracy z POM, PZGS i in­
nymi instytucjam i na terenie powiatu, 8) czuwanie nad 
wykonaniem dostaw, 9) przedstawianie prezydium PRN

wniosków zmierzających do wzmocnienia gospodarcze­
go spółdzielni.

Inwestycje nie scentralizowane limitowe — tryb  ich
planowania i zatwierdzania oraz zasady dokonywania 
określa zarządzenie Przewodniczącego PKPG i M in i­
stra Finansów z 29. X. 1953 r. (MP N r A-101 poz. 1384).

Budżety terenowe — rozliczenia z tym i budżetami 
przedsiębiorstw działających .według zasad rozrachun­
ku gospodarczego określa zarządzenie M in istra Finan­
sów z 2. X I. 1953 r. (MP N r A-101 poz. 1386).

Księgowi rewidenci powołani do rew iz ji przedsię­
biorstw  państwowych — szczegółowy zakres i tryb  
działania określa instrukcja M in istra Finansów, z 18. 
V I I I .  1953 r. (MP Nr A-100 poz. 1379).

Dostawy, roboty, usługi — przy rozliczeniach z ich 
ty tu łu  zostały zrównane z płacami, wydatki z ty tu łu  
opłat arbitrażowych i sądowych zarządzeniem Ministra' 
Finansów z 21. X. 1953 r. (MP N r A-102 poz. 1388),

GOSPODARKA KOMUNALNA

Straże pożarne — regulamin ochotniczych i obowiąz­
kowych zakładowych straży pożarnych Ustaliło zarzą­
dzenie M in istra Gospodarki Komunalnej z 25.X. 1953 r. 
Regulamin określa, że obszar pomocy sąsiedzkiej straży 
rozciąga się na miasto (osiedle) będące siedzibą straży. 
Na obszarze pomocy sąsiedzkiej straż obowiązana jest 
do: 1) niesienia pomocy i ratunku w czasie pożaru i in­
nych klęsk żywiołowych, 2) wykonywania innych czyn­
ności z zakresu ochrony przeciwpożarowej zleconych 
przez jednostki sprawujące nadzór nad strażą. Nadzór 
i kontrolę fachową nad strażami zakładowymi spra­
w u ją  w ramach resortu organy ochrony przeciwpoża­
rowej. O ile ich nie ma w jednostkach, którym  zakład 
podlega, uprawnienia głównych inspektorów ochrony, 
przeciwpożarowej przechodzą na wojewódzkich k o - . 
mendantów straży pożarnych, a uprawnienia inspekto­
rów  ochrony przeciwpożarowej — na pow iatow ych' 
komendantów straży pożarnych (MP N r A-103 poz,, 
1394).

SPRAWY KOM U NIKA CJI

Pojazdy samochodowe,— tryb  sporządzania ich pod- 
rozdzielników oraz tryb  realizacji przydziałów samo-, 
chodów określa zarządzenie Przewodniczącego PKPG : 
z 6. X I. 1953 r. (MP Ń r A-102 poz. 1388).

Usługi transportowe — przepisy, zasady i tryb rea­
lizowania należności za te usługi świadczone przez 
przewoźników me uspołecznionych zostały częściowo 
zmienione zarządzeniem M inistra Finansów oraz Tran­
sportu Drogowego i Lotniczego z 4. X I. 1953 r. (MP N r 
A-102 poz. 1390).

PRZEMYSŁ

Prezydiom Woj. RN zostały przekazane uprawnienia 
M in istra  Przemysłu Rolnego i Rzemiosła do ustalania 
opłat za usługi me należące do rodzajów i grup usług 
objętych obowiązującymi cennikami wydanymi przez 
naczelne organy adm inistracji państwowej. Opłaty za 
ustugi nietypowe (indywidualne) ustalane będą w wy­
sokości planowego kosztu własnego świadczącego usłu­
gę powiększonego o planowy zysk i podatek obrotowy. 
Cennik' za usługi typowe (powtarzalne) ustalane bęcą 
na podstawie przeciętnego planowego kosztu własnego 
jednostek świadczących usługi typowe, powiększonego 
o planowy zysk i podatek obrotowy. Zarządzenie M i­
nistra Przemysłu Drobnego i  Rzemiosła z 31. X. 1953 r. 
(MP N r A-104 poz. 1402).
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Głosy p r a s y

Mgr Wincenty P aw likow ski w ar­
tykule pt.: „P lanowanie inw estyc ji w  
ro ln ic tw ie“  ogłoszonym w  N r 11 „ in ­
westycji i budownictwa“ omawia 
metodologię planowania inwestycji 
w  ro ln ictw ie . M. in. pisze: „C harak­
terystyczny jest rozwój metod w  za­
kresie trybu  planowania. Inwestycje 
planowane terenowo stanowią w  
projekcie planu 1954 — 56% nakła­
dów na ro ln ictw o — bez PGR — 
wobec 39% w  roku bieżącym. W za­
sadzie dokonany jeszcze w  roku 1950 
podział zadań pomiędzy planowanie 
terenowe i centralne został u trzym a­
ny do roku 1953. Przesunięcie do p la­
nowania terenowego inw estycji spół­
dzielni produkcyjnych w  r. 1954 
znacznie bardziej jeszcze zbliży to 
zagadnienie do rad narodowych, k tó ­
re będą m usiały dokonać poważniej­
szej n iż  dotąd m obilizacji s ił i środ­
ków w  kierunku zarówno w łaściwe­
go opracowywania planów inwesty­
cyjnych spółdzielni produkcyjnych 
ja k  i wykonania tych planów przez 
spółdzielnie“ . "

Udział wydziałów ro ln ic tw a  i  leś­
nictwa prezydiów -rad narodowych 
w planowaniu inwestycji terenowych 
ma raczej charakter bierny.

W latach ubiegłych w ydzia ły ro l­
n ictwa i leśnictwa nie w ykazywały 
dostatecznej in ic ja tyw y w  kierunku 
właściwego ustawienia planu od 
strony potrzeb danego terenu. Plan 
Inw estycyjny pojmowany by ł nie ja ­
ko p lan określający pewne rzeczo­
we ‘ rozmliary przyrostów m ajątku 
trwałego, lecz jako plan finansowy, 
określający sumę środków do dyspo­
zycji inwestora.

PRN rozum iały swoją rolę w  bu­
dowie planu inwestycyjnego mecha­
nicznie, nie w kładając weń zasadni­
czej treści terenowej i specyfiki swe­
go obszaru.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
niektóre Woj. RN jak : Poznań, 
Gdańsk, Bydgoszcz i Olsztyn potra­
f i ły  w idzieć w  planie inwestycyjnym  
jedną z podstaw rozw oju hodowli 
poprzez właściwe uwypuklenie w 
planie zagadnień m elioracyjnych, 
zmierzających do odpowiedniego za­
pewnienia bazy paszowej.

Jednak już przy budowie planu 
roku 1954 dała się zauważyć w  PRN 
pewna poprawa. M in isterstwo zbu­
dowało na ten rok na wnioskach te­
renu wytyczne, które w  odróżnieniu 
od la t ubiegłych podane zostały bar­
dziej ogólnie, bez szczegółowego pre­
cyzowania zadań. Zmusiło to aparat 
terenowych służb planowania ro ln ic ­
tw a do głębszej analizy potrzeb tere­
nu, do ściślejszego powiązania pla­
nów inwestycyjnych z planem go­
spodarczym. W tym  stanie -rzeczy in ­
westycyjne plany terenowe na 
r. 1954 opracowane są znacznie le­
piej od strony merytorycznej i  rze­
czowej, choć od strony form alnej 
wykazują one jeszcze cały szereg 
braków i niedociągnięć.

Coraz mocniej wy-stępuje już w 
planowaniu inw estycji w  ro ln ic tw ie  
zjawisko 'krytycznej oceny planu od 
strony zabezpieczenia realności w  
wykonaniu. Wzrosła odpowiedzial­
ność inwestorów, którzy iraczej ucie­
ka ją  przed ewentualnością zamraża­
n ia  środków inwestycyjnych.

Z punktu w idzenia term inów  roz­
poczynania i oddawania inwestycji 
do użytku ro ln ic tw o bazuje w  zasa­
dzie na inwestycjach jednorocznych.

Inwestycje kontynuowane stano­
w ią bardzo nieznaczny procent w  
stosunku do całości.

*

Tadeusz Boś w  „Życiu  Gospodar­
czym“ N r 30 w a rtyku le  pt.: O 
lepsze zaopatrzenie ludności przez 
drobną wytwórczość“ omawia nie­
dostateczne -oddziaływanie na pro­
dukcję przemysłu terenowego przez 
rady narodowe, które nie orientu ją 
się jak ie  w yroby najbardziej -poszu­
kiwane są na rynku. Przyczyną tego 
jest b rak koordynacji i  współpracy 
między wydziałam i przemysłu i w y ­
działam i handlu.

Prezydia rad narodowych w  nie­
wystarczającym stopniu zajm ują się 
analizowanem pracy i produkcji 
przemysłu 'terenowego. Tak np: Pre­
zydium Woj. RN w  K rakow ie  w  ro­
ku bieżącym analizowało na swym 
posiedzeniu pracę C PLiA  i  Woje­
wódzkiego Zarządu Terenowego 
Przemysłu M ateria łów  Budowlanych 
oraz om ów iło p ro jekt planu na 
1954 r., ale bez głębszej analizy. 
W nioski i  zalecenia, jak ie  zostały 
podjęte w  rezultacie posiedzenia, są 
bardzo ogólne, nie w ytyczają k ie­
runku pracy i nie gw arantu ją w ię ­
kszej poprawy w  omawianych spra­
wach. Prezydium nie zajęło się kon­
kretną i dogłębną analizą działal­
ności terenowego przemysłu spół­
dzielczego i państwowego. Stąd też 
-przemysł terenowy posiada w  swej 
pracy jeszcze wiele niedociągnięć.

Podobnie i powiatowe rady naro­
dowe za mało zajm ują się przemy­
słem terenowym, np. Prezydium 
PRN w  Bochni zajmowało się prze­
mysłem -terenowym ty lko  1 raz w 
roku bieżącym. Prezydium PRN w  
Brzesku — dw ukrotnie, Prezydium 
PRN w  Miechowie, Olkuszu i  Wa­
dowicach też dwukrotn ie. N iektóre 
prezydia rad narodowych, ja k  K ra - 
ków-miasto, pow iat Nowy Sącz i 
Tarnów-m iasto jakko lw iek  omawia­
ły -te  sprawy o w iele częściej i ana­
lizow ały -pracę poszczególnych za­
kładów -oraz nakreś liły  im  zadania— 
to jednak nie kontro low a ły w yko­
nania uchwał i zaleceń prezydiów.

Woj. RN w  Lub lin ie  także posia­
da dużo braków  w  kierow aniu  prze­
mysłem terenowym. Woj. RN na je­
siennej sesji uchw aliła  szereg w n io ­
sków w  sprawie podległego sobie 
przemysłu, ale sprawą rea lizacji tych 
wniosków nie zajęła się należycie.

Słabo jeszcze pracują referaty .prze­
mysłu PRN, co w yn ika  ze słabej 
kon tro li ich pracy i z braku w ytycz­
nych ze strony prezydiów.

Trzeba pogłębić w p ływ  rad naro­
dowych na k ierunek działalności 
przemysłu terenowego przez w łaści­
we planowanie terenowe, które po­
w inno być odbiciem konkretnej i 
głębokiej analizy potrzeb terenu i 
zapewnić zaspokojenie tych potrzeb 
w  maksym alnym  stopniu zarówno w 
mieście ja k  i  na wsi.

Przed radam i narodowym i stoi za­
danie większego powiązania pracy 
wydziałów przemysłu i handlu oraz 
kom isji drobnej wytwórczości z ko­
m isjam i handlu. Trzeba, aby rady 
narodowe częściej i lepiej analizo­
w a ły  pracę przemysłu terenowego, 
wytyczały zadania i operatywnie 
kontro low ały ich wykonanie.

*
„Służba Zdrow ia “  N r 47 z 22 lis to ­

pada br. w  a rtyku le  p t.: „Usunąć za­
niedbania w  lecznictw ie w ie jsk im “ 
in form uje, że pierwszym zadaniem, 
jak ie  stoi -przed służbą zdrowia, po­
w inno być usunięcie wszystkich bra­
ków  i -niedociągnięć, które -występu­
ją  jeszcze w  praktyce lecznictwa 
wiejskiego.

W w ie lu  instytucjach służby zdro­
w ia panuje jeszcze b iurokratyczny i 
bezduszny stosunek do chorego. O ile  
w  miastach, wsk-utek więks-zych -mo­
żliwości kon tro li i szybkiej in te r­
w encji liczba skarg i zażaleń poważ­
nie zmalała, to  w  lecznictw ie w ie j­
skim  często zdarzają się -przypadki 
jawnego -i karygodnego niedbalstwa.

*
A. Naborowska w  a rtyku le  p t.: 

„N ie  czekajmy aż się nami zaintere­
sują“  zamieszczonym w  „P racy Świe­
tlicow e j“  N r 10 porusza zagadnienie 
kierowania pracą św ietlic  przez rady 
narodowe.

Prezydium PRN w  Szczecinie w ło ­
żyło m aksim um  w ys iłku , aby przy 
pomocy ZSCh ja k  najszybciej prze­
prowadzić terenowe konferencje kie­
row n ików  św ie tlic  i działaczy ku ltu ­
ralno-oświatowych, na których oma­
wiano uchwałę I  kra jow e j narady 
przodujących kie row ników  św ietlic  
w  odniesieniu do własnych zadań.

Woj. RN w  Szczecinie organizuje 
có dwa miesiące szkolenie zawodowe 
k ie row ników  świetlic. W  ostatnim 
tak im  dwudniowym  szkoleniu wzięło 
ud-ział 104 osoby.

PRN organizuje w  każdym powie­
cie woj. szczecińskiego odprawy kie­
row ników  świetlic. Narady te są po­
święcane głównie planowaniu i spra­
wozdawczości.

Natomiast gorzej przedstawia się 
praca aktyw u prezydiów GRN. 
Członkowie prezydiów GRN często 
nie o rien tu ją  się nawet, gdzie znaj­
duje się loka l św ietlicy. Np. źle pra­
cuje GRN w  Lubczynie i GRN w
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Siem idarznie (pow. G ryiice), gdzie 
k ie row n ik  św ie tlicy  sam n ic  nie robi, 
a GRN nie kon tro lu je  jego pracy 
i nie udziela pomocy.

Pow iatow i i wojewódzcy działacze 
m ów ią jednogłośnie: „A k ty w  gmin 
jeszcze nie docenia wagi pracy k u l­
tu ra lno  - oświatowej, a jeś li-naw e t 
teoretycznie docenia, praktycznie ro ­
bota św ietlicowa w ym yka mu się 
spod k o n tro li“ .

Dobrze pracuje św ietlica w  Bag­
nach, gm. Dębica. Raz w  tygodniu 
zbierają się tam  same gospodynie i 
radzą nad w szystkim i (interesującymi 
je sprawami.

Zaczęła działać sprawnie Kom isja 
Ośw iaty i K u ltu iry  GRN. Kom isja  ra ­
dzi i pomaga w  sprawie remontu, 
opału, w  (^prawach związanych z or­
ganizacją i propagandą zajęć świe­
tlicowych. Dużą pomoc okazuje za­
rządowi św ietlicy w  p lanowaniu i 
kon tro li wykonania p lanu pracy.

Jeśli dostawy z gm iny w yniosły 
na początku sierpnia 76% ogólnycn

zobowiązań, to aktyw iści św ie tlicow i 
mogą mówić, że to jest (ich zasługa. 
Wiceprzewodniczący i  przewodniczą­
cy są sta łym i bywalcam i św ie tlicy i 
przychodzą z konkre tnym i sprawami 
np. przewodniczący Prezydium GRN 
Franciszek K u lw iko w sk i m ów i: „N a ­
piszcie no w  gazetce o dostawach 
mleka, boję się, żeby nasza gmina 
nie zaw aliła “ .

P rzykład gm. Dębica i je j św ie tli­
cy w  Bagnach przekonuje każdego, 
że K om isja  Oświaty i K u ltu ry  
może pracować dobrze, że GRN ma 
możność i  interes w  tym , aby poma­
gać w  pracy św ietlic, że ro la rad­
nych w  k ie row an iu  pracą św ie tlicy 
jest ogromna. Zarówno działacze 
św ietlicow i, ja k  i  działacze PRN m u­
szą wziąć na siebie trudny  obowią­
zek przyzwyczajenia w ładz GRN do 
myślenia i trosk i o sprawy ku ltu ry .

¥
W artyku le  p t. : „Gnieźnieńska Po­

w iatow a Rada Narodowa opiekuje 
się św ie tlicam i grom adzkim i“  ogło­

N r 23 (257)

szonym w  „P racy Ś w ietlicow ej“ N r 
10 czytamy, że Prezydium PRN w  
Gnieźnie, analizując ha jednym  z 
posiedzeń pracę ku ltu ra lno  - oświa­
tową na terenie powiatu, doszło do 
wniosku, że będzie można osiągnąć 
w  nie j lepsze w y n ik i dopiero wtedy, 
gdy kadra pracowników  ku ltu ra lno - 
oświatowych przystąpi do pracy z 
w łaściwym  przygotowaniem i znajo­
mością fo rm  życia świetlicowego.

Po ożywionej dyskusji przyjęto je ­
dnomyślnie wniosek przewodniczą­
cego Prezydium Jana Jęczkowiaka, 
aby przeszkolić wszystkich k ie row n i- 
n ików  św ietlic  w ie jsk ich  z powiatu 
gnieźnieńskiego.

In ic ja tyw a  Prezydium PRN w  
Gnieźnie spotkała się z całkowitą- 
aprobatą M in isterstw a K u ltu ry  i 
Sztuki.

Program kursu obejm uje czytelnic- 
n ictw o lite ra tu ry  pięknej, pracę z j a ­
dłem w  św ietlicy, opracowanie gaze­
tek ściennych, naukę piosenek, przy­
gotowanie prasówek, naukę tańców 
własnego regionu itp.

K O M U N I K A T  
w sprawie prenumeraty na 1954 rok

Prenum eratę „Rady N arodow ej“ na 1954 r- należy zgłaszać i opłacać wyłącznie w  n a jb liż ­
szych urzędach pocztowych lub u listonoszy w  term inie do 10 grudnia br.

Cena „Rady N arodow ej“ nie została zmieniona i wynosi za 1 egzemplarz w  prenu­
meracie: mieś. —  2,40 zł, kw art. —  7,20 zł, półrocznie —  14,40 zł i rocznie —  28,80 zł.

W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach , je ś li  p re zyd ia  ra d  n a ro d o w ych  n ie  będą m o g ły  do tego te rm in u  
u iśc ić  p re n u m e ra ty  w  gotów ce na ro k  1954, m ożna k ie ro w a ć  p isem ne zam ów ien ia  w  te rm in ie  do 
1 g ru d n ia  b r. pod  adresem : P P K  „R u c h “ , C e n tra ln a  E kspedyc ja , W arszaw a, u l. S re b rn a  12.

Z a m ó w ie n ia  ta k ie  p o w in n y  b yć  podpisane p rzez przew odniczącego p re z y d iu m  ra d y  na ro d o ­
w e j i  g łów nego ks ięgow ego oraz za w ie ra ć  ilość zam ów ionych  egzem p la rzy  i  okreś len ie  d o k ła d ­
nego te rm in u  u re g u lo w a n ia  należnośc-i za p renum era tę . T y lk o  w  ty c h  w yp a d kach  na­
leżność za p re n u m era tę  na leży  przekazać na ko n to  P K O  N r  I  —  14000/100 z w y ja ś n ie n ie m  na 
odw roc ie , że do tyczy  p re n u m e ra ty  „R a d y  N a ro d o w e j“ .

N ie u re g u lo w a n ie  na leżności do 15.11.1954 r. spow odu je  w s trzym a n ie  w y s y łk i zam ów ionych  
egzem pla rzy od 1.III.1954 r.

P re zyd ia  ra d  na rodow ych , k tó re  chcą p re n u m ero w a ć  „R adę  N a ro d o w ą “  w  ro k u  1954, 
p o w in n y  zbadać, czy m a ją  w  sw ych  budże tach  na 1954 r. dostateczne k re d y ty  na ten  cel. 
W  w y p a d k u  b ra k u  k re d y tó w  na leży  dokonać o d pow iedn ich  p rzen ies ień  na po d s ta w ie  p rzep isów  
d z ia łu  IV  ro zd z ia ł 1 u c h w a ły  R ady  M in is t ró w  N r  325 z 29.IV.1953 r. w  sp ra w ie  zasad i  try b u  
w y k o n y w a n ia  budże tu  pa ń s tw a  (M P  N r  A -5 3 ,póz. 592).

P rzyp o m in a m y , że „R adę  N a ro d o w ą “  m ożna zap renum erow ać na okresy: m iesięczny, k w a r­
ta ln y , p ó łro czn y  i  ro czn y  do 10 każdego m iesiąca poprzedzającego okres zam aw iane j p re n u m e ra ty .
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